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Palta jesienne prawdziwe an- 
gielskie nieprzemakalne i pełery- 
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szowć i czapki. Bielixma męs- 
ka, damska i dziecinna. Spod- 
nice wierzchnie i spcdnie, blur- 
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- Przed wyborami 
wołyńskimi, 


Wkrótce, bo dnia 2 października t. j. 
w nadchodzącą sobotę, odbędzie się trseci 
akt tegorocznej kampanii wyborczej do Ra- 
dy Państwa. 

Fimish przypada w udziale Wołyniowi. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że jeże- 
If polacy w Żytomierzu stawią się należy- 
cie, to finish nie będzie niespodzianką i akt 
trzeci będzie logicznem zakończeniem dwóch 
odsłon poprzednich. Trudno  przypuścić, a: 
żeby Wołyń miał się okazać gorszym od 
Ukrainy i Podola co do spełnienia obywa- 
telskiego obowiązku. Ale że często, gdy 
m a gorącej walki, lekceważymy sytuacyę, 
pr nie zawadzi przypomnieć, że jazda 
na wybory jest nie zabawką, lecz obowiąz- 
kiem, oŭ którego nikt nie ma prawa się u- 
~ „sbytać. Nikt! mie może przewidzieć, jak. się 
na sali wyborczej sytuacya ułożyć może. 
To też, nie wdając się w zawodne kombina- 
cye cyfrowe, nie rachując na możliwy boj- 
kot rosyan — do Żytomierza stawić się 
trzeba. 

Taktykę wyborczą obmyślą —, jeśli już 
nie obmyślili—ci, co na Wołyniu kampanią 
wyborczą kierują. Nie jest ona chyba tru- 
dna w tegorocznej kampanii. Chodzi o sts- 
wienie się przy urnach wyborczgch i selb 
darne głosowanie na z góry umówionego | 
przyjętego kandydata. 

Tak było w Kamieńcu i w Kijowie. 

Wybór polaka w Kijowie chcą sobie 
niektóre—nie czarnosecinne — dzienniki ro- 
syjskie tłamaczyć — zrozumiałą zemstą ża 
krzywdy nam w ostatnich czasach wyrzą- 
dzane. Jesi to tłómaczenie niesłuszne 1 nie- 
trafne. 

Polityka zemsty dla zemsty jest polis 
tyką dzikich ludzi... Jest to polityka zoolo- 
gicznego nacyonalizmu. My jej nie upra- 
wiamy i uprawiać nie mamy zamiaru. 

Wybierając w Kijowie polaka, o zem- 
ście nie myśleliśmy wcale. 

Alé rozumieliśmy, że dusząc się pod 
cłężarem praw wyjątkowych, domagsjąc się 
równouprawnienia, broniąc się przed zagła- 
dą, którą nam otwarcie grożą, nie mamy 
prawa kwitować sami z tej garstki upra: 
wnień politycznych, jakie nam jeszcze przy- 
sługują. Takie wspaniałomyślae kwitowanie 
nie przystoi chyba tym, którzy jeśli mają 
jakie w państwie przywileje, to tylko privi- 
legia odiosa.. 

My wybieramy polaków nie dlatego, 
ażeby pokazać, że tylko polacy mają prawo 
reprezentować Litwę i Ruś w rosyjskiej Ra- 
dzie Państwa. Wybieramy dlatego, że pc- 
trzebujemy mieć w Petersburgu swych re- 
prezentantów od każdej gubernii. Wszak w 
Dumie nie zasiada żaden poseł polski z Li- 
twy i Rusi. My nie będziemy mieli pre- 
tensyi, jeśli obok: naszych posłów pojadą 
jeszcze i rosyanie. Przecież nie tylko w 
sensie ; skasowania polskiej reprezentacył, 
ale i w sensie pomnożenia mandatów mo- 
żliwa jest zmiana ordynacyi wyborczej... 

Taka „poprawka* w każdym razie nie 
mogłaby być uważana za objaw polityki 
„zoologicznej”... 

Ale dopóki „zoologiczne* popędy góru- 
ją w polityce, trudno o takich wysokich 
rozprawiać kombinacysch... 

Dziś—to znaczy 2 października — nale- 
ży trzymać się zasady, że obowiązkiem oby- 
watelskim wyborcy jest być na wyborach, 
karnie i solidarnie głosować na swego kan- 
dydata, przez zebranie przedwyborcze wska- 
zanego. 


J. B. 


Kijow czeka nowa era 
to zakład się otwiera 
Now, gdzie porządnie golą, 
am więc każdy własną wolą 
l z ochotą bywać będzie 
io skaleczą tam, jak wszędzie 
rgo, żo personel bowiem 
wigdzie nie był taki, powiem! 
am Maks od lana >Stanisław« 
na czole ich >Władysław« 
Liczą na swych stałych gosli 
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Czysty dochód przeznaczony na rzecz 
Nowo-Uszyckiego Rz.-Kat, low. Do- 
broczyaności na Podolu. 
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List z Berlina. 


Berlin, 4 października. 
(Dwa światy.— Opancerzona pięść i protest ulicy). 


Walka, od tygodnia trwająca na uli- 
cach Berlina w robotniczej dzielńicy Moabi- 
tu, (ARE na uwagę Europy. Bez żadne- 
go podkładu politycznego, bez udziału so- 
cyalnej-demokracyi niemieckiej, zupełnie ga- 
morzutnie ludność robotnicza, pracująca w 
składach węgla w Moabicie, rzuciła się na 
policyę. Na Beusselstrasse 1 na Berilchin- 
genstrasse cała ludność walczyła z policyą, 
z okien domów posypały się kamienie, pa- 
dły strzeły z obydwu stron, liczbę rannych 
podają na kilka setek, policya przypuściła re- 
gularny atdk do „excedentów*, rąbała pała- 
szami na prawo i lewo i w tej krwawej 
walce odniósł ranę dziennikarz angielski, 
reprezentant światowego biura korespon- 
R Reutera, mr. Lawrence. 

tam z rozwiniętym czerwonym szian- 
darem ruszył rozwścieczony przeciw policyi, 
w liczbie 1000 skoncentrowanej, uderzył na 
skład węgla firmy Kupfer et Com. Znów 
paday strzały, przysało do zawziętej walki, 
w której cała ludność tej dzielnicy stanęła 
przeciw policyi. Liczba rannych nie daje 
ię obliczyć. 

Czy te wypadki były starannie przygo- 
towane, czy w tem brały udział organiza- 
cye rewolucyjne lub anarchistyczne, tego 
w tej chwili nie można z całą stanowczo- 
ścią stwierdzić. Nie wiadomo także, czy to 
nie jest prowokacya policyi, której kasano 
dla celów politycznych ruch uficzny wywo- 
łać. Nie znana jest ani geneza, ani kierow- 
nietwo tych wypadków. Niepodobna także 
dziś przewidzieć konsekwencyi politycznych 
tego ruchu. Faktem jest, że od wiosny ro- 
ku 1848 poraz pierwszy w Berlinie znów 
przemówiła ulica. 

Krwawa walka na ulicy Fryderykow- 
skiej, barykady, przed „ratuszem kolońskim* 
w nocy Z 18 na 19 marca ustawione, były 
hasłem do wielkich wypadków r. 1848 w 
Berlinie. 

Dzisiaj jedno już jest pewnem: że rząd 
ruski nie ma za sobą stolicy państwa, Ber: 
ina. Rząd pruski tak zohydził wobec lud- 
ności władzę wykonawczą, tak wstrząsnął 
wszelkie pojęcia prawa i sprawiediiwości, 
tak podkopał powagę władzy, że przy naj- 
drobniejszem starcia policyi z wybrykiem 
ulicy cała Indność Berlina staje przeeiw po- 
licyi 1 gotowa jest kamieniem | doniezką 
z okna walczyć przeciwko osławionej Wil- 
helrmowskiej „opancerzonej pięści“. Na pole 
walki przybyli do Moabitu wszyscy niezado- 
woleni i rzucili sią bəs opamiętania, bez pla- 
nu, ma oślep do nierównych zapasów ze 

znienawidzoną policyą. 

Kiedy na „polu walki“ zjawił się osła- 
wiony berliński arcypolicyant, dyrektor von 
Jagow, miano wykonać nieudały zamach za 
niego. Przybyli również dziennikarze an: 
gielscy i amerykańscy: Lawrence z biura 


York*, San i Tower z londyńskich „Daily 
Naws“. W ich oczach kompromitowała się 
(OE policya, kompromitował się rząd 
pruski. 

Kiedy Lawrence został ranny i obcięto 
mu wskazujący palec wskutek napadu peli- 
cyi na spokojnie jadących czterech gentel- 
menów sprawosdawców, minister spra we- 
wnętrznych v. Dallwitz zwrócił się do dzien: 
nikarzy angisiskieh z pocieszającemi słowa- 
mi: — „Uspokójcie panowła swoich kole- 
gów. Jest to pożałowania godne, że pano- 
wie dostaliście się w ścisk. Na szczęście 
tylko jeden z was jest ranny. Odniósł ra- 
nę na polu walki w spełnianiu swego dzien- 
nikarskiego zawodu, a więc ranę honorową“. 

Wątpliwem jest, czy te słowa uspokoją 
wzburzenie, jakie brutalny napad policyi 
berlińskiej na angielskich dziennikarzy wy- 
wołał w Anglii. 

Ale pewnem jest, Że dziś cały świat 
od naoczaych świadków otrzyma sprawozda- 
nia rzetelne o umiejętności rządzenia w Ber- 
linie i o sztuce brutaligmu policyi pruskiej. 

Niewątpliwie wypadki berlińskie kom- 
promitują Prusy i Niemcy na zewnątrz. 

Cały świat cywilizowany teraz dowie 
się, jaka głęboka przepaść dzielr w Niem- 
czech rządzonych od rządzących. Władze 
pruskie są dziś w zupełnej sprzeczności z 
ludnością stolicy, za znaczną częścią ludno- 
ści w Prusach. Kledy przed kilku miesią- 
cami Wilhelm H zrobił ególny przewrót w 
pruskim ministerstwie, napędzał Rheinbabe- 
nów, Arnimów, Mołtków, Dernburgów, wy- 


brał sobie na ministra spraw wewnętrznych, 
jako następcę niedołężnego Moltkego, aroy- 
reakcyonistę pana von Dallwitz, z tych Dal- 
lwitzów, co to gotowi są na każdą awanturę 
polityczną. Von Dallwitz uchodził za reak- 
cyonargusza ostrej obserwaoyi, za przyszło- 
go pogromcę radykalizmu, za ministra o że- 
laznej ręce. 

Twierdsa reakcyi w Europie otrzymała 
nowogo komendanta. Teraz widzimy pana 
von Dsllwitz przy robocie. Do pomocy słu- 
ży mu prezydent policyi w Berlinie von Ja- 
gaw, autor słynnej odezwy 12 słów z 18 la- 
tego 1910 r: „Ulica służy ruchowi. W ra- 
zie oporu władza użyje broni. Przestrzegam 
cłekawych. Jagow*. Mamy go teraz przed 
sobą. Widzimy, jak rządzi w myśl tej saga- 
dy. Obcięte palce anglika Lawrenca—także 
ciekawego — szeroko po świecie słowa Ja- 
gowa rozniosą. Ten Jagow pisze, jakgdyby 
Berlin orężem zdobył jakgdyby nie był pier- 
wszym stróżem bezpieczeństwa przed zło» 
dziejami i alforsami Berlina, lecz jakby był 
dyktatorem stolicy. 

To są wymowne dokumenty pruskiej 
reakcyi. 

A tymczasam w kraju wre. 

Najdrobniajsze p na odległej uli- 
cy Berllna, jaklś małoznaczny spór robot- 
ników węglowych z firmą Kupfer w Moa- 
bicie, byle jakie zbiegowisko przemienia się 
w formalny opór władzy, w rewolucyę uli- 
cy przeciw stróżom bezpieczeństwa publicz- 
nego. Jest to typowy objaw konfliktu dwóch 
wyobrażeń, dwóoh śwłatopoglądów, dwóch 
światów. 

Po jednej stronie militarne zasady wła- 
dzy, rząd reakcyl pruskiej, rząd pruski, 
opierający się na trzyklasowych wyborach do 
sejmu, rząd mniejszości dwu pierwszych 
klas wyborczych, wyobrażających zaledwie 
15'/ proc. ludności, po drugiej stronie ro 
snąca w slły I zasoby IŁ A 1 moralne 
demokracya, cztery piąte ludności pozba- 
mionej prawa decydowania w sprawach pu- 
blicznych — ogół mieszkańców wielkiej sto- 
lley, której władza legalna, wystawiająca 
wiecznie „siłę przed prawem*, chlubiąca się 
nieustannie „opancerzoną pięścią*, zohydziła 
zupełnie władzę, rząd, policyę. W tym na- 
stroju lud, ulica, gotową jest przy nadarza- 
jącej się sposobności zawsze wystąpić wro- 
go przeciw władzy, rządowi, reprszentantom 
siły przed prawem, widomym znakom prze- 
mocy. 

W tym konflikcie dwóch światów dla 
zrozumienia istniejących nastrojów zawsze 
należy psmiętać, że współozesne Niemcy 
przedstawiają jedyny w Europie Zachodniej 
objaw równoczesnego współżycia najróżne- 
rodniejszych typów rozwejowych. Od juz- 
krów nadłabskich i archaicznych stosujaków 
średniowiecza Meklanburga, do Bauerabitnd- 
lerów bawarskich, agraryuszy chłepskich, aż 
do demokratycznej ludności  badeńskiej 
i wilrtemberskiej, od feudalizmu do koncen- 
tracgi kapitalistycznej baronów węglowych 
i żelaznych westfalskich i nadreńskich. 
A wpośród tych różnych typów gospodar- 
czego rozwoju rosnący z każdym rokiem 
ruch socyalno-rewolucyjny w centrach prze- 
mysłu westfalskiego Dortmund — Essen — 
Bochum — Eberfełd — Barmen, saskiego 
Chemnite— Zwickau — Plauen i śląskiego 
Katowice — Bytom — Tarnowce reprezen- 
tuje typ przyszłości. Podczas kiedy na wsi 
tw małem mleście niemcy zawsze jeszcze 
pozostali narodem służących „das Bedlenten- 
volk" — jak ich przed półwiekiem nazwał 
iah wielki posta — to w fabrykach, w wiel- 
kich centrach przemysłu, w stu wielkich 
miastach i w stolicy powstaje już masa To- 
botnieza, której etyczna i społeczna ideolo- 
pia zupełnie jest sprzeczną Z zasadami abso- 
utnego, militarnego państwa. 

W takim świecie sprzecznych pojęć 
i wyobrażeń społecznych zastosowana przez 
Prusy militarne pedagogika społeczna, opar- 
ta na bezwzglłędnem posłuszeństwie władzy, 
na czci dla autorytetu poliecyi przy równo- 
czesnem systeniatycznem burzeniu wszelkich 
zasad prawa i poczucia sprawiedliwości, 
przy ubóstwianiu siły i przemocy  „opance- 
rzonej pięści“ musiała wytworzyć stosunki 
anormalne, które przy lada najbłahszym 
konflikcie zaostrzają się aż do wybuchu re 
wolucyjnego. Z pewnością rząd dziś jeszcze 
stłaumi wybuch na Moabicie w Berlinie, ale 
jest rzeczą charakterystyczną, że w roku 
bieżącym rozpoczęły stę demosstracye ulicz- 
ne z powodu walki o prawo wyborcze na 
różnych punktach w kreju. Najbardziej 
atol: znamienną jest postawa stol cy pań: 
stwa. Nie od dziś Berlin trzymany jest siłą 
wojskową w ryzach. 
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przy lecznicy cohirurg. 


su, obejmujący zaledwie 6 generacyi. 


lewską dnia 18 stycznia 1701 w Królewcu. 
Elektor pruski, Fryderyk III, sam uzurpował 
sobie tytuł króla pruskiego, którym de lege 
i de jure był król polski, 


August II, któremu w głowie była wówczas 
wojna z Szwecją, ułożona na zjeździe w Ra- 
wie z carem Piotrem Wielkim; 
tymczasem bawiła się w wojnę domową z 
Sapiehami. 


Polski milczące 


go królestwa, w miarę jak wzmagał się nie- 
rząd i upadek moralny i zepsucie obycza- 
jów f panowanie oligarchów w Rplitej. 


federecye sziacheckie, rządy magnatów, bez- 
rząd; 
stwa, mnożenie skarbu państwa, 
wojska, gotująca się siłą 1 potęga militarna, 
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W r. 1908 przy prawyborach do sejmu 
praskiego z Berlina na 446,000 głosów od- 
danych padło ma kandydatów socyalno- 
demokratycznych 330,873 głosów.Jest to zna- 
mienną rzeczą, że trzy czwarta ludności stoli- 
cy należy do tych m oe a wrogów 
Prus i dynastyi Hohenzollernów, których 
Wilhelm I nazwał „podłą rotą* i „wewnętrz- 
nym nieprzyjacielem“. 

Naród, znienawidzony w Świecie, po- 
czyna być nienawidzony u siebie w domu, 
samoznienawidrony. Sprzeszneść między 
ludnością pracującą a garstą sprawującą 
rządy, przeciw tej olbrzymiej większości 
zaostrza się z każdym nowym wybuchem 
długo tłumionej nienawiści. Nigdzie przy- 
jaciół! 

Ntirgends Freunde? — Blicken wir wie 
die Bettler in die Welt 

Nirgends Freunde? und von allen Enden 
lachend. 

Kommt der Hass 

Der Uns die Antwort gellt... 

Nigdzie przyjaciół? Jak żebracy wodzi- 
my wzrokiem przez świat. Nigdzie przyja- 
ciół, a tylko nienawiść wyziera zewsząd, 
jako odpowiedź A — woła współczesny 
poeta urzędowych Niemiec. 

Ubolewa nad tem prof. historyt kultu- 
ry, d-r Jerzy Stelnhausen, w „Deutsche 
Rundschau*. Ale E SĘ po niemieeku, 
zbiera dowody, że tak było zawsze od nie- 
pamiętnych ozasów. Jest to hlstoi yczne 
dziedzictwo, które współozesae Niemcy Ho- 
henzollernów wziąły % przeszłości. 

„Rzymianie, potężni władcy Świata 
starożytnego, odnosili się do szczepów ger- 
mańskich z pogardą— pisza prof. d-r J. Stein- 
hausen — widząc w nich dzikich, nieokrze- 
sanych barbarzyńców, którzy przedstawiali 
zawsze niebezpieczeństwo dla kuitury I cy- 
wilizacgi państwa rzymskiego. Ta opinia 
rzymska pozostała decydującą na następne 
wieki, tak, że w XIII w. w Anglii uchodziii 
niemcy za stek wszslxiego barbarzyństwa, 
za wyraz nieokrzesanej dzikości I psłączonej 
z tem skłonności do najbezwzglądniejszego 
okrucieństwa... Cj wilizowany francus wedra- 
ga sią przed braklem wszelkiej kultury 
w Niemozech, na określenis niemców ma 
jeden wyraz: bete. 

Nawskroś zbarbaryzowani dryllem pru- 
skim, kulturą koszar I posłuszeństwa ślepe- 
go, w chwili wielkiego obrzydzenia moral- 
nego przed etyką „siły przed prawem“ i za- 
sadą przemocy stanowią współcześni 
niemcy wyborny matervał dla wszelkiej agi- 
tacyi rewolucyjnej. Jedynie szczęśliwość 
ga broniła jeszcze masy przed wybu- 
chem. Ale z chwilą, kiedyby okras pomy- 
ślności materyaloej Niemiec skończył się 
i nadeszły lata chude, przy wzrastającej 
drożyźnie środków pożywienia, rosnących 
ciężarach militaryzmu i stale rosnącej o mi- 
lion rocznie ludności: przebudowa gmachu 
Hohenzollernów stante się nieuniknioną. 

Rośnące samoobrzydzenie przy zupełnem 
wyjałowieniu idsowem, przy atrofli entu- 
zyazmu, nie pozwala na rychłe dokonanie 
czynu. Ale powtarzać się muszą objawy we- 
wnętrznej sprzeczności między rządzonymi 
a rządzącymi, jakich byliśmy niemymi świad- 
kami w ubiegłym tygodniu w Berlinie. 

Idea militaraa podboju i ujarzmienia, 
idea Hohenzollernów, zdobywających w 200 
latach cały środek Europy nie wystarczy 
dziś na dalsze podboje, nie wystarczy nawet 
na pojednanie s ludem, na wypełnienie prze- 
paści moralnej, rodziołającej dziś w Berlinie 
dwa światy: rządzonych i rządzących. 

W historył 200 lat to krótki okres cza- 
Pra- 
ar- 

ró- 


pradzładowie żyjących dziś KR jak 
weniusz brandenburski wkładał koronę 


Ale na tronie polskim siedział wówczas 
a szlachta 


Hohenzollernowie ufundowali w oczach 
nowe królestwo. 


Róst odtąd wpływ 1 znaczenie młode- 


U nas: najazd szwedów, rozblcie, kon- 


tam celowa organizacyu społeczeń- 
zbrojenie 


której następca A króla, Fryderyk 
Il, zwany Wielkim, użył na zabory i powię- 
kszenie państwa. 

Rośnie państwo Fryderykowe łupam na 
sąsiadach. 

Po wojnie słedmioletniej Prusy zagar- 
nęły Śląsk z Wrocławiem od Austryi, a w 
rok potem Fryderyk II zawarł z Rosyą 
alians w celu niedopuszczenia reform w 
Rplitej. 

Nie spoczął, póki nie zabrał Warmii, 
Prus Królewskich po Noteć. Syt sławy i po- 
wodzenia, legł stary wiarołomca w  podzie- 
miach poczdamskich, a brataniec jego, wy- 
rafinowany rozpustnik Fryderyk Wiihelm 1I, 
prowadził dalej dzieło rozbiorowe póki, przy 
trzecim podziale, nie zabrał Poznańskiego, 
Kaliskiego i Warszawy. 

Niedługo potem przyszła ciężka chwila 
pozachunku. 

Fryderyk Wilhelm DI, mąż pięknej 
Luizy, dożył ostatecznego upadku Prus. 

Przyszła Jena i Auerstidt. Skończyło 
slę ze świetnością Prus. 

W Poczdamie 25 pażdziernika 1806 r. 
otworzył Napoleon grób Fryderyka Wielkie- 
go, zabrał szpadę, pierścień i gwiazdę jako 
trofea z grobu i posłał do pałacu Inwalidów. 

Davoust wkroczył do Berlina. 

W dwa dni później brandenburską 
bramą Napoleon w tryumfie wjeżdżał Lipo- 
wą Aleją do królewskiego zamku. 

Prusy leżały u stóp zwycięzcy. 

Berlin drżał. 

Napoleon ludzkim był, Berlina w pe- 
rzynę nia obrócił. 

Pługi były na oręż przekuta — Berlina 
nie zaorały. 

Ale już koniec przyszedł na pruskie 
Królestwo Hohenzollernów. Wtedy Rosya u- 
ratowała Prusy. 
` . Po kongresie wiedeńskim, kiedy Napo- 
leon gasi na wyspie nad Ocsanem, Prusy 
zabrały prowincye Nadreńskie 1 Westfalię. 

Odtąd stanęły obok Austryi jako dru- 
ga potęga w Niemczech. 

Nadszedł rok 1863 i konwencya pru- 
sko-rosyjska. 

Wielki rewolucyonista, burzycisl tro- 
nów Blsmarek rozpeczął epokę grabieży i 
rabunku w Europie. 

Uderzył na Danię, zabrał Schlezwig i 
Holsztyn, napędził dynastyę Augustenbur- 
gów (dziadów dzisiejszej cesarzowej nie- 
mieckiej), napędził dynastyę Hanowerską, za- 
brał królestwo Hanower i księstwo Nassau, 
wyrzucił Austryę z Rzeszy. 

Upokvrzenie Austryi, pogrom Franoyi, 
wzrost Prus i powstanie cesarstwa Niemiec- 
kiego, oto jest dzieło 7 lat polityki Bi- 
smarcka. 

Ale ten niebywały, beszprzykładny w 
historyi Świata sukces Prus odbył się ko- 
sztem pewnej idei, której*się bezkarnie nie 
zaprzepaszcza. 

Metoda rządzenia, oparta na ewangelii 
przemocy, siły przed prawem, opancarzonej 
pięści, metoda rządzenia krwią I żelazem 
musiała podważyć wszystkie zasady o pra- 
wie, wszystkie pojęcia o sprawiedliwości. 

Tryumf bezprawia, gwałtu, przemocy i 
niesprawiedliwości musiał wstrząsnąć mo- 
ralnemi podstawami społeczeństwa. 

I dzisiaj, po ozterdziestoletniam antra- 
kcłe wiekowego dramatu, odchyla się wre- 
szcie zasłona. 

Ujrzeliśmy na scenie społeczeństwo, 
którego rząd jest w zupełnym rozbracie, w 
jawnej sprzeczności z narodem. 

Widzimy znikomą mniejszość, która 
przy pomocy wojska i policyl rządzi przeciw 
swemu narodowi. 

I widzimy, że ten naród, przy pierwsżej 
lepszej sposobności, chwyta za kamień aby 
nim clsnąć w swój własny symbol władzy. 

Widzimy wzburzone umysły i wzbu- 
rzone sumienia. Es ist der Fluch der bösen 
That, co dziś widzimy na ulicach Berlina, 
w Mosbicie i nietylko w Moabicie. 

Sprzeczność między władzą militarną a 
narodem jest nie tylko sprzecznością mię- 
dsy rządzącymija rządzonymi, ale jest wyra- 
zem protestu przeciw systematycznemu pod- 


kopywaniu idei prawa i sprawiedliwości, 


przeciw ewangelii przemocy. W.L. 


Zbrodnia w Częstochowie. 


Zeznania dorożkarza. 


D>rożkarze Pilanko i Pawlak, którzy 
wywozili sofę z klasztoru, Pianko zaś oso 
biście pomagał Załodze pod komendą Dama 
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zego do zatopienia sofy, dotrzymali tajemni- 
cy i choć cała Częstochowa mówiła o odna- 
iezieniu zwłok, żaden z nich nie zdradził) gzzęł 

ani nie dał ja- 
Informacyi komi- 
udzielił in- 
ny dorożkarz, nazwiskiem Golas, który opo- 
że Pianka i Pawlak odwozili za 
miasto sofę i zakonnika Damazego ze słu- 


ani sprawców tego czynu, 
kichkolwiek wskazówek. 
sarzowi I-go cyrkułu, Denisowi, 


wiedział, 


żącym Załogą. 
Aresztowani 


którą wymógł od nich Damazy. 


Rzecz się miała, jak następuje: 
W d. 24 lipca wieczorem, g 
stasyi dorożek przed bramą Lubomirskich 


wyszedł z bramy służący klasztorny i kazał 


mu wjechać w szyję, prowadzącą do tylnej 
bramy klasztoru. 
niu przed tą bramą ukazało się dwóch lu- 
dzi, niosących ciężką sofę, 5 P ubra- 
ny w czarny płaszcz, z pod którego wyglą- 
dał biały habit paulinów, ý 


Sofe umieszczono na dorożce, siadło 


do niej dwóch ludzi i kazali jechać drogą 


ku Rędzinom. Gdy przejeżdżali koło bramy 
Lubomirskich, z tej bramy wyszedł ten sam 
zakonnik, który asystował przy ładowaniu 
sofy, wsiadł do stojącej przed bramą doroż- 


ki i ruszył przodem. W osobie tego zakon- 
= 5: dorożkarze poznali o. Damazego Ma- 
cocha. 


Po ujechaniu paru wiorst od Często- 
chowy, dorożkarz Nr 81, wiozący zakonni- 
ka, mając zmęczone konie, prosił o uwol- 
nienie go od dalszej jazdy, otrzymał rubli 6 
zapłaty i zawrócił do Częstochowy. Zakon- 
nik przesiadł się do dorożki Nr 36, na któ- 
rej była złożona sofa i w której siedzieli 
siużący klasztorni. W tej kompanii doje- 
chano do miejsca pod Zawadami, gdzie 
Warta utworzyła głęboką wyrwę, zapełniopą 
wodą. W tę wyrwę wrzucono sofę, poczem 
kierujący całą sprawą zakonnik odprowadził 
dorożkarza do poblizkiego lasku, wyjął kru- 
cyfiks, kazał dorożkarzowi uklęknąć i ga- 
przysiąds, że pod żadnym pozorem nie 
zdradzi nic z tego, co widział i w czem 
uczestniczył, a to dła „dobra sprawy chrze- 
ścijańskiej*. Dorożkarz przysiągł i milczał. 
Za jazdę otrzymał 80 rb. zapłaty, odwiózł 
zakonnika i służących do Noworadomska 
skąd koleją powrócili do Częstochowy. 


Ustąpienie o. Damazego z klasztoru. 


dorożkarze przez długi 
czas nie dawali zeznań, pomni przysięgi, 
Dopiero 
Pianka, pod wpiywem alkoholu, wyznał ca- 
łą prawdę i opowiedział z najdrobniejszymi 
szczegółami bistoryę zawołania dorożek do 
klasztoru i zatopienia sofy pod Zawadami. 


dy stał na 


Po chwilowem oczekiwa- 


Motyw zbrodn!. 


ał z chorobliwą perfidyą zdecydowane- 
go zbrodniarza, zagadką pozostaje motyw 
zbrodni. W umysłach, wstrząśniętych tym 
strasznym nieszczęściem, jakie po raz drugi 
o świętokradztwie nawiedziło Jasną Górę, 
ączone są te obydwa wypadki i rodzą silę 
przypuszczenia, iż morderstwo dokonane Zo- 
stało w celu zatarcia śladów świętokradz- 
twa. 

Korespondent „Gazety Warszawskiej" 
sprawdzał skrzętnie tę pogłoskę i dowiedział 
się, że dotąd ani wyniki śledztwa jej nie 
potwierdzają, ani też nie dają widoków 
prawdopodobieństwa. Damazy Macoch zbyt. 
dobrze znał małą wartość sprzedażną pereł 
i klejnotów, zdobiących sukienkę skradzio- 
ną, a za dużo miał sposobności dostawania 
się do skarbca. Gdyby więc chciał dać 
folge isstynktom rabuakowym, wybrałby 
niezawodnie skarbiec, a nie sukienkę. Tym- 
czasem ani w skarbcu, ani w funduszach 
klasztornych nie zauważono nigdy żadnego 
braku, Żadnej kradzieży. O wiele więcej 
w dociekaniu motywów zbrodni mają praw- 
dopodobieństwa zawikłania natury erotycz- 
nej. W tym też kierunku dąży śledztwo. 


Stosunki rodzinne o. Macocha. 


Liczący obecnie około lat 40 o. Dama- 
zy wstąpił jako człowiek dojrzały do zgro- 
madzenia oo. paulinów. 

Przed wstąpieniem do nowicyatu był 
on pisarzem gminnym w Lipinach, w pow. 
częstochowskim. 

Mając, jak z tego widać, poważne luki 
w wychowaniu elementarnem, musia£ je u- 
zupełniać podczas swego nowicyatu, by módz 
zdobyć święcenia kapłańskie. 

Nauki przychodziły mu ciężko, tak, że 


profesorowie mieli z nim dużo trudneści, 


nim zdołali go o tyle przygotować, by mógł 


zdać egzaminy. 


To też po otrzymanych święceniach 


przełożeni, widząc jego zdolności gospodar- 


cze, polecal! mu różne czynności z tego z8- 
resu. 
Dwa lata temu w jesieni, zjawiła się 


na Jasnej Górze i zgłosiła się do o. Dama- 
zego jakaś przystojna w żałobę odziana o- 


A. 
Według 0. Damazego była to wdowa 


po jego bracie,tHelena z Krzyżanowskich. 


Osoba ta często zresztą odwiedzała Czę- 


»stochowę, widując się za każdym swym po- 


bytem z o. Damazym. 
Te częste wizyty tłómaczono sobie ko- 


Władze śledcze, dowiedziawszy się tych |niecznością zajęcia się sprawami» wdowy 
szczegółów, wydały niezwłocznie rozkaz are- | przez 0. Damazego. 


sztowania o. Damazego Macocha, oraz słu- 


4 w maju r. b. przyjechała Helena, 


żącego klasztornego Stanisława Załogi. Wy. |tym razem bez żałobnego welonu, lecz za 


konaniu tego rozporządzenia 


stanęła na|to Z narzeczonym swym, a następnie mę- 


przeszkodzie, jak wiadomo, ich nieobecność. |żem Wacławem Macochem. 


0. Damazy Macoch jeszcze przed dwoma ty- 


Po tajemniczem zniknięciu Wacława 


godniami wyjechał z klasztoru, jak mówił | Macocha piękna jego żona wyjechała rów- 
w celu wystarania się o miejsce w jednej |nież, udając się do Łsdzi, gdzie ma miesz- 
z parafii dyecezyi warszawskiej, w charakte. | Kać jej bllzka rodzina. 


rze duchownego świeckiego. Złożył on o to, 
wraz z drugim zakonnikiem, o. Izydorem, 
podanie do konsystorza archidyecezyi war- 


szawskiej, na co niedawno przyszła odpo-|dwóch zakonników oo. 
I)amazy |go i Izydora Starczewskiego. 


Wiedź przychylna. Ustępował `o. 


a klasztoru pod naciskiem, właściwie był 


internowani zakonnicy. 


internowaniu 


Dzienniki | 0 
azyiego Olesińskie- 


lnternowanie to jednak nie ma związku 


już nawet wewnętrznie relegowany z zako:|z podejrzeniem o udział w kradzieży klejno- 


nu, 


jasy człowiek lekkich obyczajów, nie|tów, lecz wywołał je wzgląd na ścisłą przy- 


umiejący zastosować się zupełnie do Ścisłej |jaźń, która łączyła zakonników: Damazego 


reguły. 


Relegacyi urzędowej stanęło na|z Bazylim 1 Izydorem. Jest domniemanie, 


przeszkodzie to, że nowoobrany na przeora |iż dobrzy przyjaciele mają jakieś informa- 
o. Weloński nie został na tem stanowisku |cye o zbiegłym Damazem. Dlatego rozcią- 


zatwierdzony, nie mógł więc wystąpić z od-| gnięto nad nimi dozór. 


powiednim wnioskiem do wydziału wyznań 


+ 


Częściowo potwierdziła to depesza, jak 


obcych przy ministerstwie spraw wewnętrz-|się zdaje, mistyfikowana, od Damazego z 
nych, od którego ostatecznie zatwierdzenie | Proszowie do Bazylego. 


oe 1 zależy. Przeciwko o. Damazemu 
uż o 
przedstawicieli zgromadzenia oo. Paulinów 
gorszonych jego postępkami, nie licującym! 


Zakonnik Izydor ze swojej strony na- 


dłuższego czasu wśród starszych |wet ułatwił śledztwo w sprawie zabójstwa 
Wacława Macocha, on to bowiem stwierdził 
osobistość zamordowanego z fotografii, gdyż 


zupełnie z powołaniem duchownem, wytwo-|zna go, jako blizkiego krewnego kolegi klasz- 
rzyła się silna opozycya. Wywierano na- | tornego. 


cisk na przeora, 0. Rejmana, ażeby o. Da- 


mazego z klasztoru usunął, 


a gdy przeor|mazy, uplanowawszy ucieczkę, 


Nie ulega również wątpliwości, że Da- 
wyjechał 


tych żądań uwzględnić nie chciał, fawory-|saopatrzony w odpowiednie środki mate- 
zując lekkomyślnego zakonnika, doprowadzi- | ryalne. 


ło to ostatecznie do tego, Że przy wyborach 

prooi za dawnym przeorem wypowiedzią- 

się tylko cztery głosy, gdy kontr-kandy- 
at, o. Weloński, otrzymał głosów osiem. 


Pielgrzymka na Jasną Górę. 


„Kuryer Warszawski* donosi, że gro- 
no iateligencyi i ziemian organizuje w dniach 


Choć wszystkie poszlaki wskazują, iż M. | 66T% 


najbliższych zbiorową pielgrzymkę na Jasną 
‘Celem tej pielgrzymki jest złożenie 


kondolencyi zakonowi i zadokumentowanie | chciał widzieć. 


swojej niezmiennej duchowej 
świątynią jasnogórską. 


łączności ze 


Demonstracya robotnicza. 


Korespondent „Słowa“ dowiaduje się, 
że wśród robotników propagowana jest idea 
„odebrania 00. Paulinom obrazu i powierzenia 
go świeckim księżom”. Podobno ma się od- 
być demonstracya. 


Z prasy polskiej. 
Zbrodnia ną Jasne] Górze. 


Z powodu wykrycia morderstwa na 
Jasnej Górze „Dziennik Powszechny* pisze: 


«Nie my będziemy milczeć, nie my w słowach 
mętnych będziemy regestrować fakt strasznej zbrodni, 
niesłychanej w naszym krajn. Zawołamy głośno: Stało 
się nieszczęście, prawdziwe nieszczęście!.. Sledztwo 
już stwierdziło: znalazł się wśród braci zakonnych na 
Jasnej Górze, tej polskiej twierdzy wiary i nadziei na- 
szych, człowiek-potwór, który w samym klasztorze brał 
udział w morderstwie innego człowieka, bliźniego swe- 
go, nawet brata. 

Tłómaczyć, łagodzić sam fakt? Ani tłómaczyć, 
ani łagodzić, ani osłabiać tego ciosu, który spadł na 
Jasną Górę, nie będziemy, bo inilczeć nam nie wolno. 
Więc z całą surowością bezwzględną zbrodnię, w oby- 
dzie przerasiającą wszystkie inne podobne, piętnojemy 
na tem miejs:u. 

Ale cóż z tego?! Cóż z tego, że wślizgnął się 
do klasztoru człowiek zepsuty, zły, przewrotny, z in- 
stynktami zbrodni w dnszy i udał powołanie i oszukał 
zakonne zgromadzenie?! To są rzeczy ludzkie. Pan 
Bóg wszakże przegląda serce człowieka, nie zaś czło- 
wiek, gdyby nawot był świętym. Więc nie poznali 
ludzie kto zacz jest ten Macoch, który później imię 
Damazego nosił! 

Był zbrodniarzem. 

Był również zbrodniarzem Judasż  Iskaryota, 
jakkolwiek u stołu Chrystnsowego siadał. Że Chrystus 
zezwolił na to, chociaż wiedział, iż takim jesi ów 
uczeń Jego, dowodzi tylko. że Zbawicisl chciał światu 
pokazać na wieki wieczna: jako instytucya, nawet bę- 
dąc Boską, od sług 1 wykonawców jej, przez szatana 
opotanyeb, wolną być nio może. 

akonnik Macoch, o ile podejrzenia na śledztwie 
okażą się prawdziwo, miał podwójnej zbrodni dokonać: 
miał zedrzeć z obrazu Najświętszej Panienki kosztow- 
ną snkienkę i korony z tym właśnie krewniakiem, 
którego zamordowano. 

Zbrodniarże nie zgodzili się na jedno, co rzeczą 
jest zwykłą; stąd jeden jako Świadek usunięty być mu- 
siał i został zabity przez wspólnika. 

„00. Paulini po ujawnieniu strasznej zbrodni, 
wydali odezwę, W tem piśmie zbiorowem i okólnom 
nie tsją swojej rozpaczy, owszem, mówią: jako na 
klaszior ich spadła hańba, którą oni z całem zaparciem 
się w siuzbie Bożej, z całem oddaniem się praktykom 
cuót zakonnyck zmyć obiecują. 

Daj Boże, ty, gdy straszny wrzód na Zakonie, 
w postaci niegodnego brata tkwiący, pękł, Zgromadze- 
nie, którego pieczy Jasna Góra została pawierzoma, 
pozostało godne świętych ideałów wiary naszej i wiel- 
kich ideałów narodu naszego. 

GH zbudził się na onej, czczonej od wieków 
Jasnej Górzo, którą Królowa Niebios w szczególniejszy 
sposób sobie umiłowała, za Jej Syna sprawą duch pra: 
wdziwego zycia zakonnogo. 

, Na kaźdem drzewie wyrastają szkodliwe pasoży- 
sy ! przyprawiają o gnicie pojedyńczo gałązki, a im 
rozloglojsze i bujniejsze jest to drzewo, tem trudniej 
bywa szkodę dojrzeć i zarazek odciąć w porę, tem 
trudniej jeszcze, gdy zwierzchność właściwa jest skię- 
powana, jak wiadomo, z niezależnych od siebie powo- 
dów do stosowania środków słusznej i koniecznej dy- 
scypiiny i kary, choć zdaje sobie z tej konieczności 
Sprawę». 


„Gazetą Warszawska“ wypowiada na- 
stępujące uwagi o odezwie wydanej przez 
00. Paulinów 


. «00. Paulini, w których gronie znalazł się zbro- 
dniarz, czując, że pokrzywdzony ogół polski do nich 
się przedewszystkiem zwraca z zapytaniem, wydali do 
tego ogółu odezwę. Lepiej byliby zrebili, gdyby jej 
byli nie ogłaszali .. 

W strasznem położeniu, w jakiem się znaleźli, 
potracili głowy, bo inaczej nie byliby napisali stów, 
tak pozbawionych szacunku dla samych siebie, Nikt 
nie wymagał od nicb, ażeby «z całą mocą zaznaczali, 
że najmniejszego nie mioli udziału w zbrodni». Niko- 
mu przęcie nie mogło przyjść ds głowy, ażeby ohydna 
zbrodnia była ezem innom, jak działem wyrodka, czy 
dwóch wyrodków, którzy jakimś nieszcząsnym zbiegiem 
okoliczności zdołali otrzymać święcenia i przywdziać 
suknię zakonną... 

Nikt nie zwalnia zakonu od winy. Ale jego 
wina leży w niedbałym doborze nowicyatu, w lużnoj 
dyscyplinie, w nivdostaiwczuej kontroli religijnej i mo- 
ralbej, w zbyt wielkiej swobodzie, jaką mają ojcowie 
zakouni, a o której świadczy historya wykrytego zbro- 
dniarza. I tu spada na klaazior, na strzegący Jasnej 
Góry zakon odpowiodzialuość atraszna. Naród w siró: 


sprytnych pisarzyków, którzy rozumieją, żeu Paulinów 
lepiej się żyje, niż na posadzie w gminie, i którzy, 
dając bezgraniczną folgę swej chęci używania, docho- 
dzą Bź do zbrodni. 


Wolelibyśmy widzieć inną postać ekspiacyi za 
powyższo błędy, niż ta odezwa w której «niegodni 
stróże najdroższego skarbu narcdn» sami siebie jako 
takich malują, w barwach gorszych, uizby to ogół 


Po iem, co zaszło, czytając tę odezwę, . musimy 
wyrazić głęboki żal, że piecza nad świątynią Jasno- 
górską spoczywa wyłącznie w rękach tego zgromadze- 
nia, za niema w niej udziału zorganizowany Kościół, 
że świątynia ta nie pozostajs pod bezpośrednią władzą 
episkopatu. 

Tyle na razie o OQ. Panlinach. 

Srodowiskiam zbrodni stało się ich zgromadze- 
nie. Ale ta zbrodnia została speiniona u nas, w na- 
szym kraju, w naszem społeczeństwie, do którego 
i cjcowie 1 ich wyrcdny bra: należy. I dlatego na- 
stręcza nam ona tzerzej sięgające refleksys. Powołu- 
jąc do odpowiedziainości najbliższych zbrodniarzowi, 
nio mezomy zamknąć oczu na odpowiedzialność całego 
pokolenia dzisiejszego. Pod pióro ciśnie się wiele 
uwag, którym w dalszym ciągu miejsca jeszcze po- 
święctmy?». 


„Kuryer Warszawski“ ż powodu zbro- 
dni pisze: 


<Potworna zbrodnia, spełniona przez zakonnika 
w świątyni jasnogórskiej, w miejscu najszczytniejszych 
wspomnień dziejowych narodu, w przybytku, otoczonym 
czcią nietylko Polski, lecz całego świata katolickiego, 
iragicznem echem odbiła się we wszystkich sercach 
polskich. 

Uderzyła ona w nie jak grom z jasnego nieba 
jak nowy cios z tych wielu ciosów, których nie szczę- 
dzą nam losy. 

Z tem cierpieniem głębokiem łącza się bolesne 
refleksye nad hezmiarem ułomności ludzkiej, która 
zdolna jest do takich czynów, że zda się nia istnieć 
ani kres jej zwyrodnienia, ani świętość, na którąby 
nie podniosła swej ręki zbrodniczej... 

Wpołznąć ona potrafi ukradkiem w najczystszę 
środowisko i splamić ja swoim plngawym oddechem. 

Tak uczyniła teraz z celą klasztorną OO. Pauli- 
nów, których boleść bezmierną tak wymownie Ruma- 
czy ogłnszona odezwa. 

To też do przygnębionej gromadki sług Boga- 
rodzicy powinno z serc naszych płynąć tylko jaknaj- 


czynia się jako członek „akademii AP 
do wielu cennych odkryć archeologicznych, 
wreszcie, będąc wysłany do oddalonych po- 
zycji przez Ponapar Ga, ginie w 28 roku 
życia, jako szef brygady, t. j. pułkownik, 
pod uderzeniami rozjuszonego tłumu, który 
tak go „rozsiekał*, że „tylko cząstkę jego 
munduru odnaleziono*. 

„Jeżeli stracimy Bonapartego — mówił 
w swcim czasis Carnot — mamy gotowego 
wodza w Sułkowskim*. Inni historycy fran- 
cuscy również stwierdzają jego genialne u- 
zdolnienia wojskowe i przypuszczają, że Bo- 
naparte wysłał go rozmyślnie na zgubę, wi- 
dząc w nim groźnego przeciwnika w chwili, 
kiedy począł marzyć o koronie cesarskiej... 
Sałkowski podobno myśl tę przenikał i dła- 
tego właśnie zginąć— musiał. 

W tragedyi Żeromskiego występuje Suł- 
kowski w postaci żołnierza-myśliciela, kocha- 
jącego ojczyznę ponad wszystko, bo: — „Oj- 
czyzna — to samo życie. Jak krew bije w 
tętnach, jak serce w piersiach uderza, jak myśl 
w mózgu przepływa — tak w nas żyje oj- 
czyzna*... 

To też Sułkowski oddany jest wyłącz- 
nie „sprawie“ i rzuca się w nawałnicę owo- 
czesnych wielkich wypadków, aby przede- 
wszystkiem wywalczyć „własną wolność“. 
„Kto chce być kiedys wolnym, musi się 
dziś uczyć sztuki być wolnym w duchu. 
Każdy bowięm człowiek I każdy naród musi 
baprzód uwierzyć w siłę swojej duszy i w 
niezłomne jej prawa, a następnie ćwiczyć 
w sobie żądzę wolności i wytępić zarazę nie- 
wolnictwa*. 

„Skoro zdobędę moją własną wyso- 


gorętsze współczucie, wolne od wszelkiego nogólniania | kość — mówi Sułkowski — wówczas dopiero 
ciężkich oskarżeń, które za czyn wyrodnych jednosiek własną mocą zdobędę ojczyznę. Czuję tak, 


nie mogą spadać na uczciwy ogół. 
Tem maiej wolno je stawiać w jakąkolwiek sty- 


czność dnehową zè świętem miejscem, które staiojcały nar 


zawsze i stol ponad wszelkiemi błędami ludzi na ta- 
Re wyżynie, że go piętno występku dosięgnąć nie 
może. 


narodu, w której znajdował on i znajduję krynicę po- 
ciech religijnych dla wierzących milionów i niewzru- 
szoną, jednoczącą wszystkie warstwy osioję dla ducha». 


Sułkowski. 


Nowy utwór Stefana Żeromskiego „Suł- 


kowski“ (nakład spółki nakładowej „Książ-| £0 narodu, 
kład główny: Wasana wszystkich synów ojczyzny bez różnicy sta- 


ka* w Krakowie. 


jakby si we mnie ze sobą samym mocował 

d polski. Muszę nasamprzód stwo- 
rzyć za cały naród własną moją wolę nie- 
złomną i dopiero potem narzucić ją zewnętrz- 


Jak było przez wieki, tak pozostanie relikwią | nemu światu“... 


Droga to wśród trudów nadludzkich i 
niebezpieczeństw na każdym kroku życiu 
grożących, „lecz „człowiek taki, jak my... 
podejmując dobrowolne bohaterstwo, czyli 
śmierć, niweczy śmierć... kres bohatera jest 
poczuciem żywota boga“... 

Droga to długa i daleka... 

„Ale może tam na najdalszej drodze — 
woła Sułkowski — zobaczę wśród trudów w 
jasnowidzeniu plan mojej kampanii! U pod- 
nóża piramid napiszę konstytucyę dla moje- 
powołam w duchu do obrony 


G. Ceninerszwer i S-ka. Lwów: H. Alten.|nu i pochodzenia — ludzi od pługu, żywicieli 
berg), chociaż nosi tytuł „tragedyi“, nie na-|kraju wyrwę z jarzma pokruszę pręgierze, 


daje się przeto do interpretacyi scenicznej, 


stojące po wsiach mojego świata, narzucę 


a jest szeregiem misternych i głębokicb, a|Surowy porządek, zasady republikańskie, za- 
miejscami przepięknych dyalogów, powiąza- |sieję rolę nowem zbożem“... 


nych jednością idei i osób... 

Jako bohater występuje tu słynny 
czasów napoleońskich Józef Sułkowski, któ- 
ry, będąc jeszcze 18-letnim młodzieńcem, 
wstąpił w 1789 roku do pułku piechoty 
wojsz koronnych, a we dwa lata potem, po 
ogłoszeniu konstytucyi 3 go maja, wydał pi- 
smo ulotne p. t. „Ostatni głos wolnego oby- 


Żeromski i w tej ostatniej swojej pra- 


z|cy nie schodzi z sędziowskiego krzesła wiel- 


kiego inkwizytora; i tu przez usta Sułkow- 
skiego rozrywa rany polskie, aby się „pod- 
łością* zabliźnić nie mogły; i tu rzuca gro- 
my potępienia na rzeczy i sprawy, które 
myśmy sami potępili już dawno i które są 
już dzisiaj nie „naszym grzechem“, lecz na- 


watela* — gorące zawezwanie do usamowol-|szym wspólnym bólem... 


nienia włościan i do zrównania wszygtkich 
klas społecznych w narodzie, 

Po wojnie 1792 roku, która mu przy: 
niosła krzyż virtuti militari i po przejściu 


króla Stanisława Augnasta do datledatacy! 8 j 
targowickiej, Sułkowski wyjeżdża do Fran-| checkiej... 


Sułkowski, a raczej ukryty za nim au- 
tor, stoi przed nami, jako — „jeden z tygry- 
sów, których wypuścił lud uciemiężony przez 
tyle wieków na swoich gnębicieli*... I ci- 
a pioruny przeciwko „złotej podłości“ szla- 

I woła do Żołnierzy polskich, o- 


cyi, aby tam „służyć Sprawie wolności”; |bozujących we Włoszech: 


chociaż zaś w myśl zasady Oowoczesnej, że 


„Wasze bagnety i moja szpada napi- 


żaden cudzoziemiec w szeregach francuskich |szą uniwersał, jak człowiek ma czcić czło- 
służyć nie może, Comité du salut publice | wieka"... 


pragnień młodego bohatera urzeczy wistnić 


Postać Sułkowskiego wykuł autor z je- 


na razie nie pozwala, zostaje on wszakże|dnej bryły tak całkowitej i tak zwartej, Że 


wydelegowany do Konstantynopola, 


jako|nie posiada ona ani jednej szczeliny, przez 


członek poselstwa, na czele którego stał w |którą mógłby się przedostać do jego piersi 


owe czasy Descorches. 


jakiś wiew obcy, zasadniczy ton jego wiel- 


Tu gdy dochodzą go wieści o powsta-|kiego ducha kazić mogący. 


niu kościuszkowskiem, przedostaje się on Z 


Wszystko w nim jest li tylko potęż- 


najwyższym trudem, wśród mnóstwa niebez- |nem upragnieniem wolności i ukochaniem 


[AS do kraju i dopiero po bitwie pod | ojczyzny. 


aciejowicami i po wzięciu Naczelnika do 


1 ambicyę, o ile nie służy wyłącznemu 


niewoli wraca znowu do Francyi, gdzie wy-|celowi życia, I gorącą żądzę młodego serca 


bitne jego zdolności zdobywają mu w koń-|trzyma on w żelaznej, obcej wszelkim kom- 


żach swej najpierwszej Świątyni chce widzieć ludzijcu stopień kapitana w armii republikań-|promisom dłoni i kruszy je z bezlitosną sta- 
świętych, ludzi wielkiego religijnego powołania, a nie skiej. 


nowczością tyrana w chwili, gdy mu w pier- 


W roku 1798 wyrusza Sułkowski najsi bunt podnoszą i wizyą osobistego szczę- 
wrogo egipską, jest przy zdobyciu Malty, |ścia mózg wypełnić i serce zawichrzeć u- 


erze udział w bitwie pod piramidami, przy- |siłu 


ją. 


18) | Wanda odda swoją sprawę Bolkowi, to w|w państwie, w którem inna religia panuje, 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


— Nie znęcaj się nad nią, Zygmuncie, 


każdym razie będzie to dla Edmunda ha- 
mułcem i rozmiary katastrofy zmniejszy... 


manifestować ostentacyjnie swego katoli- 
cyzmu nie należy... Posprzeczał się nawet 


ście lat, aż do śmierci syna x pierwszego 
małkeństwa przemieszkała, nigdy wyrzut 
ani skarga nie poruszyły jej ust dobrotli- 


Umiała szukać i umiała znaleźć w najgor- 
szych nawet chwilach słaby bodaj premyk, 
który ją jako tako z życiem godził. Frazas— 


A że katastrofa się szykuje — to nie ulega|z księciem Leonem za to, że ten na urzędo-| wych, które tylko w najgłębszej samotności, | „kara Boska“ — biega jej jeszcze po gło- 


kwestyi. 
Edmund z Darkowskim jakieś gałgaństwo 


już obmyślają... 


— Będzie piekło... próbuje protestować 
Dorohostajska... 

— Lepiej to, jak ruina... Pozwolisz 
Wandziu, że w twojem imieniu z Bolkiem 
pomówię? A może ty już wydałaś plenipo- 


bo wiesz przecie, że ona nic nie może... Od|lencyę Edmundowi?... 
— Ja?.. uśmiechnęła się Wanda. Za] Może więc Bolek do nich pojechał. 


śmierci Józla wszystkie interósy i Michało- 
wiec, 1 michałowieckiej cukrowni są w rę-|grubo mnie plenipotencya, dana Edmundo- 


był w papieskim orderze św. Grzegorza... 
Wuj nazywa to prowokacją... 

Nałyński powtórnie ramionami wzru- 
ssył. 

— Bzdury!.. Ale na mnie czas, poja- 
dę do Bolka, tylko kto wie, czy ja jego w 
domu zastanę, bo mówiono mi, że Zosia 


Grembska z ojcem bawią teraz w Kijowie. | zadaje sobie męczące pytanie: dlaczego płacone. 


— Czy ten maryaż, to rzócz pewnał?... 


ku Edmunda... robi, co chce, i na to rady|wi, kosztowała.. Prośbę do sądu w tej|pyta dsiwnym nieco głosem pani Wanda... 


niema... 
Nałyński miał w oczach i smutek, 


się trzęsły nieznacznie... Wewnątrz... zda-|gafanduła, który Darkowskiemu rady nie|nych!... 
wało mu się.. że serce lada chwila odmówi | da... 


posłuszeństwa i stanie... 


— Wy jesteście jednym z najwięk- 


sprawie podpisy walam sama, a rady udziela 
ilmi stary Gwosdecki... 
trwogę... Twarz mu drgała nerwowo, ręce 


*-- Najpowniejsza. Ślub w pierwszych 
dniach karnawału... No, ale pora... Dowi- 


— Dobry człowiek, ale to starocie i|dzenia panienkom.. Żadnych całusów, żad- 


Więc na Bolka się zgadzasz?... 
— Naturalnie... 


— Pojadę zaraz do niego.. A co sły- 


szych moich grzechów, powiedział bardzo|chać u wujostwa Horskich?.., 


cicho... Powinienem był być z wami, a tym- 
czasem przełajdaczyłem i majątek, i zdro- 
wie, i... siebie. Trup dzisiaj jestem... Nic|tam' wszystko po staremu... 


— Nle byłyśmy tam jeszcze, ale mia- 


„Kurs“ 


wuja 


bliwie... 
Wyszedł, a pani Wanda udała się do 


swego pokoju i, założywszy w tył ręce, Za- 
częła szybko chodzić po óbszeruym dość|j jej nadszarpuął, aż wreszcie go 
numerze hotelowym, zatrzymując się chwi- 
łam list od cioci, z którego widzę, że jest|lami, to przy oknie, to przy drzwiach, koło| Fqmund... 
których tkwił biały guzik elektrycznego 


już nie mogę... I to właśnie dzisiaj, kiedy |Stanisława, od czasu śmierci Władka pod|dzwoaka... 


przejrzałem... A może dlatego właśnie przej-|Cuszymą, stwardniał jeszcze... Wacio od 
Å wakacyi idzie do korpusu paziów, a Ludkę 
— Sentymenty i głupstwal.. ożywił| wuj odebrał z Jarosławia 1 marzy o Smol- 
ale trzeba | rym monasterze... 

myśleć, Żeby nie było gorzej. Wy same 
ze mnie żadnej pocio- 


rzałem, że... już nic nie mogę... 


się nagle. Wiem, że jest źle, 
zostać nie możecie, 


chy... Zostaje Bolesław.. 


których plątał się ciągle frazes: 
Boska"... 


Nieboszczka prezesowa Horska powta- 


raz srogiej boleści... 


— Nie umieliśmy żyć, nie umieliśmy 
pracować, nie umieliśmy czcić i kochać — 
mówiła zwykle, dodając cichym głosem — 
„Kara Boska*... 

Pani Wanda czuje, Że stoi na ruinach 
| zgliszczach, że wszystko się pod nią wali 


i ona? Co ena, Wanda Nareska, zawiniła?... 

W dwudziestym roku życia kazano jej 
zrobić „Świetną partye“ 
pan Jan Nareski był skończonym szubraw- 
cem. 


kich Nareskich jest dużo... 


Reszty dokonał 


Edmund!.. 


Nałyński milcząc wzruszył ramionami. |rzała te wyrazy tak często... W zacisznych, | dzie dalej?.. 


— Wyobraź sobie, że wuj, który zaw- 
sze taką ogromną wagę do swojego kawa- 


przepełnionych pamiątkami komnatach ru- 
dniowskiego dworu, biała, drobna staruszku |to jest, jak zawsze, przykre myśli precz 


— Wiesz, że Edmund Horsklego nie|lerstwa maltańskiego przywiązywał, teraz | przesuwała się, jak jasny, lecz przygasający |z głowy wyrzucić... 


znosi... 


kazał swój czerwony mundur do najgłęb- 
— To głupstwo... Niechaj przynajmniej |szych kufrów schować, bo powiada, że 


już promień „dawnych czasów. 


Od powrotu z Syberyi, gdzie kilkana- 


czuła się tak ostatecznie 


i okazało się, że 


` ; „Skąd tacy Narescy się biorą?.. Bo 
— próbował uśmiechnąć się Żarto+|pani Wanda nie jest ślepą i widzi, że ta- 


W najgłupszy i najhaniebniejszy spo- 

sób przegrał i roatrwonił własny majątek trafię 
wypędziła.. M 

jej brat rodzony, zręc 


Pani Wanda się wzdryga.. Skąd tacy 
W głowie imiała chaos myśli, wśród|pośród nas się rodzą?.. 
„kara | brat rodzony... Kierdej!... 

Panią Wandę cgarnia spleen... Ogar- 
nia ją smutek I pustka. I lęk.. Co bę- 


I to właśnie jej 


Mocuje się z sobą i stara się przemódz, 


Przecież nawet w Miohałowcach nie 
nieszczęśliwą, 


Szyjębym moją dał za to, że|wym obiedzie u gubernialnego marszałka | kiedy była z sobą i z Begiem, krsywił wy-|wie, lecz coraz częściej gubi się, zaciera 


l w końcu ginie, ustępując miejsca innym, 
wielce może nieroztropnym, sato nad wyraz 
efektownym myślom... 

Likwidacya spadku rudniowskiego wyr- 
wie ją z tej dziury, na kresach zagubionej. 
Naturalnie wyfrunie zaraz na szerszy świat 
i już na nim zostać potrafi. Frycowe ze» 
Teraz musi być i będzie inaczej... 

Zadzwoniła... 

Wszedł Wolko. 

— Słuchaj, Wolku, czy ty umiesz za- 
chować Bekret?.. 

— 0 jeji. 
umieć... 

— Czy potrafisz przy ludziach, nie wy- 
mawiając ani jednego słówka, dać mi po» 
znać, że rozkaz mój spełniłeś?.. 

— Proszę jaśnie pani, ja wszystko po- 


Dlaczego ja mam nie 


— Naprzykład, czy potrafisz mrugnąć 
znie... co?.. No, sprobuj!.. 

Wolko, zrobiwszy niezmiernie poważną 
minę, mrugnął nader misternie jednem 
okiem. 

— Doskonale! .—śmieje się Nareska. 

— Ja tak i mówił... — potwierdza 
spokojnie Wolko. 

— Otóż, mój Wolku, pójdziesz zaraz 
do pana Bolesławą Horskiego. 
— Wiem.. Ulica Lermontowska. 


(D. o. n.) 


4 ZW TOR 


W Z ZRZEC a PA Z Z EA OO TRA CU RNZNZRCZCO 


Na jego drodze wyrasta kwiat prze- 
ękny.. Księżniczka mantuańska Agniesz- 
ka Gonzaga*wyciąga ku niemu swe dłonie, 
lecz wzrok jej miłością gorejący nie jest w 
stanie przebić pancerza ze stali hartowanej, 
jakim serce owe bohaterskie od słabości 
ludzkich osłonił. 

Nic dla siebie... Wszak ojczyzna w pro- 
chu leży i krwią spływa... Wszystko dla 
„Sprawy“... 

„Nigina zawalona jest kamieniami, na 
których zbija się i kaleczy bose nogi. Mię- 
ko i pięknie stąpają sandały bohatera po 
krwawem suknie. Wszystkie najwznioślej- 
sze hasła ię i sd de do 
materyainego w szenia tego, kto je gio- 
si. Jiya AA jest złocie, kto z Ad Rewolucya portugalska klęską Watykanu. 
zinę z wysokości zstępuje, zarzuca na ra- „Voss. Ztę.* niewiadomo, czy z wiaro- 
mię ciężką szalę ofiary i w milczeniu cią: |godnego żródła, donosi, że wiadomość o 
gnie w świat”, wybuchu rewolucyi w Portugalii zrobiła na 

I w milczeniu zabija wszelką miłość, | papieżu nadzwyczajnie przygnębiające wra- 
która nie jest miłością zbolałej ojczyzny i|żenie. Papież wysłał depeszę do nuncyusza 
sponiewieranego narodu. i do patryarchy w Lizbonie, nie otrzymał 

„Jedynym krajem, gdzie księżniczka | jednak żadnej odpowiedzi. 

Mantui bywać ma prawo — mówi Sułkow- Papież oświadczył, że ta rewolucya jest 
ski — uczyniłem ślepe milczenie. Głuche,|karą za to, że młody król w ostatnich mie- 
ślepe, nieme milczenie raz na zawsze, jak |siącach połączył się z nieprzyjaciółmi kościo: 
maskę włożyłem na twarz, ażeby przedemuą ła i prowadził KA antykatolicką poli- 
samym ukryła bolesne kurcze wiecznie je-|tykę w Portugali. Watykan jednak sądzi, 
dnako zdziczałego za nią żalu, niegodne wi-|że dynastya Braganza-Koburg zdoła się je- 
dzenia strugi łez i między strugami łezjszcze uchronić od ostatecznego upadku. 

krótkie uśmiechy błogosławieństwa zda- Na wypadek, gdyby w Portugalii za- 
leka“. prowadzono republikę, nuncyusz papieski 

Jego myśl cała i jego całe serce raz| zostanie odwołany i stosunki dyplomatyczne 
na zawsze oddane zostało Polsce. W jegojstolicy apostolskiej z nowym rządem repu- 
piersi wciąż łka szczęk ostatniej bitwy na|blikańskim zostaną zerwane. 


ziemi ojców stoczonej, kiedy to — „rozpacz Niebardzo pewne losy republiki. 


chichotała nad głową”... R 
Uszedł wówczas wraz z innymi w świat Wszystkie depesze o pobycie króla Ms- 
nuela nie zasługują do tej pory na wiarę, 


aby po cudzych zaułkach i po obcych ścież- J pory 
kach patrzeć „na ludy zwycięskie, zorgani-| Prawdopodobnie król znajduje śię pod Liz 
boną i organizuje kontrrewolucyę. Jest on 


zowane, budujące codziennie, powoli, wy- h 

trwale, celowo swą wielkość“... I aby bu-| bowiem z natury bardzo odważny, a do kontr- 
dować moe swoją własną, aby nauczyć du-|rewolucyi nie brak mu ani ludzi, ani mate- 
szę swoją—mocą narodu rodzonego zawład- ryału wojennego, ponieważ tylko garnizony 
w Lizbonie i w Oporto połączyły się 3 rewo- 


é i owej mocy rozkazywać! 
a Giao lania mi duszę, a żyję| 195% P zę Azot 
» , Je |nalne są usposobione monarchicznie. 


sam jeden. Czeka na mnie moja ziemia i ? » 
po nocach we mnie płacze... Wstrzymał się Bow rząd R pea 7 w pew- 
obieg krwi i zacicha bicie serca tego ludu... DA 9 4 POI. walki kac) przy- 
A ja odchodzę daleko“... „ŃŚcisnąłem zęby |59 OW: PE A OR 

szystkie ważniejsze punkty w Lizbo- 


i samemu sobie przysiągłem: nauka, praca, ` AE 
1 A lnie i pod Lizboną rząd republikański po- 
wytrzymałość, subordynacya! I przebiegłość! spiesznie forty fikuje. 


Przysiągłem sobie, że jeżeli nie padnę na D ' 
ść o tej pory prócz Lizbony i Oporta je- 
PONO SCE SA" to "mala roeg szcze tylko 3 miasta rne ie przyłączy- 
ły się do republiki, pozatem kraj jest uspo- 
sobiony monarchicgnie. 


Szansa kontrrewolucyl. 


„Temps* zamieszcza wywiad z amba- 
sadorem hiszpańskim, który oświadczył, że 


Przywódcy ruchu rewolucyjnego uprze- 
dzili dwór angielski o grożącem królowi nie- 
bezpieczeństwie, w obawie, aby 'Anglia w 
razie *dojścia do skutku projektowanego 
małżeństwa, nie wystąpiła ze zbrojną inter- 
wencyą w obronie ustroju monarchicznego 
i dynastyi, a uprzedzając dwór angielski o 
przygotowywanym wybuchu rewolucji, dali 
równocześnie zapewnienie, że zaprowadzenie 
ustroju republikańskiego nie oddziała pod 
żadnym względem na tradycyjne stosunki 
między obu państwami. 

Następstwem tego jest objektywne, zu 
pełnie neutralne zachowanie się rządu an- 
zielskiego w teraźniejszym zatargu. 


i wtedy!*... 

Nie wrócił... 

Całość tej prawdziwie „polskiej* tra- 
gedyi sprawia wrażenie potężne, odzywa 
myśl od brudnej codzienności i skupia ją 
na wyżynach, gdzie jako wizya palą się w 
słońca rany i bóle, zwątpienia i nadzieje... 
całego stulecia. 

Bądźcie silni w duchu... kochajcie po- 
nad zwykłą miarę... budujcie każdy moc 
własną, aż stanie moc powszechności, której 
zręby ofiarnem, pełnem zaparcia się współ- 
działaniem muszą być umocnione — jak po- 
tężny  sugestyonujący głos strażniczego 
dzwonu, zrywa się z kart tej księgi i bu- 
dzi tęsknotę do czynów idę pracy.odrodze= 
niowej. 


Portugalia stol po stronie króla. 
Hiszpania nie będzie interweniowała w 
Portugalii. 
uch rewolucyjny nie oddzłała na Hi- 
szpanie. 


pu 
palag. ' 
Rewolucya będzie zgnieciona. 


Eam Pasgkgwski. Jeden z pretendentów w... Galicyi. 


karla w Portugali. 


W jaki sposób dom Sachseń-Coburg-Gotha 
dostał się na tron portugalski, 


Marya da Gloria po faktycznem obję- 
ciu władzy królewskiej w dniu 24 września 
1834 r. poślubiła 1 grudnia 1834 r. przeż 
nej. a 26 stycznia 1885 r. osobiście 

ięcia Augusta Leuchtenberskiego. Młody 
małżonek umarł jednak w dwa miesiące po 
ślubie. Owdowiała królowa w rok później, 
9 kwietnia 1836 r. poślubiła księcia Ferdy- 
nanda von Sachsen-Koburg Gotha-Kohary, 
dziada stryjecznego dzisiejszego króla bul- 

arskiego, Ferdynanda I. Ów małżonek kró- 
owej Margi, na mocy konstytucyi, po uro- 
dzenin się pierwszego syna, otrzymał w 
1887 r. tytuł króla, bez rzeczywistej władzy 
królewskiej. Po śmierci żony atoli w 1853 
roku sprawował regencyę w Imieniu swo- 
jego niepełnoletniego syna Don Pedra V. 
Zrazu niesłychanie niepopularny, jako nie- 
miec, umiał swojem mądrem i konstytucyj- 
nem postępowaniem pozyskać olbrzymią 
wziętość nietylko w Portugalii, alo nawet w 
Hiszpanii. Parlament hiszpański po wypę- 
dzeniu królowej Izabeli ofiarował mu w 
1869 r. tron hiszpański, lecz król Ferdy- 
nand odrzucił proponowaną mu koronę. 
Dwaj jego najstarsi synowie sasiadali na 
tronie portugaiskim. Król Pedro V odr. 
1858 do 1861 r. i król Ludwik I, od r.1861 
do 19 października 1889 r. Ów Ludwik Í 
był żonaty z Maryą Pią, księżniczką sabaudz- 
ką, córką pierwszego króla włoskiego, Wik- 
tora Emanuela II. Z tego małżeństwa po-|ku krółewskiego i zaczęła zamek ostrzeliwać 
chodziło dwóch synów, Karol i Alfons. Ka-|od strony lądu, podczas, gdy od stroay mo- 
rol wstąpił na tron jako Karol I, i w 1886|rza ostrzeliwała zamek królewski flota. 
r. jeszcze jako następca tronu poślubił A- Wówczas ministrowie dali królowi ra- 
malię księżniczkę Orleańską. Ta zrodziła | dę, s opuścił stolicę. 
mu dwóch synów: Ludwika Filipa i Manue- ról poszedł za tą radą i opuścił stoli- 
la. Ludwik Filip został zamordowany wraz|cę w towarzystwie 4 osób zaufanych. 
z ojcem na ulicach Lizbony dnia 1 lutego Dalsze losy króla nieznane. 
1908 r. Królem został tedy Manuel, urodzo- Rewolucyoniśch widząc, że nie całe 
ny 15 listopada 1889 roku. wojske PR na ge: Kae poczęli sta- 

; wiać na ulicach barykady, zniszczyli most 

Niedoszłe malżeństwo króla Manuela. pod miastem i poprzecinali dzi lege] 

Rewolucya, która nagle wybuchła w| ficzne. 

Lizbonie i—jak się zdaje—doprowadziła do W ciągu dnia wtorkowego zaczęły do 
zniesienia ustroju konstytucyjnego, była od| miasta nadołągać posiłki dla uf królew- 
dawna przygotowana i już od wielu miesię-|skich tak, że siły obu obozów były równe. 
cy rzucała swoje cienie naprzód. Po raz 18 pułk piechoty podzielił się na dwa 
pierwszy zapowiedziano ją publicznie wejobozy. Część mniejsza, prowadzona przez 
września, podczas wyborów do parlamentu. | pułkownika i oficerów walczyła zaciekle, 
Ale z jej możnością liczono się już w po-|a dopiero po zabiciu pułkownika i oficerów 
czątkach roku bieżącego i następstwem te-|pozostali Żołnierze przyłączyli się do repu- 
go było niepowodzenie króla Manuela w| blikanów. 

swych staraniach o rękę jednej z księżni- Artyleryą dowodzili podoficerowie i 
czek angielskich. sierżanci usposobieni republikańsko, gdyż 

Małżeństwa takiego pragnął gorąco |oficerowie pozostali wierni królowi. 
król Edward VII i Manuel, jak wiadomo, Zdobyto też arstsał i broń z arsenału 
poczynił też już odpowiednie kroki w Lon-| podzielono między lud. 
dynie. Tymczasem jednak delegaci rewolu- We wtorek po południu sprawa repu- 
cyonistów portugalskich wystąp:li z oświad-|blikańska w dolnem mieście Llzbony postą- 
czeniem, że w Portugalii zanosi się na bar- aha tak dalece, że wywieszono flagę repu- 
dzo burzliwe wypadki, na wybuch rewolu-|blikańską, a garnizon, który cświadczył się 
cyi, i wobec tych ostrzeżeń projekt rmałżeń-|na rzecz republiki, przedefilował przed sztan- 
stwa upadł ostatecznie już przed paru mie-| darem republikańskim, flota zaś salutowała 
siącami. sztandar republikański strzałami. 


Lichtensteina. 
Zeit* o opinię o wypadkach portugalskich, 


czynić. 
Jak się rzeczy miały. 


bonie, częściowo por już przez Ag. Pet., 
co do których w 
dno obecnie mieć pewne dowody. 

Misnowicie rewolucya wybuchła o g. 
12 m. 30 w nocy z poniedziałku na wtorek. 
Zagajono tę rewolucyę w ten sposób, że flo- 
ta wojenna portugalska, stojąca w porcie 
Lizbony dała 21 strzałów armatnich, jako 
pado dla rewolucyonistów, aby chwycili za 

roń. 

Mieszkańcy Lizbony na odgłos strzałów 
rzucili się do okien i usłyszeli, że dobosze 
bębnią marsz generalny i że w rozmaitych 
stronach miasta rozJegają się salwy karabi- 
nowe oraz okrzyki „Obywatele, do bronilć 

Policya czyli gwardya municypalna 
natychmiast się zmobilizowała i rzuciła się 
na rozmaite oddziały rewolucyonistów, ci 
atoli przyjęli ją bronią palną i rzucaniem 
granatów ręcznych. 

Policya, widząc, że republikanie są sil- 
niejsi i lepiej zorganizowani, aniżeli można 
Ro przypuszczać, wezwała na pomec woj- 
sko. 


Wojsko atoli odrazu się podzieliło na 
dwa obozy, które ze sobą zaczęły walczyć, 
tak, że po obu stronach byli liczni ranni 
i zabici. 

Artylerya zajęła koszary w pobliża zam- 


8 pułków sprzyja królowi, a cała północnajcya niewąt(liwie przeżywałaby dziś taką 


„NÑ. Fr. Presse" dowiaduje się z Ma- 
o sz Że król Manuel może liczyć na 10 
ów piechoty i na gwardyę municy- 


Ks. Manuel Braganza bawi obecnie w 
Galicyi w Tatarowie na polowaniu u ks. 


Proszońy przez rodakcyę dziennika „Die 


odpowiedział, że teraz nie może tego u- 


Niemieckie gazety wieczorne przynio- 
sły opis systematyczny wypadków w Liz- 


arogodności przecież tru- 
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Zabitych jest przeszło 200, wśród nich|sownie dla dobra idei słowiańskiej, t. į. zbu- | wactwie, lub stosunkach przyjacielskich, ja- 
kilku redaktorów gazet republikańskich. dowania w niedalekiej przyszłości Slawii|kie były wzajemne wpływy it. p. O ile 
W dolnem mieście Lizbony panuje pod mocarnemi skrzydłami Rosyi. powyższa ankieta w rzeczywistości została 


obecnie spokój, natomiast wyższa część mia- ROZNE EAPZENE rozesłaną, o czem niema powodów wątpić, 
sta jeszcze dziś znajduje się w rękach wojsk to PAR, miejskie bea Ee Tray A 
hi h. ielbial rzec o zgryzienia. Ni x 
bój a : Z prasy rosyjskiej. źródeł będą one czerpały powyższe wiado- 
Prezydentura republiki. == mości z przed 30 laty. Prenumerator. 
Do tej pory prezydentem tymczasowym O kijowskich wyborach do Rady Pań- — Urodzaje w gub. wołyńskiej. W gubernii wo- 


jej j i i ABE ; : = łyńskiej w okresie dojrzowania zboża panowała mniej 
republiki portugalskiej jest wybitny literat stwa piszą „Birżewyja Wiedomosti* co na- ke n ka tylko w niektórych miejsco- 
Teofil Braga, stałym prezydentem natomiast | stępuje: wościach susza nieco zaszkodziła zesiewom; natomiast 
zostanie wybrany prawdpodobnie Bernard podczas żniw zaczęły się deszcze, miejscami zaś ule- 
Machado, profesor uniwersytetu. wy i grady nader szkodliwie wpłynęły na urodzaj 
zbóż, zwłaszcza jarych. Zbiór ozimin stosunkowo się u- 

| ERZE 


«Naturalnie, wszystko nietylko szło, ale wprost 
toczyło się ku temu, = wa k tak, jak się stało, 
a mianowicie, ażsby do Rady Państwa od Kijowa i ; A i ź 
wszedł nie rosyanin, ale polak. Wybory kijowskie roz- | dał, Sprzęt zaś jarych zbóż przeciągnął wę i w miekko 
2 sje a | poczęły się właśnie pod wrażeniem nowógo zwycięstwa | "I" "Na Br moda) od ubólnii baloży z aia 
Marzenia rosyjskie 0 cesarstwie prawdaimiemosTisgich „gacyonalistóy, którzy -_dopięli | 9 wys: a średale 0; * JA ozima dała plou wy- 
nowego odroczenia ref rmy ziemskiej, ażeby przerobić | 90, WYŻSZY 00. BOADOZE oi ośólć 
Oak 4) a ją jeszcze bardziej w duchu antypolskim. Mistoa żej niż średni; dobrze obrodziła w powiecie żytomier 

słowiańskiem. osobistość polskiego kandydata St. Horwatta, byłego sy gazio en AA k TH 
rap a posła do drugiej Dumy, demokraty-narodowca, dobrze | *_3 rę e. dziesięcin J 10 wadi zet ast 
— = wyglądała ną tle politycznej bezbarwności A, hr. Bo- sa „AKA l, e ud.; w pow ALSO ak 
: „ |bryńskiego. A wreszcie, cv jest najważniejsze, wybory PT EA 60 -- 10. GUI ETE oai? 
Towarzystwo Słowiańskie w Moskwie | w'całym kraju Z kB s sie wa do 120 pnd., zamiast 10 pud.; wyżej 
i w AND Kan Acho ddim oywają się w amory średni urodzaj ozimej pszenicy wypadł również w pow. 
zabiera się do roboty. Prezes tego towa- |zajadłej walki politycznej. W cśmin guberniach z ogól- e | I AE Pow. krza kim zbie: 
A. 3 o: - 3 up ; ow, kr : 

rzystwa p. Czerep-Spiridowicz wy stosował Pa SMEG dry" LA z bojka IR rano przeciętnie 60 pud. z dziesięciny, zamiast zwy- 
obecnie całkiem poufay okólnik do redaxcji| "CZ POWO TORY a UW |kłych 80 pud; w pow. starokonsiantynowskim zbiór w 
21,5 : va myśinie do urn wyborczych z perspektywą porażki, | . i ściach także otrzymano mniej ob- 

dzienników szczerze rosyjskich, rozwijający | azeby tyit ieś i że rof i niektórych miejscowościach także otrzy niej 
y uż e , ażeby tyko dowieść rządowi, ża returma ziemska jost fity, niz zazwyczaj, przeciętnie 80 pud. z dziesięciny 
plany i widoki panslawizmu, z którego udało |niczbędna i w gab. grodzieńskiej, którą pomija i mi- AP 6 y zaj, P . ; 
się pozyskać odpis tego listu „Słowu Pul- | nisteryalny, i dumski projekt. cZmiorzyniecki program» |kienca jara, której wogóle w gubernii wołyń- 
skiemu*; przytacza następujące ważniejsze | 0501 przyjęto już bodaj dlatego, że rosyanie nie | skiej sieją niewiele, dała pi 7 niż średni; w nie- 
sg” mają Szans powodzenia. Teraz po wyborach kijowskich ca RE i brodził ona Źle 
ustępy: ostatnie wątpliwości powinny zniknąć. Na bozwzęlę- R. yeh ak Rt | ATask, Hei) 80 
Tow. Słowiańskie w Moskwie Zupełnie dncść Dumy polacy odpowiadają bezwzględnością. Jest mg * E ERUR zbierano 65 — 70 pnd., 
A * f to smutna, ale bardzo realne. Na wyborach do kijaw= | zamiast 60 — 65 pud.; w starokonstantynowskim — 60 
poviue |skiej rady miejskiej polacy tworzą także zwartą grupę, |bnq_ zamiast 75 pud. 
Ostożenka 6 która będzie głosowała przeciwko wszystkim kaadyda-|P"e» 7 Paz. ) FH". am 

16 września 1910 r. tom kijowskiego klubu nacyonalistów. Atmosfera nie- Żyto naogół dało zbiór wyżej, niż średni; dobrz 

Wielce Ś IFR naw ści politycznej zaczyna obajmować całe życie pu- obrodziło w pow. żytomierskim, gdzie zbierano około 
ielce Szanowny Panie Redaktorze. bliczne kraju Zachodniego, a polacy słusznie oznaj-|120 pud. zamiast 90 pud, w pow. łuckim i dubień- 


Tow. Słowiańskie w Moskwie, które Za-| mjają: «Ni $ i skim, gdzie dziesięcina dawała 120 pud., zamiast zwy- 
A F miają: «Nie myśmy zaczęli!» 6 g ś > 

szczyciło mnie wyborem na swego prezesa W E Eme i pisze „Riecz“: HE i 186 nd; W pęk. ran | 
na czwarte trzylecie, posiada 56 agencyi J J yi P » : pud. zamias pud; w powiat 


; « (arokonstantynowskim zbiór wypadł nieco niższy od 
i w Europie, i Ameryce i otrzymuje niekiedy ł „„Dowody „ppu Sa jasio, t zresztą wyuoma Aa E z nich a 70 pud., za- 
wiadomości nieznane niemal nikomu. W li-| wom "udział w wyborach i niochoacy będzie obranych | miast 89 pud., w drugim 8V pud., zamiast 100 pud; w 
4 $ ul = j : A r 
czbie 150 członków honorowych są MONAT: | kilku rosyan z tych dziewięciu posłów, to jakżo można pou arom i zwiahelskim otrzymano zbiór żyta 
chowie słowiańscy oraz wszyscy wybitniejsi | będzie skarżyć się na istuiejącą ordynacyę wyborczą? - R ł SA aiór ABER 
ministrowie i działacze krajów słowiańskich. | Jakże można będzie żądać zmiany, powołując się naj, , „Owies dał wogóle zbiór nieco tik 
> A to, że monopol raprezentacvi kraju Eoludniowó-ZSElo- dni, Za dobry należy uznać urodzaj owsa tylko w pów. 
Zestawienie tych wiadomości skłania | dniego jest w ręku polaków? żytomierskim, gdzie w niektórych miejscowościach zbie- 
do powzięcia przakonania, że w Europie „Czytelnik powie, że przecież wybór rosyanina |TAdo 118 — 140 pudów, zn > 20 2 = oa sd 
zbliżają się czasy bardzo niespokojne. Z każ- |jest rzeczą niemożliwą. Że mogłoby to mieć mie sce powiatach łuckim i siarokonstantynowskim : 
dą minutą wzmaga się tendencya wojowni. | tylko za zgodą polaków, a polacy są teraz bardziej, niż 30 — 100 pud., tantan eh 0 pud.; w. LAK 
A ; ga SiR > ak J kiedykolwiek zawzięci. Że wreszcie rosyanie obawiają | krzemienieckim 65 pud., zami 9 pud, w zwiahe 
cza, „4 każdym dniem zbliża się ku nam sig przystąpić do wyborów tylko dlatego, Że polacy | Skim zbiór miejscami wynosi 40 pudi; zamiast zwy. 
nawałnica w postaci Cbin; bezceremonial- | mogliby przez kuriuazyę polityczną poru im taktyką. | kłych 50 pud. 


ność ich w stosunku do nas przechodzi „Otóż tak właśnie nie jest. kilku przynaj- Jęczmień dał niezsdawalający miejscami zaś na- 
i ‘akio | mniej guberniach żywioły rosy'skie mogłyby się oba-| wet zły urodzaj. W powiecie żytomierskim zbierano z 
granice i pozostało nam do wojny jakie wiać i zwycięstwa na wyborach własnemi siłami. dziosięciny 25 — 45 pud, zamiast 35 — 80 pud., jak 


„W czasie rozpraw dumskich niejednokrotnie | zazwyczaj; w pow. łuckim 80 — 90 pud., zamiast zwy- 
Musimy w tym krótkim czasie zabez- 


wskazywano, ze powodem porażek rosyan jest nietylko A 90 ha pnt; w Me Pen SZA. 
3g. |i niezawsze ordynacya wyborcza, ale także ich własna | pud., zamiast £0 pud., w ostrog3 zbierauo 70 7 
pleczyć się w Europie, pracując ze R: obojętność na spełnienie obowiązkn obywatelskiego. zamiast zwykłych 110 pudów; w pow. zwiaholskim — 
stkich sił nad rozpadnięciem się dwóch So-|weżmy np. gubernię witebska: rosyan wyborców jest|35 pud. zamiast 70 pud., w arzemienieckim zaledwie 
juszników Niemiec: Turcyi £ Austryi przez |tam 316, polaków zaś 235. Tymczasem do ostatnich 2, ppi gaminat fn pud; w a WEZ 
uzymywanie dążeń separatystycznych | wyborów. stauęło rosyan 35, polaków 80 — i polacy |skim zbiór w niektórych miejsco wynosił 5 
y yo óln ch nag dąości, JOZAYĆ | zwyciężyli. Albo w mohyłowskiej — rosyam 265, po- |pud., zamiast jak zazwyczaj, 80 pud. Co do jakości 
p going A . „ |laków 190, na wybory zaś stawiło się polaków więcejjurodzaj ozimin, zebranych w większości wypadków 
Giybyśmy na wiosnę popari macedoń- | niż rosyan. Takiż sam pomyślny stosunek dla rosyanļprzed deszczzmi należy uznać na dość dobry, jarzyn 
czyków w czasie ruchu albańskiego i gdy- |Jest w gnb. kijowskiej. W gubernii wołyńskiej, podol- | zaś —miezadawalający. 


H 1a skio}, mińskiej i grodzieńskiej szanse się chwioją, ale W an 
by śmy posłali wezwania do Arabów Tur- w każdym razie rosyanie mogą wpływać na wybory i 


przeszkodzić kandydaturze niepożądanej. Tylko w wi- a z 
zee tir ai myanma Taram leńskiej i rh r "ri gub. większość jest niewątpliwie l rady agronomiCZNEJ, 
(niktby je e chciał pożyczać pieniędzy, |Po stronie po/Skiej. 
: F ; „le ioformacye cyfrowe są pożytaczne z tego — 
jeśliby się znajdowała na skraju prze- aż j h 3 
aści), © kupnie przeciwko nam pancerni | ae io msaga dokladnion, Jek bardzo dis „iz |, Suofiozyła się 2dniowa sosya kijow- 
p : : y J p y jest boj J A i 
ków i o wzmocnieniu armii. Nasza polityka | Trzeba na wyborach przepaść na pewno — ażeby po- | Skiej gubern alaej rady agronomicznej po- 
turkofilska jest wysoce błędna: z popiołów tem się skarżyć". święcona opracowaniu preliminarza budże- 
stworzyliśmy sobie silnego wroga. Przeciw- O wyborash pisze także i pan Sawen- towego rozchodów na mellgzącje Talno; W 
nie, dla naszego bezpieczeństwa konieczne|ko w młodym „Podolaninie*. Ale szkoda gub. kijowskiej w r. 1911. Prezes guber- 
konka Nacdonę (a wad Sziwa | N m oytówanie tdgo pubłiegkty.” 7 - zy tło spodziewana Sopomoga doparia 
Tami mi (tuż rolmiet eczywistości okazała 
z bułgarami, grekami i serbami), Albanię, Na ostatku o ustąpieniu Izwolskiego pami iż sN ay „tort i dosięgła 
Anpa . © CZ Gap zt lops przemówiło „Nowoje Wremia*. To, co mó- mię: t A60 in Wobec tego i pre 
europejs właściw. rcyę. Dotychcza z a w M 1-2 , 
w kj ać grecko-tureckich braliśmy stro-| pił "a EM o byłym ministrze — było |liminarz musi być stosownie zmieniony. 
nę turków, a jest to i niesprawiedliwe, i nie- jego głosem wolnym. P. Suworin zaś pisze: Obrady poprzedzone zostały obszernym TƏ- 
korzystne, nadto wytrąca Rosyę z jej histo-| |. „Dziesięć lat temu dypiomatę, który zechciałby |feratem gubernialnego agronoma ziemskie. 
rycznej sławetnej roli wielkiej oswobodzi- o ay, Spik B rojek Reie DU go, p. Sazonowa, który złożył sprawozdanie 
cielki. Na wypadek wojny Rosyi z Austro- straszył się tego i w krótkim czasie dopiął właściwych | Z AKCJI agronomicznej ziemstwa, Lg dotąd 
Niemcami lub Chinami albo ze wszystkimi | rezultatów. Oczywiście musiał on przytem zrezygno- | skierowanej głównie ku rozwojowi gospo- 
nimi razem—Turcya będzie zawsze marzyła | wać z kilku interesów, uważanych do ostatnich czasów | darstw zagrodowych. Jako środek pedago- 
o rewnnżu 1 będzie niepokoiła Kaukaz, Gre- |7% nader żywotne dla Rosyi. Na pierwszom miejscu giczny stosowano przytem ra wielką skalę 


toi iscie P ab hwili ieni e 
oya zaś nigdy. "A dlalego wzmacnianie taa pe Do chwili poromumionia „r | Grganizacyę pól pokazowych, których wpływ 


ostatniej kosztem pierwszej jest prostem na-|żeniu Koeyi i Anglii. Nio miejsce tu na roztrząsanie |do pewnego stopnia dał się stwierdzić. Tu 
szem zadaniem, jak i wogóle osłabienie |sierpniowej konwencyi 1907 r.; można wszakze zazna-|p. Sazonow uskarżał się na konserwatyzm 
s 8 czyć, ze powaga Rosyi w Persyi nie doznała uszczerb- | włości zapatrujących się z niedowierza 
Turcyi. Bezwątwienia, gdy stę utworzy Sla- | ku z powodu tej końwencyi; wytrzymała ona próbę o na wadi kozie następnie na 
wja lub cesarstwo słowiańskie na wzór nie- | poważnych wydarzeń rewolucji i jodynym zarzntem, | 2 o: 
mieckiego, to i Grecya ze swoją na pół sło-|jaki możnaby było jej obecnie zrobić, to jest to, że przeszkody hamujące meliorację w gospo- 
wiańską ludnością wejdzie w jego skład anglicy za mało nas popierają wobec pretensyi mo-|darkach włościańskich. Główną z nich jest 
z * , |carsrw irzecich. Za cenę ustępstw w Persyi i Afzani= k dkó łościan dla nabycia ulep- 
dt t t k . 3:4 brak środków u włościan y p 
A mai kę i Ea, ie p SIĘ | stanie FE probit mro jngaezomianie aid z sioł szonych maszyn, narzędzi rolniczych i na- 
kazał hu wazblla lpażcie © kóżwoji słód filst 70 poli BA rowiskiej 2 błąd koe oai k ob A sion, dla zapobieżenia któremu należy zwięk- 
okazał mu wszelkie poparcie w rozwoju sło-| stwo polity yjskiej za błąd, p pamiętać, 
ianofilstwa śród ludu rosyjski Prosi |? Poza kombinacyą, którą zrealizował Izwolskij, pozo: {szyć fundusze obrotowe ziemskich składów 
WIanoLustWw z h uau ro JJSKIEgO. 08 stawało Rosyi tylko poniżające Stanowisko mocarstwa, rolniczych i organizować insiytucye drobne- 
ono pana o zaniechanie pomawiań Lowarzy* | idącego pod hegemonią trójprzymierza: bo jako równo: go kredytu. Stacye ziemskie nalsży zakła- 
stwa słowiańskiego o przynależność do tej | uprawuiony członek, mocarstwo słowiańskie do związ- 


j ' j ich ni jato“ w ób. aby wsie mogły z nich 
lub innej grupy politycznej. Towarzystwo | *u władców niemieckich nie byłody przyjęte”. dać ten sposól ] ' 

w ; . | korzystać w najszerszym zakresie, a urzą- 
ma w swoim składzie członków najrozmait- O aferze buchlowickiej pisze „Nowoje Rai ich obok zakładania pól pokazowych 


szych zabarwień i nawet nie zna i nie chce| Wremia*, że tego Izwolskiemu „ludzie ro- 
znać ich sposobu patrzenia na inne sprawy.|syjscy nigdy nie darują*. Ale i tu trak- 
aż: wą przyjmuje Eo e i r W tuje Suworin A pic dość pobłażliwie 
WSZ, ch, widzącyc orzy a Rosyi| A omawiając ataki „Neue Freie Presse“ na 
w Ścisłem zbliżeniu z nią 40 milionów sło- |Izwolskiego pisze Suworin, co następuje: a NE spot O RA 
wian zakordonowych iw złączeniu Rosyi „Zły ten minister spraw zagranicznych, którego | W roku przyszłym zamierzoną jest organi- 
z nimi w jedyną Sławię, dotykającą Adrya- | chwalą gazety 2 obozu wrogów. Daleko gorszą byłaby h 100 pól pokazowych ze sta- 
tyku, morza Egejskiego (a więc i morzajsytuacya lzwolskiego, gdyby w chwili jego nstąpienia zacya nowye poi p y 3 
ródziemnego) z ludnością 200-milionową. | "adzoziemscy publicyści, wrogo dla Rosyi i słowiań- cyami wynajmu maszyn, wobec czego Za- 
Wó j Stanami Ziedno*zo. |37071727, usposobien:, zaczęli rozwodzić żale nad stratą |chodzi obawa, że agronomowie ziemscy ab- 
ÓWCZas W SOJUSZU ze Da jedno*zo w świecie dyplomatycznym. Jożeli prasa au:stryacks | seęlutnie nie będą w stanie wypełnić swych 
nymi można powstrzymać Chiny od napadu". | tak się cieszy z nstąpienia Izwelskiego, to wniosek |, Ki eaz A ożna 
(Następuje prośba o wydrukowanie spra- obowiazków. HE ctm a % 


stąd dla rosyan jest dość pocieszający. Historyczne ru ; 

i wi ich ni ! i „|było widzieć w roku bieżącym, kiedy agro- 
wozdania z posiedzenia towarzystwa, poczem krzyki wiedeńskich nieprzyjaciół Izwolskiego są w pe-| DY acy M, y 

p. Czerep-Spiridowicz tak dalej pisze): 


wnym stopniu dowodem, że w granicach mozliwości | nomowie, mając zajęty czas polami pokazo- 
zrobił on więcej, aniżeli na to liczono w Wiedniu“, wemi i stacyami wynajmu maszyn nie mogli 


musi b;ć jednem z głównych zarządzeń 
ziemskich. Na to obecnie zwrócona jest 
główna uwaga ziemskiego personelu agrono- 


„Jeżeli pan poprze towarzystwo swo- Tak więc Suworin bierze byłego mini: | należycie obsłużyć gospodarstw zagrodowych: 
jem współdziałaniem i pomoże pan do ZWIÓ: | stra pod swoją wysoką opiekę. Zagrodnicy zaś, nieprzyzwyczajeni do nowe- 
cenia opinii publicznej przeciwko Turcyi na (.) go trybu gospodarki, wydali swe zasoby go- 
rzecz Grecyi, to tem samem ułatwi pan usi- E E tówki na urządzenie zagród i pozaciągali 


łowania towarzystwa do zbliżenia Bułgaryi 
z Grecyą. Macedonia będzie prawdopodo- 
bnie oswobodzona, Kreta zaś przejdz% do 
Grecyi. Niech pan nie odmówi wypowie- 
dzenia swej opinii o powyżej wyłuszczo 
nem oraz przysłania dla towarzystwa 5—10 


długi głównie na nabycie bydła i narzędzi 
KRONIKA PROWINCYONALNA, rolniczych. Zmuszeni uiścić terminowe raty 
02 bankowe, włościanie zagrożeni są Często 
ruiną, która zmusza wielu z nich do wy- 
(Z giem, $ od koreinopeenide). dzierżawiania ziemi i szukania służby, do 
A 3 — Narodowość radnych | urzędników |sprzedawania (nieurzędowo) działek skoma- 
egzemplarzy pańskiego poważanego p'SMA | miejskich. Piszą nam z Humanla: Tutejszy |sowanych oraz przyszłego urodzaju za nie- 
z odbitzą mowy, w celu rozpowszeehnienia | zarząd miejski, a podobno i inne zarządy |zwykle nizką cenę. Utworzyły się specyal- 
wśród słowian zakordonowych i kół kierow-|mjąst w gubernii kijowskiej, przygotowuje |ne spółki, które korzystając z chwilowych 
niczych państw słowiańskich. na zlecenie gubernatora kijowskiego wykaz |kłopotów włościan, skupują w nich niezwy- 
Tow. słowiańskie przeczuwa już pray- wszystkich radnych, urzędników zarządujklo tanio zboże, rujnując ich ostatecznie. 
gotowanie do Slawii, co pójdzie szybkim | miejskiego z wyboru, oraz wszystkich urzę-|Reforent uważa, że koniecznem jest, aby 
krokiem, skoro tylko znajdzie się człowiek, |dników miejskich tak etatowych, jak i słu-|bank włościański nie naglił ze spłacaniem 
gorąco oddany tej idei, który ofiaruje duże |żących z najmu, którzy pracowali w zarzą-|rat bankowych i dawał możijwe prolongaty. 
fundusze na urzeczywistnienie postanowień |dzie miejskim od czasu wprowadzenia sa-| Następnie jest pożądanem tworzenie jak naj- 
zjazdów słowiańskich, pozostających dotąd|morządu i ustawy miejskiej z roku 1870.| większej ilości wzorowych gospodarstw za- 
w projektach. Wtedy ockną się też rządy|jUstawa ta wprowadzana była stopniowo w |grodowych, dlaczego niezbędnem jest zwięk- 
słowiańskie i podtrzymają: słowiańską agen- |różnych miastach przeważnie do roku 1880, |szenie personelu agrozomów, których zada- 
cyę telegraficzną, słowiańskie składy towa-|na niektórych nawet później. Oczywiście|niem będzie popieranie nietylko pewnego 
rowe, kółka nauczania języka rosyjskiego |idzie tu głównie o ilość radnych i urzędni-|rodzaju gospodarki włościań kiej, lecz wagó- 
(uznanego za ogólno-słowiański), słowiański |ków polskiego pochodzenia. Danych tych |le całej gospodarki. 
(rosyjski) instytut żeński w Białogrodzie | podobno miało zażądać ministerstwo spraw Cyfra ogólna rozchodów na melioracye 
(jako centrum południa słowiańszczyzny) | wewnętrznych, dlaczego zaś okazały się po-|rolne wynosić ma 239 tys. rb. 
i przytulisko dla starych literatów (którzy |trzebne dane z tak odległych czasów, jest Ostatnie zdanie p. Sazonowa wywołało 
najwięcej wpłynęli swemi piórami na urze-|to trudną do rozwiązania zagadką. Co dzi-|protest ze strony członka komisyt rolnej 
czywistnienie się Slawii)“. wniejsza, mówią, że zażądano również da-|pow. humańskiego, który dowodził, że wła- 
„Wyraziwszy życzenia towarzystwa, po-|nych, jakie stosunki łączyły urzędników za- śnie agrunomowie ziemscy nie spełniają 
zwolę sobie osobiście... it. d.—tu p. Czerep-|rządów miejskich i radnych polaków z u-|swych bezpośrednich obowiązków, popiera- 
Spiridowicz spowiada się z niepowodzeń, ja- |rzędnizami i radoymi pochodzenia rosyjskie- nia gospodarki zagrodowej, na co departa- 
kie go spotkały, z oszezerstw, jakiemi go|go w każdem czteroleciu, czy jedni z dru-|ment rolnictwa asygnuje olbrzymie fundu- 
obrzucono i zapewnia, iż pracuje bezintere-|gimi pozostawali w pokrewieństwie, powino: | sze. Dalej r.złegł się protest przeciw zbyt 
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pesymistycziemu, zdaniem p. Niewiarowa, 
przedstawieniu stana gospodarki zagrodowej, 
wreszcie protest p. Rewy przeciwko twier- 
dzeniu, ż: działalność banku włościańskiego 
rujnuje włościan. 

Rada agronomiczna uchwaliła też przy- 
chodzić z pomocą głównie zagrodnikom i 
właścicielom umalek skornasowanych, na co 
wyasygnowano z fanduszów budżetowych 
ziemstwa 156 tys. rb., resztę przeznaczając 
na pobieranie gospodarki włościańskiej wo- 
góle. Z ególnych zarządzeń rolnych uchws.- 
lono organizować gospodarstwa wzorowe, i 
instytucye drobnego kredytu, sporządzenie 
zaś szczegółowego preliminarza przekazano 
specyalnie w tym celu wybranej komisyi 
z p. Jakowlewem na czele. 

Komisya postawiła bez zmiany szereg 
kredytów, podanych przez ziemstwo, jak 
np. 2,000 rb. na urządzenie pól pokazowych, 
6,800 na urządzenie stacji do oczyszszania 
zboża, 4,500 na zapomog' dla kółek rolni- 
czych, 20,000 rb. na sprzedaż nasion i 1,800 
rb. na rozpowszechniania wydawnictw rol- 
niczych, 1.000 rb., na ztacye meteorolcgicz- 
ną i t. d. Natomiast kredyty na śr.dki o- 
gólno kształcące, jak to, urządzanie wiejs- 
kich mnzeów rolniczych, 2,000 rb. na pod- 
ręczniki przy odczytach popularnych, rozda 
wanie popularnych broszur rolniczy.b, ho- 
norarya dla prelegentów wreszcie zapomogę 
dla kursów rolticzych komisya albo zupeł- 
nie skasowała, albo też znacznie zmniej- 
szyła. 

4 Charakterrstycznem bylo umotywowa- 
nie zmniejszenia zopomogi dla kursów rolni- 
cznych z 1,500 rb. do 500 w redakcji p. 
Niewierowe, kióry wskazał, że korzyść wło- 
ścianom przyniosą mie kurzy ruluicze, lecz 
żywe słowo agronomów. Rada agronomi- 
czna w części przywróciła kredyty, skaso- 
wane przez komisyę, w części zgodziła się 
ze zdaniem komisyi. 

Dalsze obrady dotyczyły poszczególnych 
kredytów na melioracye w rozmaitych dzia- 
łach gospodarki. Preliminarz budżetowy 
przyjęto w części bez zmian, w części zaś 
pozostawiono do czasu w zawieszeniu, zanim 
nia zostanie on wyjaśniony w specyalnych 
referatach. 


| EE zwani 

LIST DO REDAKCYL. 
Ra PE 

Kijów, dn. 25 września 1910 r. 
Szanowna Redakcyo! 


Solidaryzując się najzupełniej za szla- 
chetną myślą rzuconą przez mecenssa Pasz- 
kowskiego, a tak rychło i czynnie zapocząt- 


kowaną wczoraj przez Szanownego pana Jó-| 


zefata Andrzejowskiego, i idąc za tax go- 
dnym naśladownictwa przykładem, składa- 
my na wpisy szkolne do uznania rz.-katol. 
e dobroczynności sumą rubli pięćdzie- 
siąt. 
Z wysozsim poważaniem 
A. Weryha Darowsk i. 
S. Narzymskć. 


4.1. Marya Kopia 


Wczoraj w nocy otrzymaliśmy od ko- 
respondenta naszego pismą telegram nastę- 
pujący: 

Lwów.—Dnia 25 września o godzinie 
6 ej zrana zmarła wielka poetka polska, Ma- 
rya Konopnicka. 


Depesze lwowskie rozrzuciły po kraju 
wieść żałobną. 

Jedna z najwybilniejszych przedstawi- 
cielek poezyi polskiej, M:rya Kosopnicza, żyć 
przestała. 

I znowu staliśmy się ubożsi, bo za- 
milkł głos silny, bo zgasł urayst, jeden z 
najświatlejszych, bo przeszedł do wieczności 
duch hart»wny, który pokoleniu ws/ólcze- 
snemu wiernie służył. 

Zanim szczegółowo skreślimy miarę 
Jej zasług dla społeczeństwa i literatury, 
rzucamy dzisiaj na tę nową wielką mogiłę 
wyrazy głębokiego żalu i szczerego hołdu, 
łączymy się we wspólnej żałobie z całym 
naszym narodem, któremu Zmarła w ciągu 
długich lat składała oflary swego serca 
i niepospolitego talentu. 


Marya Konopnicka, urodzona w r. 1846, 
zmarła wczoraj, t. j. d. 8 października 1910 
r. we Lwowie. 

Zgasła postka, co ukochała ducha ra 
rodu, Ojczyzny, a przeduwszystkiem malucz- 
kich, najpiękniejszą melodyą stów opiewa- 
jąc smutną ich dalę. Bə dominującą nutą w 
liryce Maryi  Konopnckiej jest smutek. 
Wszelka hrzywda ludzka, nędza, niedola, 
znajduje wyraz w utworach Konopnickiej — 
przetopiona w cudną harmonię słów. Skala 
twórczości Konopnickiej była nader rozległa; 
pisała ona wiersze liryczne, poematy, obra- 
zy dramatyczne, nowele i rozprawy z dzie- 
dziny literatury polskiej i powszechnej, wzbo- 
gacając nadto literaturę polską świetnymi 
przekładami utworów obcych. 

Pierwsze utwory poetyckie Konopni- 
ckiej zaczęły pojawiać się w r. 1870, wyda- 
nie zaś książkowe jej prac ukazało się w r. 
1881 p. t. „Poezye*. Ukazanie się tych u 
tworów zwróciło odrazu uwagę na ich zutor- 
kę, odzwierciadlały one bowiem prądy wów- 
czas nurtujące społeczeństwo. 

Największa płodność poatki przypada 
na lata 1880—189v. O tej epoce twórczo- 
ści poetki pisze Antoni Potocki: 

„Roła jej w pnezyi i w życiu była wy- 
pełnioną w owej dobie najbystrzejszych lo- 
tów twórczych. Reszta—to doskonalenia się 
poety samego w sobie. To jakby zamknię- 
ta i egoistyczna praca wirtuoza, niezmiernie 
może ważna dla niego samego, lecz często 
nie dorzucająca już nic do roli jego wobec 

= społeczności". 

W tym to czasie pomiędzy innymi u- 
kazały się; „Wrażenia z podróży“, „Wojciech 
Zapała*, „Nad Mogiłą*, druga i trzecia se- 
Iya „Poezyi*, „W piwnicznej izbie“, „Moi 
-~ Znajomi" i wiele innych. 

Oprócz krzywd i nędz ludzkość! ogro- 
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‘mianowicie: p. Demczenki—-pałacowego cyr- 


wpływ na twórczość Konopnickiej wy.| 


pominięci, i w razie potrzeby, złożyć odncś- 
ną deklara”yę. 

— Zjazd rzemieślniczy. W d. 15-81 
stycznia r. 1911 odbędzie się w Petershur- 
gu wszechrosyjski zjazd rzemieślników. Ko- 
mitet organizacyjny zjazdu zwrócił się do 
kijowskiego prezydenta miasta z prośbą 6 
zwołanie zebrana rzemieślników kujows- 
kich cla wyborów 3 przedstawicieli na 
zjazd. 

— Kijowskie kursy rolnicze. Wykłady 
na kursach rozpoczęły się d. 25 września. 
W bieżącym roku szkolnym podano na oba 
kursy 250 prósb o przyjęcie. 50% podań 
wnieśli włościanie i kozacy, którzy ukończyli 
szkoły dwuklasowe, niższe szśoły rolnicza 
ı t. d. Przyjmowanie podań trwa w dalszym 
Kancelarya kursów—Kreszczatyk 25, 


warła natura. Podobno nawet stanowczy 
wpływ na rozbudzenie jej twórcześci wywarł 
pobyt w górach i na tle Tutr cvy Karpat, 
wśród których przebywała w r. 1875, pow- 
stawały pierwsze jej poetyckie utwory. 

Zarzucano niekiedy Konopnickiej zby: 
teczną retoryczność i zbytnie przejaskra- 
wienie niedoli ludu. 

Jednakże zarzut ten może się stosować 
tylko do pierwszej seryi poeryi jej (z r. 
1881). 

W nowej seryi poezyi Konopnickiej u- 
derza już nowy tou, ton pieśni ludowej. 
Konopnicza sięga do skarbnicy ludowej, à 
w związku z tem zyskuje nową dyalektykę, 
newy widnokrąg, wykluczający retorykę 1 
sentymentalizm. Można nawet twierdzić, że 
wśród poetów polskich Konopnicka jedna 
wyzyskała w całej peini skalę rytmiki ludo- 
wej, oraz melodyjność pieśni ludowej. Cykl 
wierszy sielskich „Piosnki i pieśni“, „Z łąk 
i pól“; „Po rosie“, „Na fujarce*, „Z chaty", 
„4 daleka“, „Na polecie", toć to bogaty 
skarbczyk poczyi ludowej, co się układa sam 
pod mnzykę. Skąpana w krynicy natchnieńn 
ludowych pieśń poetki brzmi odtąd głębiej, 
szczerzej. Bystrym lotem Kcenopnicka sgy- 
buje wciąż w górę, czerpiąc siłą do tego 
lotu w ukochasin luda i ziemi ojczystej. Ko- 
oną jednak jej twórczości jest „Dan Balcerr 
w Brazylii“, postadający wszystkie cechy €- 
posu. W jej twórczości jest to zwrot zna- 
mienny. Dotychczas bowiem zdawało się, 
że poetka nie zdobędzie się na żywą krea- 
cyę ludzką, złożoną z krwi i kości. Próba 
wypadła świetnie. Ta epopea báin i tułaoz- 
ki ludu polskiego daje postace żywe, a 
przedewszystkiem tak:e swojskie. 

Smierć okrutna zabrała poetkę w chwi 
li, gdy rtanęła u szczytu swej twórczości. 

I jakkolwiek w sonecie swoim „Mare 
mortuo* prost: 


— 0 nowe ziemstwa. Jak donosi „Ki- 
iewlanin* kijowski marszałek szlachty, ksią- 
żę Kurakin, zwołuje na dn. 80 września 
ə godz. 7-ej i pół w sali klubu szlacheckie- 
go, specyalną naradę w sprawie nowego 
ziemstwa. Na naradę zaproszeni zostali człon- 
rowie kijowskiego komitetu złemskiego, któ- 
rzy 'r:ybędą na pos edzenia komitetu, kan- 
dydaci na radnych ziemskich 1 właściciele 
ziemscy z gub. kijowskiej, którzy zapragną 
wziąć udział w naradzie. Zwołanie narady 
spoccdowane zostało koniecznością, sby lu- 
dzie miejscowi wyrazili swój pogląd na ziem- 
„twa, wubec kursujących pogłosek o różnicy 
zdań, jaka wynikła w taj Mprawić w insty- 
tucysch prawodawczych. Narada ma zaopi- 
polować, o ile jest pożądane szybsze wprowa- 
dzenie nowego siemstwa. 

— Konfiskata. Komitet prasowy skon- 
fiskowsł wczorajszy (nr 204) numer kijow- 
skiej gazety „Ogni“ za artykuł eresziowanej 
ubecnie O. Prochaskowo| pod tyt. „Do czy- 
telników*. 

— Z uniwersytetu. Onegdaj odbyło się 
pierwsze w bież. roku akademickim posie- 
dzenie rady profesorów, poświęcone prze- 
ważnie omówieniu i rozpatrzeniu rozmaitych 
spraw gospodarczych i administracyjnych. 

Między innemi 
pobudowania gmschu nowych klinik pry- 
watnej 1 chirurgicznej patologii i terapil. 
Projektowano wybudować kliniki w ogro- 
dzie botanicznym, lecz ruda profesorów, bro- 
niąc ogrodu botanicznego, postanowiła nie- 
zwlocznie pros ć zarząd miejski o udzielenie 
dla kliniki 2,000 sążni kwadr. gruntu miej- 
skiego. 

Następnie postanowiono, na zasadzie 
wniosku fakultetów, pozostawić przy uniwer: 
sytecie w celu przygotowania na pr'feso- 
rów: N. Nikiforowa, P. Kunca, N. Bungego, 
P. Bellinga, M. Makuszka, B. Fortinskiego 
i K. Wołkowa, którzy świeżo ukończyli uni- 
wersy tet. 

— Gimtazyum w Zwinogródce. W zwią- 
zku z projeklawaną budową gmachu dla gi- 
mnazyum męskiego w Zwinogródce, główny 
zarząd do spraw gospodarki miejscowej 
„zwrócił się do gubernatora kijowskiego z 
zapytaniem w jakim stadyum obecnie znaj- 
duje się sprawa budowy gmachu. Jedno- 
cześnie główny zarząd prosi o wiadomości 
co do wysokości kapitału zakładowego m- 
Zwinogródza, długu miejskiego, należności 
miasta skarbowi i należności względem mia- 
sta osób prywatnych. 

— Z lmtsndentury. Przybyły onegdaj 
nowomianowany naczelaik intendentury o- 
kręgu kijowskiego, pułkownik A. Erdman, 
wczoraj w towarzystwie pomocnika inten- 
denta okręgowego i sekretarza zwiedzał blu- 
ra i kancelaryę zarządu okręgowego, zazna- 
jamiając się ze stanem spraw i dając wska- 
zówki co do dalszego sposobu ich prowadze- 
nia. Pulk. Erdman zwrócił uwagę na mie- 
szkania niższych funkcyonaryuszy intenden- 
tury i niezwłocznie polecił urządzić dla nich 
bibliotetę i czytelnię. 

— Szosa gluboozycka. Od wiosny ro- 
ku bieżącego zarząd miejski reparuje nie- 
szczęsną szosę Głuboczycką, zakłada dreny, 
podnosi peziom it. p. i pomimo to droga 
ta po dawnemu niema Żadnego podobień- 
stwa do tego co rozumiemy pod nazwą 
szosy, choć obecnie jest ona ulicą miasta. 
Na zapytanie gubernatora, kiedy nareszcie 
szosa zostauis doprowadzona do porządku, 
zarząd mlasta Odpowiedział wczoraj, iż 
utrzymanie porządku powierzył właścicie- 
cielom kamienic, położonych wzdłuż szosy, 
o czem zawiadomił pp. kamieniczników oraz 
p. policmajstra. 

System ten jednak dotychczas nie wy 
dał pożądanych skutków i wozy nadal grzę- 
zną w błocie szosy głuboczyckiej, 

— Autobusy w Kijowie. Przed zatwier- 
dzeniem uchwały rady miejskiej w sprawie 
zaprowadzenia w Kijowie autobusów auto 
taksometrów, gubernator zasięgnął w tej 
sprawie opinii gubernialcego inżyniera, po- 
syłając mu w tym celu do rozpatrzenia cd- 
nośną uchwałę rady miejskiej wraz z te- 
kstem uinowy, jaką postanowiono zawrzeć 
z przedsiębiorcą autobusów p. A. Prejs 
sem. 

— Zatwierdzen'e. Ministerstwo spraw 
wewnętrzuych zatwierdziło uchwałę rady 
miasta Zwinogródki w sprawie udzielenia 
ministerstwu wojny 2 dziesięcin gruntu 
miejskicgo na potrzeby miejscowego garni- 
zonu. 

— Roboty brukowe. Pomimo spóźnio- 
nej pory i znacznej przestrzeni, która jesz- 
cze ma być zabrukowans, w robotach bru- 
kowych stale na-tępuje zwłoka. Obecnie 
zabrakło smcły do zalewania spojeń między 
kostyami, wskntek czego na całej stronie 
Kreszozatyku, ed Mikcłajowskiej do Prere- 
znej r boty wstrzymano. Na rogu Mikoła- 
jowsuiej i Kreszczatyku, przesmyk, łączący 
obydwie te ulice, zalewają cementem dia bra 
ku smoly, ©» pociągnie za sobą różnicę in plus 
w kosztach robót. Cała świeże zabrukowa- 
na część ul. Aleksandrowskiej na Padołe 
również czeka na zalanie smołą. Słowem 
powtarza się bistorya zeszłoroczna, kiedy 
znaczna przestrzeń bruków pozostała nieza- 
zalaną smołą, co pociągnęło za sobą potrze- 
bę przebrukowania w roku bieżącym tej 
części. Drugą przyczyną zwłoki w robotach 
jest brax kamienia. Na ulicy Proreznej ka- 
wałek parosążniowy bruku nie mógł być 
wykończony w ciągu dłuższego przeciągu 
czasu z powodu braku „mozaiki*. Na Kre 
szczatyku od [astytnckiej do Mikołajowskiej 
podłoże bet mowe jest już skończone, niema 
kamienia, aby wykończyć roboty. To sam? 
jest z prawą stroną ul. Funduklejowskiej. 
Zakontraktowani przez p. Kruszewskiego ro- 
botnicy nie mają roboty, muszą jednak po- 


A więc rozlej sią za mną morze zapomaienie... 

A więc opłyń wokoło wodami cichemi, 

Niechaj nikt nigdy w żadnym zakątku tej ziem! 

Nie szuka okiem mego znikomego cionia. 

to jednak pamięć jej żyć będzie wie- 
cznie w narodzie. (f.) 
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KRONIKA. 


Keleudarzyk. 

Dziś 26 (9) Cypryana i Justyny. 

Jutro 27 (10) Kuźmy i Damiana M. m. 
W:-kiG słeńca gole, 6 m, 06, 
Zachód słońca godz, 5 m. .30 
Dłageść dzia godr. 11 m, 24. 


— Walne zgromadzenie kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności 2 powocu niedojścia do 
skutku 1go walnego zgromadzenia 18-go 
września 1910 roku, odbędzie się w niedzie 
lę 26 września o goda. 3 i pół gopoł. w sali 
klubu polskiego „Ogniwo“, Kreszczatyk Nr. 
1, doroczne Walne zebranie, która jako dru- 
gle z kilei, na m)cy $ 47 statutu Tuw,, 
będzie prawomocnem niezależnie od ilości 
obecnych na niem esób: 

Porządex spraw walnego zgromadzenia 
między innemi obajmuje: Rozpatrzenie i gza- 
twierdzenie sprawozdania z działalności To- 
warzystwa dobroczynńości w roku 1909; ros- 
p'trzenie i zatwierdzenie preliminarza bud- 
żetu Tow. dobroczynneści na rok 1910 i o- 
mówienie planu działalneści Towarzystwa; 
Wybory: a) 4 członków zarządu Tow. dobr. 
wzamian z kolel ustępujących po. Andrze- 
jowskiego Józefata, Kimajera Józrfa, Komar- 
nickiego Karola, Rudnickiego Ignacego; b) 
2-ch kandydatów na członka gzarządu Tow. 
dobroczynności wzam au ustępującego a ko- 
lei p. Iwanickiego Karcla i na miejsce p. 
Chojeckiego Dyonizego, który wszedł do za- 
rządu; c) 8 członków kom syi rewizyjnej; 
d) 2 kandydatów na ozłonków komisyi re- 
wizyjnej. 

Zgodnie z $ 10 ustawy Tow. dobr. 
członkowie, którzy ne opłacili skł4dki za 
ruk bieżący (1910), nie mają prawa ucze- 
staiczenia w zebraniu członków. Opłata 
rocznych składek będzie przyjmowaaa przy 
wejściu do sali. 

— Qdchód Konopnickiej. Koło Litera- 
tów i Dziennikarzy polskich w K'jowie 
w najbliższym czasie ma zamiar urządzić 
obchód, poświęcony pamięci Maryt Kono- 
pnickiej. 

— Z Pol. Tow. Gimnastycznego. Za- 
rząd P. T. Q. prosi nas o zam'eszczenie wia- 
domości, że dn. 2-go października t.j. w so- 
botę nastąpi otwarcie sezonu zimowego P. 
T. Q. Zarząd dokłada wszelkich starań, aby 
doroczną 1-3zą wieczornicę sezcnu simowego, 
połączoną z tańcami możliwie uprzyjemnić. 
i nie wątpi, Że się goście licznie zgromadzą. 

Początek o godzinie 9-ej. 

Zapisy trwają do południa 1-go paź- 
dziernika. 

— Kampania przedwyborcza. We wto- 
rek d. 28 b. m. w lokalu klubu naoyona- 
listów odbędzie się zebranie prezesów na- 
cyonalistycznych komitetów wyborczych, a 


D 


kulu, p. Turczaninowa (dyr. szkoły realnej) 
—starokijowskiago, p. Procenki—padolskie- 
go, prof. Czernowa—łybedzkiego, p. Cezar- 
skiego—łukianowieckiego, d-ra Uspleńskie- 
go—bulwarowego, Jacenki—płos:icgo. Jeden 
tylko cyruuł peczerski nie posiada swego 
przedstawiciela z następujących przyczyn: 
Do komitetu tego cyrkułu został zaproszany 
p. Płachow, który też stawił się ua zebra- 
nie w klubie nacyonalistycznym przed paru 
dniami. Kiedy jego zapytano, czy należy 
on do klubu nacyonalistów p. Płachow od- 
powiedzieł, że nie, lecz przyszedł na zebra- 
nie, poniewaź ra zaproszeniu nia był wy- 
mieniony klub nacyonalistyczny, jako orga- 
nizator komitetu. Wówczas radny Gołubiat- 
nikow zażądał rozwiązania komitetu, w skład 
którego weszli członkowie nie-nacyonaliśc . 
Zadanie zostało uwzglęsnione, lecz nowego 
komitetu dotychczas nie wybrano. 

— Termin składania zażaleń. W d. 22 
b. m. listy wyborców miejskich w powtór 
nej, skoregowanej edycyi, zostały odesłane 
do gubernatora dla zatwierdzenta. Od dnia 
ich wysłania wyborcom, nie zapisanym do 
listy, przysługuje tygodn:'owy termin składe- 
nia zażaleń w kancelaryi gubrraatora z żą 
daniem o włączenie ich do list. Wobe: te- 
go zwracamy uwagę wszystkich zaintereso 
wanych, że termin ten upływa w d. 29 
września, we środę. Ponieważ listy wybor- 
cze były ułożone bardzo niedbale, należy 
wszystkim wyborcom sprawdzić, czy nie sai 


nie zechce się podjąć. 


powrócł z Pstersburga p. Djakow, 
został przed paru dniemi wezwany do sto- 
licy w sprawie 
między stacyą Kijów I a przystanią. P. Dja- 


rozpatrywano sprawę 


zostawać na miejscu wobec tego, że z chwi- 
lą, gdy nadejdzie kamień z Libawy — może 
zabraknąć rąk do robety. Trzecią prsyczy- 
ną zwłoki jest przerabianie profilów ulic, 
spiantowanych już według innego prolektu. 
Taka rzecz miała AE ką na zbiegu Lute- 
rańskiej i Kreszczatyku, gdzie robotnicy 
musieli wyłamywać gotowe już podłoże ce- 
mertowe, penieważ profil nlicy w tem miej- 
scu został źla obiiczony. Takia nieprzygo- 
towanie do rcbst, brak materyał 1, omyłki w 
planach — wszystko to peciągu za sobą i 
stratę pieniędzy, których, mówiąc nawi.sem, 
już niema, i zwięk<zan.e kosztów miasta, 
jasoteż przedsiębiorcy, co może być przy- 
«zyną, że przyszłych robót brukowych nikt 


— Powrot prezydenta miąste. Wczoraj 
który 
budowy kola obwodowej 
kow brał uuział w 2 pesiedzeniach komisyi 
do budowy nowych kolei przy departam*n- 
cie do spraw k-lejowych min. skarbu. Ko- 
misja u"nała za wskazane przeprowadzenie 
odnogi kolejowej; co do j:j kierunku—osta- 
tecznej decyzyi nie powzięt”, ponieważ wszy- 
stkie waryanty, zaproponowane przez p. Dja- 
kowa, zostały uznene za niecdpowiedne ze 
względu na znaczną pochyłość toru, zarząd 
zaś kolei Poł.-Zich. swego projektu nie 
przedłożył. Wobec tego kwestya kierunku 
kolei pozostała w zawieszeniu i zostanie jej 
poświęcone specyalnie posiedzenie. C» do 
sposobów eksploatacyi uznano za najbardziej 
pożądane oddanie koncesyi miastu. 

— Rz telność. Zar:ąd miejski zwrócił 
się do rarządu klasztoru Troickiego (na Pe- 
czersku) z prośbą o wypłacenie połowy su- 
my, należnej miastu za przeprowadzenie li- 
nii tramwajowej do klasztoru. Przytem za- 
rząd miejski dołączył odpis zobowiązania 
formalnego, wydanego miastu prrex zarząd 
klasztoru, na mocy którego miastu należy 
się 4,262 rb. tytułem swrotu różnicy kors- 
tów, powstałej z powodu zmiany kierunku 
linii. Obecnie zarząd klasztoru odpowiedzisł 
prezydentowi miasta, że zobowiązanie zo- 
stało wydane w d. 15 września r. 1909 przez 
byłego przeora klasztoru, archimandrytę 
Melchisedeka (skasanego obecnie za nadu- 
życia na 10 lat pokuty w klasztorze Soło» 
wieckim). Zobowiązanie jakoby zostało wy» 
dane bez zezwolenia odpowiedniej władzy 
oparchialnej, wobec czego klaeztor uważe 
sa niemożliwe dla siebie dotrzymywać zo- 
bowiązań bytego przełożonego. Należy tu 
sazniczyć, że lin'a ta posiada wielkie zna- 
czenie dla kiasztoru, jako dogodny środek 
komunikacyjay dla pątników i miasto na 
rośbę klasztoru zgodziło się doyrowedzić 
ą do wrót klasztornych. 

— Wydatki na utrzymanie policyi. Jak 


już donosiliśmy, przed kilku tygodniami mi- 


nisterstwo spraw wewnętrznych zażądało cd 
ubernatora kijowskiego przedstawienia 80- 
ie danych o ilości sum, wydanych przez 
zarządy miast gubernii kijowskiej na utrzy- 
manie policyi w rokn zeszłym, ilości sum 
niewypłac'nych skarbowi na tən œl, nale- 
Żnośoi : u iat przeszłych i t. p. — Dane 
powyższe w ogólnych oyfrach wszystkie 
zarządy miejskie gubernii kijowskiej przed- 
stawiły już w tych dniach. Pomimo 
to jednak wczoraj telegraficznie zalecono 
rezydentom miast, aby niezwłocznie de- 
egowall do Kijowa urzędników zarządów 
miejskich, którzy zajmowali stę układaniem 
etatystyki wydatków na utrzymanie policyi, 
oraz aby nadesizli wszystkie dokumenty doty- 
czące tej kwestyl, zapomocą których p: zad- 
stawioene dane ogólae zostaną sprawdzone 
w tutejszym zarądsie gubernialnym do 
spraw miejskich. h 
— 0 przebudową warsztatów koiejowyoh. 
Wskutek zwiększającego się na kolejach ru- 
chu towarowego powstała konieczność zastu- 
sowania w pociągach towarowych silnych 
10-kcłowych lokomotyw t większych wago- 
nów, wobe: czego tersźniejsze remizy i war: 
sztaty kolejowe nie odpowiadają nowym 
wymaganiom, W tej sprawie, jakeśmy już 
podawali, wiceminister komunikacyl inży- 
nier Szczukin we wrześniu r. bież. objechał 
wszystkie koleje (w tej liczbie i Połud.-Z4- 
chod), oglądając remizy i war.ztaty i zbie- 
rając na miejscu materyały, na zasadzie 
których zostały wypracowane ogólne szema- 
iy przebudowy. egzystujących warsztatów 
i urządzenia nowych. Obeznie do zarządu 
kolei Połui. Zachod. nadszedł z minister- 
stwa komunikacyi  okólnik telegraficzny 
z polzceniem adesłania na dzień 15 pa- 
ździernika r b. szczegółowego projektu 
przebudowy warsztatów miejscowych. 


— BROSZURKA GEN. UCHACZ - OGORO- 
WICZA. Zaany ze swej «działalności» na tyłach armii 
rosyjskiej podczas wojny rosyjsko-japońskie|, gen. Uchacz- 
Ozorowicz wydał broszurkę, w której nsiłuje usprawie- 
dliwić się z robionych mu przez prasę zarzntów. Ro- 
wizya gen. Gliszczyńskiego cdsłoniła już rabek zasłony, 
skrywającej waleczce czyny popularnego generała, 

Ale sławny generał nie życzy sobie, ażehy wie- 
dziano o nim jedynie z «<tendencyjnych» artytnłów 
prasy, która w swoim czasie dała dossdaą charaktery- 
stykę jego zasług. 

Z tej próby rehabiliiacyi można wyprowadzić 
tylko jeden nieomylny wnicseż: generał nie miał za- 
miaru «zarobić» na swej broszurce, gdyż cena jej wy- 
nosi zaledwie 1 kop. i 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Wczoraj wieczo- 
rem w d. Nr 12 przy ml. Kiryłowskiej 17 letnia Rejza 
L zeżyła Soli cukrowej. «Pogotowie» uratowało despe- 
ratkg. — W domu Nr 13 na Nowej Polance otruła 
się E. B. 

— ZAWALENIE SIĘ ZIEMI. Wczoraj w sady- 
bie Nr 32 przy ul. Gogolewsziej zawaliła się ziemia, 
przygniatając robotnika Mielnikowa. Dzięki szybkiej 
pomocy zdołano M. w porę odkopać. 

— MŁODOCIANI NOŻOWNICY. Przy zaułkn 
Sowskim wynikła bójka na noże pom'ędzy dwoma wy- 
rostkami, podczas której 14-ietai K. Gałkin otrzymał 
głęboką ranę w piersi. Ranionego opatrzyło «Pogotowie». 

— KRADZIEŻE, Studontowi Ali - Gejdar - Ala- 
a PW skradziono w prosektoryum paltot Stu: 

eneki. 

Z mieszkania Michajłowa (Boriczew Tok Nr 32) 
zrabowano 495 rb. 

Przy Kożemiackiej Nr 12 złodzieje, wyłamawszy 
okno, okradli m'aszkanie czterech robotników. 

W domu Nr 27 przy Karawajowskiej złoczyńcy 
wyłamali zamek u drzwi i ograbili doszczętnie mesz- 
kanie A. Udnekozowa. 

W domn Nr 21 przy Skobelawskiej skradziono 
Dukowi pieniądze, które, z obawy przed złodziejami, 
3szhuwane były w samowarze. 

Z mieszkania Lircmanowej (M. Błagowieszczeń- 
ska 15) zapomocą dobranego klucza zrabowano ubrania 
i srebro st łowe. 

Zaaresziowano Czernego za skradzenie dwóch 
samowarów Krój kowskiemu. 

— TYFUS PLAMISTY. Duia 34 września w 
2-ej kompanii 168 mirgcredzkiego pułku piechoty (aa 
Peczersku) zachorowało 6 szeregowców na tyfus pla- 
misty. Kompanię wyprowadzono do obozu na Syrec. 


— SPRAWKA ZŁODZIEJSKA. Onregdaj do ko- 


płk jego — Fedor Rykow. 


lonialnego sklepiku Kłunczenki (Pankowska 15) przy- 
szła nieznana kobieta i powiedziawszy. że jest służącą, 
zażądała 10 fuutów cukra i 1 funt mydła. 

Pieniędzy na zapłacenie sprawunków nie miała, 
poprosiła zalen: właśsicialkę sklepu o cdesłanie tko- 
wych z resztą z rubli 10 pani jej bowiem, mieszkają- 
ca stąd o parę domów, nie ma zopełnie drobnej mone- 
ty. Kłunczenko uwierzyła temu 1 posłała z nieznaną 
kobielą służącą swoją Grybową. 

Va drodze nieznajoma odebrała służącej towar 
i pieniądze i pcd pozorem, że zaraz powróc!, znikła. 

— NAGŁE ZGONY. W domu Nr 48 przy Ży- 
p w” zmarł nagla 18-letni Jakimow. 

rzy zaułka Poptonnym Nr 8 z powoda nadnży- 
cia alkoh la zmarł 25-latni Anurow. 


-- KRADZIEŻ W HOTELU «ORION». Parę 


dni temu w hotelu «Orion» (W. Wasylkowska l) « cza- 


„je snu okradziono przybyłego z Meeńska Krestowa. 
Okazało się. że numerowi Dazadow i Litorenok ze 
szwajcarem Boncz-Osmołowskim zaznajomiu Hrestowa 


z nis.azą Prianikową, która, korzystają: z nietrzeźwego 
stann K., szradła mu znaczną sumę pieniędzy. Posza- 
kiwania jej dotychczas pozostały bez rezultatn. 


— [ODPALENIE. Parę dni temu w obejściu 


Nr 4 przy W. Mostickiej spłonął dom Kiiszczeski. Jak 
sę okazuje, został on podpalony umyślnie przez A. De- 
reLera. Podpalacza aresztowano. 


— ŻA STAN ANTYSANITARNY, Za antysa- 


nitarny stan mostu na Szuławce oraz całej Linii tram- 


wajowej od wrót tryumfalnych do politechniki — skazany 


zarząd tramwajowy na grzywnę w kwccio rb. 100. 


Oprocz tego za antysanitarny stat domów, obejść 
i zakładów, skazabo 3 osoby na grzywny w kwocie 50 
rb. (z zamianą na areszt dwutygodniowy), 3 osoby na 
25 rb (albo 7 dni aresztu) 3 po 20 rh. (7 dni aresztu), 
6 po 15 rb. (5 dni aresztn), 4 po 10 rb. (3 dai aresztu). 


-- KRADZIEŻ U PROF. WYSOKOWICZA. 
Onegdaj w domu Nr 34 przy Nesterowskiej, ze strychu 
przy mieszkanin pref. Wysokowicza skradziono zapo- 
mocą dobranego «lucza wszystką bieliznę. Podejrzanego 
o kradziez Januszczika zatrzymano. 

— UCIECZKA ZŁODZIEJA. Onegdaj przy ul. 
Prozorowsziej Nr 26, A. Semenows, powróciwszy do 
mieszkania, zasiała drzwi do takowcgo otwarte, na 
łóżku zaś w pokojn siedział złodziej i przeglądał zra- 
bowane rzeczy. Ukazanie się gospodyni nie zmieszało 
gn rnp<łme, i sgodził się iść ze stróżem do cyrkułu. 
w gk wsz kże, korzystając z pierwszej sposotneści, 
umkną. 

i Okazało się, że zdążył zabrać ze sołą dwa złote 
pierścionki i niewielką sumę pieniędzy. 

— GRABIEŻE, Na rogu N. Wata i ul. Olegow- 
skiej, w restauracyi, I. Ibragimow ograbił Oksianowa. 

a Niżegorskiej złodziej Majdnda wyrwał Baso- 
wej z ięki torebkę z pieniędzmi. Złudzieja ujęto. 

_ — ZAGADKOWA ŚMIERC. Parę dni temu do- 
nosiliśmy o nagłej śmierci Witkowskiego, pracującego 
w cJurotacie». Z początku przypuszczano, ze Śmierć 
nastąpiła wskutek silnej anginy płnenej. Onecnie cka- 
zuje się, że nieboszczyk niedługo przed śmiercią zazy- 
wał morfinę, zapisaną przez jednego z doktorów i wkrót 
ce polem zakcńczył Życie. Proszki morfmy policy 
zabrała, 

Przybyły obecnie do Kijowa brat Witkowskiego, 
magister farmacyi, zbadawszy proszki, wyjaśnił, że ta- 
kowo zawierały dozę 0,6 morfiny—dpzę bezwarunkowo 
śmiertelną, gdy tymczasem na oryginale recepty, wxię- 
tej z «<Jnrotatn», gdzie lekarstwo było przygotowane. 
było oznaczone 001. 

wdrożono śledztwo. Trup nieboszczyka będzie 
podd*ny sekcyi lekarskie". 


Z "ĄrÓw. 
Zabójstwo. 


On*gdaj kijowski sąd okręgowy przy udziale sę- 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę Metodego Miel- 
ni. zaka, oskarżonego o zabójstwo Marcyana Wieliczki, 

Sprawa przedstaria się w SAP sposób: 

Dnia 28 msja roku zerzłega o godziniy 7 wie- 
czorem na podwórzu domu pid or 64 pray ulicy Fan- 
daklejowskiej zaboty został niejaki Marcyan Wieliczko. 
Przyhyłemn na mie,sce wypadku komisarzowi  policy:, 
Rad zence, wydało się p'dejrzanem za'howanie miej- 
seowógo tiróża Metodrgo Mielniczvke, ktćry zjawił nią 
m podwórzu dopiero w pół godziny po dokomagiw za- 

stwa. 

s Na pytanie komisarze, czy poslada rewolwer, 
Mieloiczak odpowiedział twierdząco Komisarz udał 
się z nim do mieszkania, gdzie stróż z pod materaca 
wydobył 5 s'rzałowy «Buldog». Na śledztwie Mielni- 
ezuk zózna!, że w nccy z 27 na 28 ma;s, dowiedziaw- 
szy się o mającej w domu nastąpić kradzieży, urządził 


LEE 
samej rzeczy pn północy na podwórze przez 
płot dostało się Kilku ludzi, którzy podeszli pod ckno 
edcogo 4 mies'kzń. Dlieluiczuk złapał jednego z nich, 
aksyma Komkowa, obił go jak należy i wypuścił ua 
wolność. Na i ak dnia zobaczył go w towarzystwie 
Marcyana Wieliczki, Eugeniusza Winarskiego, Miko- 
łja Potapowa i innych na łące poza domem, gdzie 
przez cały dzień pili i Śpiewali. U 

Znajomy Mykita Lewitow zawiadomił go, że pi- 
jana kempania ma zamiar zemścić się na nim za wez- 
rajszą zesndzkę i pob'eic Komkowa. 

Wieczcrem Mielnieruk wziął rewolwer i dA 
szedł za bramę, cbcąg spłoszyć rzozimieszków. i- 
narski rzucił się nań, lesz upadł uderzony w twarz 
rękojeścią rewelwero. Wtedy Wiel czo wyjął kivdżał 
i podbiegł do siróża. Mielniczok strzelił. jak twierdzi, 
w powietrze, chcąc tylko epionzyć napastników, Wit- 
liczko padł, zalewając z | krwią, a przestraszony stróż 
ukrył sią w sąsiednim doma i przyszedł dopioro po 
przybyciu policyi. 

Późziej Mielnicznk zmienił swoje pierwotne z^- 
znanie, twierdzt, że nia on zabił Wieliczkę, lez zoa- 
Wyszukano Rykowa i 
znaleziono w jego mieszkaniu rewolwer zupełuis innr- 
go systemu i kalibrn, niż rewolwer Mielniczuk. Kula 
zań, znalez ona w ciele Wieliczki, zupełnie pasowała 
do rewolwern stróża. 

Wczoraj na sądzi» Mielniczuk |) rzyznał się do 
zabójstwa, twierdząe jednak, że popełnił je niechcący. 
gdyż strzelał w powietrze, nie mając zamiara trańć 
w WER 

Bronił oskarżonego adw. przys. Kapnik. 

. Po wysłuchaniu sprawy przysięgli wynieśli Miel- 
niczukowowi wyrok uniewinniają'y. 


Rozbój w kawiarni, 


Dnia 21 stycznia roku zoszłege o gòdzinie 6 ej 
zrana do kawiarni F. Lipnickiej Lipockiej w domu pod 
nr 122 przy ul. W. Wasylkowskiej weszło 4 nieznsjo- 
myrh młodych ludzi, zachowanie których, wydało się 
właścicielce zakładu wielce podejrzanem. SĘ sią 
jakiej nspaści, Lipnicka chetała wyjść do mieszkania 
za sklepem, lecz w tej chwili jeden z nieznajamych 
pochwycił ją zs gardło i podniósł nóż. Wtody drugi 
zatrzymał go 1 ze słowami: «nie potrzeba» zatksł jej 
usta papierem, pocasia rozerwawszy stanik, wyjął ko- 
porę z 650 rb. w pieniądzach papierowych, pierści. n- 

i, kolczyki brylantowe, 2 kwity lomberdowe i pa- 
szport. Następnie związawszy nieszczęśliną kohiete 
napastatey odas} li sią. O godzinie 8 zrana przybyli 
do kawiarni goście znaleźli ją lażącą na podłodze w 
stanie zapełuie nieprzytomnym. 

W eierpnin tegoż rokn Lipnicka udała się ze 
znajomą swą Anną Szockiną na ulicę Prozorowską 
nr 76 do niejakiego A. Stapaninka, który był winien 
Sz-ckinaj 2 rb. Tam P jakiegoś młodzieńca, w 
którym Lipnicka poznała jednego z napastników, k$- 
rzy w stycznia zrabowśli jej 650 rb. i kosztowności. 
T n również ją poznał i zmusił do złcżenia przycięgi, 
że nigdy nikomu nie wspomni m spotkanin. Lipnicka 
jednak rdała się do wydziałn Śledczego. Zarządzono 
poszukiwauła i niebawem aresztowano młodzień a. Oka- 
zała się, że natywa się on Iwan Karkoc i był wla- 
śnie tym nieznajomym, który rzucił się na Lipnicką 
z nóżem. A 

Wczoraj zasiadł on na ławie podsądnych w ki- 


jowskim sądzie okręgowym. 


Sędziowie przysięgli uznali go za winnego roz- 
boju, wskutek czego „Skazany został na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i zesłanie do ciężkich robót na 
4 lata. 


Sprawy polityczne. 


Wczoraj kijowska jizba sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów, rozna; ma sprawy: M. Da- 
ma'zt, oskarżoneg? z art. 129 now. kod. karnego 
(o rozrzueanie proklamacyi podczas wyborów de dru- 
gioj Dumy Państwowej), oraz 16-letniego Ławrynowi- 
cza, oskarionego równiez z art. 129 now. kod. karnego. 

Oble sprawy toczyły się przy drzwiach zam- 
kniętych. 

Izb» skazała: Dnmasza — na 8 miesięcy fortecy; 
Ławrynowieza zaś, ze względu na jego małoletność — 
na oddanie ped opiekę rodziców. 


-0 


g 


TEATR | MUZYXA. 

Z Opery. 

Drugi występ p. Rybczyńskiej (tym ra- 
zem w roli Amneris) wykazał, iż w osobie 
jej antrepryza operowa posyskała aktorkę 
interesującą i inteligentną. Mezzo-sopran 
p. Rybczyńskiej,j wzięty zosobna, ładną 
wprawdzie miarą nie da się zaliczyć do fe- 
nomenów tego rodzaju; przeciwnie — brak 
mu aksamitności i szlachetniejszego zabar- 
wienia, ale pod wpływem wielu innych za- 
let p. R. owa gatunkowa mierność jej głosu 
nie daje się zbytnio odczuć. Istotnie, tam, 
gdzie nie dopisze artystce śpiew, potrafi o- 
na z wielką umiejętnością i znajomością 
sceny wysunąć na plan pierwszy mimikę i 


plastykę, i przez to postać jej nie przestaje 


pochłaniać uwagi widza. Zwłaszcza pod- 
nieść należy plastyką aktorki: każdy jej ruch 


jest zgrabny, okrągły, pełny, całość — zdra- 
dza wcale nietuzinkową pomysłowość i in- 
teligencyę sceniczną, Jako najudatniejszy 
moment jej gry wskazać należy odsłonę 
trzecią (scena z Aidą): cała skala ścierają- 
Z0- 
z wielką 
subtelnością, a nawet artyzmem. Słabiej sto- 
sunkowo wypada scena w odsłonie szóstej: 
za dużo było w tem ruchu, należałoby bar- 
dziej skupić się na oddaniu jednego prze- 
Muzykalność | 
. Ryb- 

skiej (zauważyłem jedno tylko potknię- 
cle się na rytmice.) Do życzenia byłaby 


cych się w duszy Amneris namiętności 
staia uplastyczniona przez p. R. 


możnego uczucia rozpaczy. 
anoe nie są również obce p 
czy 


bardziej jasna dykcya. 


P. Grlcenko (Radames) wykazał bardzo 
ładny, silny, pełny w brzmieniu głos. Dzię- 
ki jednak wadliwej emisyi p. G. nie jesi 
w stanie wykorzystać całego fizycznego pię- 
kna swego głosu: medium brzmi głucho, 
góry—krzykliwie. Jako aktor jest on jeszcze 


młody i niedoświadczony. 


Artystycznie grała i śpiewała p. Brun 
(Aida). Dzielnie sekundował jej p. Kamioń- 


ski (Amonasro). 
W. T. D. 


Adam Didur. 


W tournć artystycznem po Rosyi za- 
wadzi o Kijów najznakomitszy z basów 


współczesnych Adam Didur. 


W Moskwie I Petersburgu nasz śpie- 
wak wystąpi w kilku operach i w Kijowie 


usłyszymy go raz jeden i to na estradzie. 


Choć, jak się dowiadujemy, w umowie 
idur zobowiązał 
sią wykonywać część programu koncertowe- 
o rosyjsku, nie wątpimy jednak, że tu 
w Kijowie, choćby ze względu na znaczną 
znakomity śpiewak da się 


z Impresaryo na Rosyę p. 


go 


ilość rodaków, 
słyszeć i po polsku. 


KRONIKA POLSKA. 


— XVI zjazd chirurgów polskich w War- 
s W czwartek, o godz. 9 1 pół zrana, 
jak to już doniósł telegraficznie nasz kores- 
w Warsia- 
wie rozpoczęły się obrady Zjazdu przy lioz- 
nym udzlale przyjezdnych z Galicyi, Poznań. 
skiego, miast prowincyonalnych Królestwa 
Polskiego t dalszych okolic. Obrady rozpo- 
częło prsemówienie prezesa komitetu zjazdo- 
wego, prof. Kryńskiego, który podziękował 
uczestnikom za przybycie z plonami swej 
pracy naukowej 1 zaznaczył, że liczba zgło- 
szonych na Zjazd odczytów (185), przewyż- 
asa notowane na zjazdach w Paryżu i Ber- 
linie. Na prezesów honorowych Zjazdu po- 

|= Kosińskiego s Warszawy, prof. 
Złembickiego zə Lwowa, d-ra Szumana z 
Torunia 1 d-ra Stenkiewicza z Warszawy. 
Na prezesów rzeczywistych: prof. Kadera z 
Krakowa, prof. Ziemacklego z Petersburga, 
prof. Rosnera z Krakowa, d-ra Pomorskiego 
z Poznania, d-ra Motza z Paryża, prof. Hər- 
mana ze Lwowa, d-ra Łasarewlcza s Pozna- 
nta, prof. Barącza ze Lwowa, prof. Chlum- 
sky'ego z Krakowa, d-ra Dobruckiego z Lu- 
blina i d-ra Gabszewicza z Warszawy. Obra- 


szawie, 


pondent, w Resursle kupieckiej 


wołano 


dom przewodniczył prof. Ziembicki. 
Pierwszy mówił prof. anatomii w Uni- 


wersytacie Jagiellońskim, Kostanecki, o po- 
łożeniu wyrostka robaczkowego 1 jego fał- 
dach zə stanowiska history! rozwoju. Wy- 
kład jego, wyczerpujący co do treści, do- 


akonały pod wsglądem stylu, wypowiedzia- 
ny z wielką swadą, wywołał burzliwe okla 
ski słuchaczy. Dalej, za nieobecnysh prof. 
Ciechanowskiego i prof. Glińskiego, wygło- 
aił odczyt ich o topografli wyrostka robaoz- 
kowego prof. Browicz z Krakowa, prof. Ka- 
der relerowa! kwestyę leczenia ostrego za- 
palenia wyrostka robaczkowego na zasadzie 
spostrzeganych przez siebie kilkuset przy- 
padków, prof. Klecki s Krakowa 1 prof. Zle- 
macki mówili o przyczynach tego cierpienia, 
d-r Slęk z Przemyśla — o rozpoznawaniu 
go, d-r Bronlatowski z Krakowa o zapaleniu 
wyrostka robaczkowego wśród porodu, wre- 
szcie d-r Oderfeli z Warszawy o zapaleniu 
wyrostka robaczkowego w worzu przepu- 
klinowym. Wobec dużej ilości materysłu, 
ograniczono czas trwania przemówienia pro- 
| A do 10 minut, w dyskusyi do 5. 

yskusyą przerwano o godz. 1 po południu, 
by o godzinie 2 i pół powrócić do da!szego 
ciągu obrad. 

— Henryk Szuman. Złożył mandat, na 
zawsze zszedł z widowni publicznej wytrwa- 
ły na niei Żołnierz, a potem dzielny wódz, 
poseł wielkopolski do sejmu pruskiego, H 
Sznman. Za długą pracę włeniec wdzięcz- 
ności mu się należy. 

Imię Henryka Szumana od więcej niż 
pół wieku spleclons jest jak najściślej z 
dzłejam!i Wielkopolski. Nie było polityczne- 

o wypadku, żeby Szuman czynnego nie 
ral w nim udziału, a każdy czyn jego, czy 
słowo, uwydatniało jasność rozumu, szla- 
chetność i wzniosłość uczuć i gorącą miłość 
ojczyzhy. 

W nim uosobiły się ta cnoty, które 
rzymianie obejmowali wyrazem virtus, cno- 
ty publiozne i cnoty domowego ogniska. 

Od lat młodzieńczych widsimy sędziwe 
go dzisiaj emsryta w słutbie ojczyzny. 
roku 1848 dowódea legii akademickiej, póź. 
niej adjutant sztabowy Mierosławskiego, wy- 
połniał obawiązki swe ra ma ; 

Kisdy później osiadł na roli, należał 
do tych, którzytyw sprawach społecznych 
przodowali. W roku 1860 jeat jednym z 
zakładających Towarzystwo rolnicze poznań- 
sko-szamotulskie, później prezesem centralne- 
go Towarzystwa gospodarczego. 

W sprawach publicznych do ostatka 


W zboża, 


DZIE 


a czynńy brał udział; w artykułach 


ŻYWY, 
zamieszczanych przez więcej niż pół 


jego, 
wieku w czasopismach, 
do naprawy usposobień, przekonań i silniej- 
szych od nich nawyknień, przyjętych fər- 


mułek i zakorzenionych komunałów, słowem 


dążności do naprawy wbyczaju publicznego; 
wpajał odrazę do wszystkiego, co nizkie, co 
nieczyste, co niepewne. W roku 1663 mia- 


nowany naczelnym redaktorem „Dziennika 


Pozn.*, tylko krótki czas stał na czele tege 
pisma, ponieważ półtora roku przebył w wię- 
zieniu. 


Godność poselską piastował od roku 


1863 z krótką przerwą; a długie bardzo la- 


ta przewodniczył Kołu polskiemu. Na tem 
stanowisku przy poczuciu osobistej godno- 
umiał uszano.- 
pracował Szczerze 
jako przywódca 
wierny zasadom, ale równie, jako karny sze- 


ści, oraz odpowiedzialności, 
wać zapatrywania inne; 
około sprawy publicznej, 


regowiec. 


Berlinie, położył niespożyte zasługi. 


dla sprawy publicznej 
przyszłość. 
— Teatr Iwowskli w Paryżu. 


wień we wspomnianym teatrze. 


Lującą: «Karczmy Babińskie>. 


czego2.—«Nowe książki»>.—«Kronika krajoznawcza». 
— Bzkoła hakatystyczna w Gallcyl. 
kołę tę założono w Mariahilf koło Kołomyi. 


le». Zapisało się do n 


szkoły niemieckiej. 


szkoły w Galicyi. 


oświadczył, 


warsytecie i polesił dziokanatom, 


ryentów pozostawiono dziekanom wolną rękę. 


Na nwagę depntacyi, że z powodu przewlekania 
się śledztwa, el, którym nie wykaże się Żadnej winy, 
nie będą mogli się wpisać na zimowe półrocze, odpo- 
wiedsłal prorektor, że studenci ci będą mogli dokonać 
wpisu w spóźnionym terminie, śledztwo zaś skończy 


się q'obavem. , 


ma wód + b Fa 


OFIARY. 


wym 


stępujące ofiary: 
Na prac tek dzienny przy Kole kobiet: p. Józe 
Mlehnork 3 rb. 


sowski 10 rb. 
5 rubli. 
Jozewski 1 rb. — Jan Do 


nicki 5 rb. — Walery 


atwo 
rb. — Wysokiński 3 rb. — Leonard Brokl 3 rb. 


Przegląd rynków zbożowych. 


W ciągu ubiegłego a na rynkach zbożc- 
wych kreju Południowo-Zac 
niejszych zmian. 


dają 


prężonie w przebiegu Ri zbożowej i wpływa na 
zniżkę ccn. W drogiej połowie ubiegłego tygodnia co 
na pszenicy spadła o 2—3 kop., tylko za wyjątkowo 
dobre ziarno płacą na miejscu do $0—95 kop., relnicy 
zaś sa lepsze ziarno żądają 05 kop. — 1 rb., locz tran- 
zakcji po tej cenie nio było t usposobienie rynku po- 
zcstaje przygnębionem  Usposobienie z żytem nadal 
małoczynne, przyczom w niektórych miejscowościąch 
ceny jeszcze się obniżyły; płacą na miejscu 53—54 k. 
pa nader slabem zapotrzebowaniu. Na stacyach ko- 
ci żelaznych żyto dochodzi do 56 — 57 kop. i w rzad- 
kich tylko wypadkach lepsze gatunki do 60 kop. Uspo- 
sobienie z owsem nader msałoczynne. Dowóz Dnieprem 
do Kijowa "nacznie się zwiększył; pszonica i zyto 
z berlinak dobrego gatunku płaeonu jest e 5 — 6 kop. 
niżej od cen ziarna miejscowego. Wogóle na rynkach 
kraju Południowo-Zachodniego z pszenicą, owsem i ży- 
tem małoczynnie. Ceny pszenicy pozostawały bez zmia- 
ny, owsa zaś i żyta o 1 -2 kop. spadły, prosem pe 
dawnemn usposobienie słabe, na linii Fastowskiej pła- 
cons ja po 50—523 kop. Koniczyna do 10 rb. 

Na wownętrznych rynkach państwa w ciągu ty- 
godnia panvuwało usposobienie małoczynne i dość nio- 
stałe. Dowóz i zaofiarowanie stale przewyższa zapo- 
trzsebowacie, wskutek czego cony zdradzają tosdsncyę 
zniżkową. W okręgu kamskim usposobienie słabsze, 
gdyż coraz większy dowóz wywołnje zniżkę con; tran- 
zakcye niewielkie. Na rynkach środkowo-nad wołżań- 
skich usposobienia spokojne, zapotrzebowanie na eks- 
port i dla młynów ospałe, zmian znaczniejszych w ce- 
nach nie zaszło. Na rynkach okręgu centralnego uspo- 
sobienie ospałe z tendsucyą ku zniż:e; z żytem jak do- 
tychczas stosunkowo stałe. 

„W portach również daje się odczuwać tendencya 
zniżkowe, uwarunkowana brakiom zapotrzebowania 
z zagranicy; w portach południowych usposobienie sla- 
be, ceny znacznie spadły z powodu minimalnego ©ks- 
portu i wysskich frachtów. W Odesie nsposobienie 
miejscowego rynka zbożowsgo nader ospałe, tranzakcyi 
mało, ceny wahają się i zdradzają tendencyę ku zniź- 
ce, pszenicę notowano po 80 kep.—1 rb. 9 kop., żyto 
z domieszką po 63 — 66 kop., ięcómieć pastewny 
z magazynów 57—59 kop. ża pud. Libawie nspo- 
sobianie z żytem spoko ne, sprzedawano je po 78 Kop. 
za pud., owies nader słabo—i małoczynnie, 

Na rynku międzynarodowym nienermalność sy- 
tuacyi ogólnej, trwa w dalszym ciągu.g: Zacf arowanie 
wymagającago szybkiej sprzedaży jest jeszcze 
duże, co przeszkadza rozwojowi dążnośsi zwyżkowej, 
Jaką usprawiedliwiają wszystkie dane o wielkości uro- 
dzaju i zapotrzebowania. 

W ciągu tygodnia ujawniły się w różnych spra- 
wozdaniach pewne szczegóły. Urodzaj we Franeyi jest 
o 40 milj. hoktolitrów mniejszy, niż w roku zeszłym 
i stanowi zaledwie */, uredzaju zeszłorocznego. To 
toż rynki francuskie szybko się zabezpieczają, czyniąc 
dnże zakupy zboża amerykańskiego i rosyjskiego. 

Niemcy, mając zboże gatunkowo nieświotoe, po- 
wtarzają manowr zeszłoroczny. Wywożą one znaczne 
ilości z prawem przywozu bez cła takichże samych ilo- 
ści zboża. WW ten sposób poprawia się gatunek zboża 


przebijała dążność 


Nieprzyjaciel pustych haseł Ilenryk 
Szuman, rozumny, trzeźwy, a patryota go- 
rący, jako prezas reprezentacyi naszej w 


Wśród całego szeregu niepowodzeń. 
nieszczęść 1 klęsk narodowych nie stracił 
ducha, nie opuszczał rąk, pracował gorliwie 
z wiarą w lepszą 


Dyrekcya 
teatru lwowskiego zawarła układ s p. Sarą 
Bernhard, kierowniczką teatru „Gymnase* 
w Paryżu, mocą którego grono wybitnych 
artystów lwowskiej sceny da w kwietniu pod 
kierownictwem p. Hellera szereg przedsta- 


— Z piśmiennictwa. Nr. 40 cZiomi», tygodnika 
krajoznawczego ilustrowanego, wychodzącego w Wer- 
szawie (Aleje Jerozolimskie 29), obejmnje treść nastę- 
Zygmnnt Glogor — 
<Grody Piastowskie». Dr. Ludomira Biegańska—cNa- 
fia i wosk ziemny w Galicyi>. St. Th.—«Sven Hedin 
w Tybecie» (z 2 ilnstr.), Ig. Radliński — «Z nad At- 
lantyku pod Alpy śladem ludzkiej pracy dziejowej» 
(z 4 ilustr.) Dr. F. Chłapowski—«Pieczęcie w poznań: 
skiem archiwum państwowem». Bornia—c«Gawędy kra- 
joznawcze». — €Z polskiego Towarzystwa krajoznaw- 


«Ost. den- 
tsche Rundsehau>» donosi, ze założono już w Galicyi 
ierwszą takołę niemiecką z fundacyi ew fer 

est to 

szkoła 2-klasowa, Hug nadano nazwę «<Rossogórschu- 
ej w duiu jej otwarcia 97 dzie- 

«l, dsiś jest ich 106, a liczba ta zwiększy się wkrótce 
prawdopadnie do 150. Wielu bowiem mieszkańców 
niemieckich, którsy zapisali dzieci do szkoły polskiej, 
odbieraja je stamtąd, dowiedziawszy się o istnieniu 
Związek ehrześcijańskich niemców 
w Galisyi ma wydać pismo ulotne o utworzeniu tej 


— Echa zajść na uniwersytecie. W rekteracie 
nniwórsytstu lwowskicgo u prorektora Głąbińskiego 
zjawili sią przedstawiciels ukr. stowarzyszenia c«Sojnz> 
z zapytaniem, 00 rektorat zamyśle zrobić z wpisami 
studentów, przesiwko którym toczy się śledztwo dyscy- 
plinarme z powodu sajść dnia 1 lipea r, b. Rektórat 
że sonat postanowił prowadzić śledztwo 
przeciw wszystkim internowanym w dnia zajść na uni- 
aby nie dawał im 
yy z ukończonego półrocza (widymat), póki 

ledztwo nie będnie ukończone. Co do wpisu abitu- 


* „| orAz..ełótych ozdób z 


W Redakcji eDzienika Kijowskiego» złożuno na- 


Na stypendyum Imienia Władysława Iwańsklego: 
pp. Leonard Jankowski 100 rb. — Dr Wiuceaty Li- 


Na wydział letnisk przy Tow. dobr.: p. M. K. 


Na wpisy, do uznania Tew. dobr: pp. K. on 
as 
5 rb. — Józefat Andrzałowski 20 rb. — Stanisław Mo- 
dzelowski 1 rb. — A. Weryha-Dzrowski 1 S. Narzym- 
ski 50 rb. — Kazimierz Bojarski 5 rb. — Stanisławc- 
Wolscy 5 rb. — Zdzisławostwo Januszewscy 5 


odniego nie zaszło zuacz- 
Usposobienie naogół przygnębiona, 
zapotrzebowania na oksport niema wcale, Mlyny żą- 
tylko najlepszych gatunków pszenicy. Niezdecy- 
dowany i słaby popyt na eksport wytwarza ogólne na- 
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na konsumcyą wewnętrzną. Na razie jednak wywóz 
ten wpływa niekorzystnie na stan rynków. | 

Wo Włoszech urodzaj również mniejszy, 
średni przeciętny—zmusza do zakupów. 

Przytem wywóz państw naddunajskich jest bar- 
dzo dnży, jak również i wywóz Rosyi. Wszystko to 
zaciemnia właściwy stan rzeczy i budzi pewne obawy 
o przyszłość niedaleką, a mianowicie o porę przednów- 
kową, tembardziej, że widoki urodzajów « Argentynie 
nie są zbyt wyraźne. Do zbiorów asw.ntynskicu jest 
jeszcze zresztą trzy miesiące, tak, <c iesiejszc nrze- 
widywania nie przedstawiają Żadnej pewnosci. 

W szczególności stau rynków ważniejszych w 
ciągu ubiegłego tygodnia przedstawia się jak na- 
stępuje: Pd 

Na rynku półaoenc-amerykańskim nsposobienie 
z pszenicą zniżkowe, wskutek znacznego dowozu z AT- 
gentyny i widoków na pomyślny urodzaj w niektórych 
stanach. Ceny znacznie spadły. Usposobienie z kusu- 
rydzą również csłatło wobec suchej i ciepłej pegody 
w zachodnich stanach, dosiaw z Argentyny i znaczne- 
go znofiarowania farmerów. Usposobienie z pszenicą 
na rynkach argentyńskich słabsze pod wpływem wido- 
ków na pemyślny urodzsj tegoroczny. Ceny idą ku 
zniźce. 

Usposobienis z kukurydzą stałe. Na rynkach 
zachódnio-europejskich pannje nacgół usposobienie nie- 
stałe. Na niemieckich rynkach zbożowych usposobie- 
nie z pszenicą na wrzesięń ospałe; ku końcowi tygo- 
dnia ceny nieco się podniosły. 

Z żytem słabiej, lecz przy kcńcu usposobienie 
wzmocniło się, dzięki większomu zapotrzehowaniu. 

Z grochem usposobiebie słabe. Na rynkach an- 
gielskich usposobienie słabsze i nader małoczynne. Na 
francuskich rynkach usposobienie słabe; pod wpływem 
niepomyślnych wieści o urodzajn, ceny się nieco pod- 
niosły. Na rynkach włoskich wskutek niedostatecznego 
urodzaju usposobienie z pszenicą mocniejsze, z owsem— 
niezdecydowane, z kukurydzą — spokojne locz Stałe, 
z jęczmianiem— ożywione. 4 R 

Kijowska glełda mięsna. W ciaga tygodnia do- 
stawiono na rynek kijowski 165 sztuk wołów, 1,815 
krów, 107 jałówek, 1,602 wieprze. 

Ubito 155 wołów, 1,114 krów, 99 jałówak, 1,605 
wieprzów; cena wołu wahała się od 90 rb. do 140 rb. 
za Sztukę (6 rb. do 6 rb. 40 kop. pud mięsa). 

Cena krowy 85—105 rb. (5 rb. 20 kop. — 5 rb. 
60 kop. za pud); cena jałówki 20-54 rb. Wieprze po 
6 rb. 80 kop. — 7 rb. 20 kop. za pud. 

Przeciętna cena wołu—110 rb., krowy—70 rb, 
jałówki—-28 rb., wieprza—7 rb. za pud. 

Mięso dowożone po 5 rb. 20 kop. za pud. 


Telegramy. 
(Od korespondentów własnych.) 
Pogrzeb M. Konopnickiej. 
Lwów. — Pogrzeb Maryi Konopnickiej 


niż 


południe. 
Morderstwo na Jasnej Górze. 


następujące okoliczności: 
buŁow dowiedział się, że Damazy Macoch 
skąd w ubraniu księdza świeckiego 
szedł-przez granicą w okolicach Trzebini. 
Niebawem do Trzebini, w chwili 


wysłano do Kranowa telegram, który spo- 


dni, a następnie zeznał, że dokonał morder- 


ski, że Damazy przyznał się również 
stematyczne aj 37 na 
ap 


0 8y- 


wspólnie z paulinami Izydorem Starczew- 
skim I Bazylim Olesińskim okradał skar- 


łego niedawno paulina Bonawentury Gaweł- 
czyka pieniądze w sumie 5,000 rubli, Dama- 
zy wraz z dwoma wyżej wymienionymi za- 
konnikami urządzał hulanki. 

Wydanie Damazego władzom rosyjskim 
nastąpi za miesiąc. 

Warszawa.—0Odnaleziono tutaj jubilera, 
który nabył u Heleny Macochowej wielki 


został jakiemuś kupcowi z Petersburga. 


na magłą śmierć zmarłego niedawno braci- 
szka, trudniącego się jubilerstwem. 

Warszawa. —Wartość umeblowania H. 
Macochowej oceniono na 10,000 rubli. 

Częstochowa. — Wczoraj o 8-ej zrana 
kampania piechoty, oraz 50 strażników oto- 
czyło klasztor zwartym łańcuchem. Po usu- 
nięciu pobożnych z klasztoru i podwórca 
dokonano szczegółowej rewizyi w klasztorze. 

Zdecydowano również dokonać ekshu- 
macyi zwłok niektórych zmarłych niedawno 
paulinów. Aresztowano Izydora Starczew- 
skiego i Bazylego Olestńskiego. 

Kraków. —Damazy Mącoch wskazał miej- 
sce pobytu sługi Załogi. Ukrywa się on 
w okolicach Gidel. W poniedziałek Załoga 
przebywał u swego brata w Częstochowie. 

Warszawa. — Ks. biskup Zdzitowiecki 
nakazał na znak żałoby zawiesić na 3 dni 
w klasztorze Jasnogórskim nabożeństwa. 
Wczoraj odprawiono cichą mszę, podczas 
której wszyscy zakonnicy leżeli krzyżem. 


Represye. 


Warszawa. —Zamknięto tutaj dwa zwią- 
zki zawodowe. 


Podniesienie wynagrodzenia. 


Warszawa. — Funkcyonaryuszom tram- 
wajowym podniesiono częściowo wynagro- 
dzenie. 


Wybory do Rady Państwa. 


Wiłao. — Posłem do Rady Państwa 
wybrany został b. poseł doł drugiej Dumy 
Państwowej, Chomiński. Wyborcy rosyanie 
ałożyli deklaracyę na piśmie, że nie biorą 
udziału w wyborach, gdyż jj pozbawieni są 
możności wybrania posła, któryby czynił 
zadość ich wymaganiom. Wybrańca pol- 
skiego nie mogą oni uważać za swego przed- 
stawiciela. 


Mowa gubernatora. 


Helsingfors.— Gubernator wazaski zwró- 
cił sią do podwładnych sobie urzędników 
z mową, w której pomiędzy innemi zazna- 
czył, że będzie pracował na pożytek ojczyz- 
ny. Gubernator odmówił złożenia przysięgi. 


Rewolueya w Portugalii, 


Petersburg—Z Lizbony otrzymano tu- 
taj wiadomość, że tłum na ulicach morduje 
księży. Zołnierze rozgromili klasztor jezu- 
ieki. Krążą pogłoski, że wkrótce wydany 
zostanie dekret o wydaleniu z granie pań- 
stwa Jezuitów i o skasowaniu ambasady 
portugalskiej przy Watykanie. Ma być wy- 
dany również drugi dekret nakładający 


odbędzie się kosztem miasta we wtorek w 


Warszawa. — Aresztowaniu Damazego 
Macocha i Heleny Macochowej towarzysżyły 
Agent policyi Ar- 


ukrywał się w Sławkowie, pow. olkuskiego, 
rze- 


odejścia 
pociągu, nadjechał Arbuzow. Natychmiast 


wodował aresztowanie Macocha. Podczas 
indagacyi D. Macoch przyznał się do zbro- 


stwa przez zazdrość i z obawy, że mąt He- 
leny wywiezie ją do Ameryki. Krątą pogło- 


klejnotów 
icy Jasnogórskiej. 
Pomiędzy innemi Damazy zeznał, że 


bonką w zakrystyi. Za skradzione u zmar- 


brylant za 250 rubli. Brylant odprzedany 


Warszawa. — Zwrócono obecnie uwagę 
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areszt na majątki Manuela Bra- 


ganzy. 


„pana“ 


sięcy w celu przywrócenia porządku. 


formacyi król zbiegł z Lisbony bes wiedzy 
raądu. Król pieszo odbywał podróż trwają- 


s.ęgę, że zemści się na republikanach. 
Pogłoski o dymisyi. 


jego miejsce dyrektora 


zwrotu na lewo. 
Różne. 
Petersburg. —A wiator Maciejewicz, któ. 


planem, był członkiem zarządu 


racką. 


Friedberga, donoszący o zgonie awiatora. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 

Ukaz Najwyższy o rozwiązaniu sejmu. 

Petersburg. — „My z Boże 


rosyjski, Król Polski, 
landzki i t. d. i t. d. 


nika) r. b. obecny 
zwołać — zgodnie źż $ 


według nowego stylu, w Helsingforsie. 
Wobec tego wszystkie osoby, 


we wskazanej 
spełnienia swych obowiązków. 


MIKOŁAJ*. 
We Friedbergu, 
nika) 1910 r. 


Rozkaz Najwyższy o dokonaniu nowych 
wyborów. 


stycznia 1911 r. według nowego stylu. 


ministra sekretarza stanu. 
P. Etter, 
Rozkaz Najwyższy. 


rządzeń rządu“ wydrukowano: 


jaśniejszy Pan w 


kolei żelaznej—Płock-Mława. 

Moskwa.—W moskiewskiej 
robów gumowych zastrajkował 
tników. 


dżumę 3 osoby, zmarło 2. < 
skiego zjazdu handlowo-przemysłowefo. 


rubli. : 
Rewolucya w Portugalii. 


powstaniu od jednego rewolucyonisty por- 
lugaiskiego, przybyłego do Badojoz. Król i 
królowa matka w czasie wybuchu rewolu- 
cyi nie byli obecni w Lizbonie. 

W miejscu pobytu pary królewskiej 
odwiedził ją przywódca ruchu republikań- 
skiego 1, gwarantując jej w imieniu komi- 
tetu republikańskiego osobiste bezpieczeń- 
stwo, radził udać sią na jacht królewski, 
stający w Ericeira, a stamtąd wyruszyć w 
dalszą podróż. 

Taką samą propozycyę rewolucyoniści 
zrobili księciu Oporto, chociaż był on wzięty 
do niewoli po bitwie na ulicach Lizbony, w 
której stoją na czele monarchistów, wal- 
czył po bohatersku. 

Oporto.—W mieście panuje spokój. Po 
otrzymaniu gazety urzędowej, zawiądamia- 
jącej o utworzeniu raądu czasowego, prokla- 
mowano republikę. 

Toulon. — Krążownik „Admirał Maka- 
row", który podniósł kotwicę w celu uda- 
nia się przez Scherburg do  Kronsztadtu, 
według poglosek, otrzymał rozkaz zatrzyma- 
nia się na pewien czas w Lizbonie. 

Waszyngton.—Departament państwowy 
otrzymał od Bragi z Lizbony zawiadomie- 
nie o proklamowaniu republiki, ale nie ed- 
powiedział, nie chcąc uznać republiki, za- 
nim nie przekona się o trwałości nowego 
ustroju. 

Londyn.—D> agancyi „Reutera* komu- 
nikują = Gibraltaru, że król w chwili roz- 
poczęcia bombardowania miasta przez rewo- 
lucyonistów znajdował się w pałacu w Liz- 
bonie, następnie udał się de Mafru, a stam- 
tąd do Ericeira, gdzie spotkał się z rodziną. 
W Ericeira rodztna królewska w szalupie 
podpłynęła do jachtu. W środę, o g. 6-ej 
popołudniu, jacht wypłynął na morze i udał 
się do Gibraltaru. Pogoda była spokojna. 
W drodze jacht nie spotkał Żadnych okrę- 
tów wojennych. Królowa—matka była. bar- 
dzo niespokojną do przybycia króla do Eri- 


Prezydent Braga wypowiedział się za 
wprowadzeniem dyktatury na ekres 6 mie- 


Petersburg — Według najnowszych in- 


cą 2 doby. Królowa złożyła uroczystą przy- 


Petersburg. — Pogłoski o dymisyi mi- 
nistra oświaty Szwarca i mianowaniu na 
liceum  Mikołajow- 
skiego w Moskwie — Kosso, uważane są 
tutsj za chęć rządu dokonania nieznacznego 


ry zginął onegdaj wskutek upadku z aero- 
„Hromady* 
ukraińskiej, zajęty był również pracą lite- 


Natychmiast po tragicznym wypadku 
ministerstwo wojny nadesłało telegram do 


łaski Mi- 
kołaj Drugi, Cecarz i Samowiadca Wszech- 
Wielki Książę Fin- 
oświadczamy wszyst- 
kim wiernopoddanym naszym w Wielkiem 
Księstwie Finłandzkiem: Wydawszy daty 
niniejszej rozkaz dokonania nowych wybo- 
rów posłów do sejmu, uznaliśmy za właści- 
we rozwiązać d. 25 września (8-go paździer- 
sejm nadzwyczajny i 
17 zatwierdzonego 
przez Nas d. 7 (20-go) lipca 1906 r. statutu 
sejmowego,—nowy sejm d. 1 lutego 1911 r., 


które 
wybrane zostaną do sejmu, przybyć powinny 
porze do Helsingforsu dla 


24-go września (7-go paździer- 


Petersburg.— Jego Cesarska Mość pod- 
czas pobytu swego w Friedbergu dn. 24-go 
września (7-go października) 1910 r. Najwy- 
żej rozkazać raczył dokonać—zgodnio z $ 37 
zatwierdzonego Najwyżej d. 7 (20-go) lipca 
1906 roku prawa o wyborach w Wielkiem 
Księstwie Finlandzkiem —nowych wyborów 
posłów do sejmu i rozpocząć takowe d. 2-go 


Podpisał: pełniący czasowo obowiązki 


Petersburg.—W „Zbiorze praw i rozpo- 


„Najpoddańszem przedłożeniem s dnia 
10 (23) września sejm finladzki usunął się 
od rozważania projektów: prawa o przyznaniu 
praw obywatelskich rosyanom w Finlandyi 
oraz o indemnizacyi wojennej. Wobec tego, na 
zasadżie artykułu 7-ge części I-ej prawa z dn. 
17-go czerwca 1910 T., o porządku wydawa- 
nia praw i przepisów o znaczeniu ogólno- 
państwowem, a dotyczących Finlandgi, Naj- 
ał dn. 22 września Naj- 
nyte rozkaz, aby wyżej wymienione pro- 
jekty prawa wnieść do Duniy Państwowej“. 


Płock.—Pozwolono ma wytknięcie linii 


fabryce wy- 
0 740 robo- 


Odesa.—W ciągu 5 dn! zachorowało na 


Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych poswoliło na zwołanie w d. 1 
października pierwszego południowo-rosyj- 


Petersburg.—Na mocy rozkazu Najwy$- 
szego szlachecki bank ziemski dokona emi- 
syi listów zastawnych na sumę 25 milion. 


Madryt —Canalejas oświadczył, że rząd 
hiszpański otrzymał szczegółowe dane o 
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ceira, świta nie zdążyła zabrać zó sobą rze- 
czy i dopiero w Gibraltarze zaopatrzyła się 
w ubranie. 

Paryż.—Korespondenci „Matin* i „Jour- 
nai des Débats“, telegrafują z Lizbony: W 
mieście panuje wielkie ożywienie, mimo to 
spokój zupełny. Z prowincyi donoszą 0 przy- 
łączeniu się do republiki“. 

Londyn —Korespondent agencyi Reute- 
ra telegrafuje z Lizbony: „W mieście pann- 
ie spokój. Wszędzie powiewają flagi repu- 
blikańskie. Partya monarchiczna przestała 
egzystować. Gazety monarchiczze nie wy- 
chodzą. Rewolucya wybuchła w czasie ban- 
kietu, wydanego przez króla na cześć mar- 
szałka von Seka. Teofil Braga oświadczył 
jednemu z korespondentów, że rewolucya 
w Portugalii nie miała podkładu wojennego 
lub osobistego, jak to było w Turcyi lub 
Brazylii, lecz była rezultatem poglądów filo- 
zoficznych. Dynastya PORA nie szła po 
drodze postępu, wskutek czego powstało 
niebszpieczeństwo interwencyi Anglii. Dy- 
nastya zapomniała, że sojusz zawarty został 
pomiędzy dwoma narodami, nie zaś pomię- 
dzy domami królewskimi. 

Lizbona —Onegdaj wieczorem z okna 
klasztoru jezuickiego rzucono bombę do 
przechodzących marynarzy. Dwu marynarzy 
odniosło śmierć, jeden został raniony. Na 
przybyłych z pomocą żołnierzy spadł deszcz 
pocisków. Klasztor zbombardowano. Poległo 
wielu żołnierzy i zakonników. 

Paryż. —Ambasador francuski w Lizbo- 
nie doniósł o zamordowaniu obywatela fran- 
cuskiego Frague. Zabito jednocześnie dwu 
księży portugalskich. Rząd tymczasowy wy- 
raził z tego powodu swój szczery żal í za- 
pewnił, że życzyłby sobie, ażeby mocarstwa, 
szczególnie zaś Francya, obdarzyły go swem 
zaufaniem. 

Petersburg. -— Według wiadomości, o- 
trzymanych przez międzynarodowe biuro te- 
legraficzne, komunikacya telegraficzna po- 
między Hiszpanią a Lizboną została prze- 
rwana. 

Lizbona —Rząd rozkazał niektórym ofi- 
cerom, między innymi Vaconccelcsowi, jed- 
nemu z przewódców frankistów, aby pray- 
byli do głównego lokalu w Lizbonie. Rząd 
stara się niedopuścić do rozruchów ze stro- 
ny ludności i wojsk. Ruch tramwajowy 
częściowo wznowiono. Gwardya municypal- 
na i policya zostały zniesione. Organizowa- 
ne są nowe posterunki policyjne. Pogrzeby 
admirałą  Rejsa, wodza zrewoltowanych 
wojsk, który zakończył życie samobójstwem, 
oraz profesora Bombarda, zabitego w przed- 
dzień wybuchu rewolucyi, odbędą się na 
koszt rządu. 19ty pułk piechoty i artylerya 
wymówiły posłuszeństwo 1 opuściły kosza- 
r Przyszło do starcia z gwardyą municy- 

alną. 

i Lizbona. — W pobliżu koloi żelaznych 
ludność zachowuje się spokojnie. Komuni- 
kacya z zagranicą odbywa się bez przesia- 
dania. W Lizbonie zabito ogółem 300 osób. 
Wojsko walczyło tylko na placu „Don- 
Pedro*. 

Mieszkańcy miasta w swych mieszka- 
niach oczekiwali na rezultaty bombardowa- 
nia pałacu królewskiego. 
> kn i z 

Konstantynopol. — Ambasador grecki 
Griparis wezwany został do Aten. 

Konstantynopol.—Porta zaprzecza wia- 
domościom o nieporozumieniach wynikłych 
jakoby w łonie RK 1 Pomimo tego za- 
przeczenia oczekują tutaj kryzysu ministe- 
a nego jeszcze przed otwarciem parla- 
mentu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spesyalny). 

Petersburg. — Usposobienie ciche. Żyto w nat; 
116/118 zo}. 78—80 kop., owios nadwołżnński 68 kop. 
wiacki 67 kop., groch psstewny 85 kop; kasza grycza- 
ną 1 rb. 29 kop. 

Ryblńsk.—Usposobionie małoczynne. Żyto w nat. 
116/118 zoł. — 6 rb; owies nadwołzański 3 rb. 15— 
3 rb. 20 kop, kamski 3 rb. 05 — 3 rb. 10 kop., ka- 
sza breczana 10 rb. 20 kop. — 10 rb. 30 kop., groch 
pastowny 7 rb. 25 — 7 rb. 40 kop., mąka żytnia nad- 
wołżańska 7 rb. 10 — 7 rb. 25 kop, kamska 6 rb. 70 
kop. — 6 rb. 90 kop., pszenna I gat. 10 rb. 25 kop.— 
10 rb. 75 kop., siemię Iniano 20 rb. 


Giełda Petersburska. 
Dn. 25 września 1910 r. 

Wj Ranta Państwowa s~s p « « « i 95 
41/40/, Listy zast. Kijowsz B. Ziem. , , — 
51/40/, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . a 911/3 
60/, pożyezk. prem. 1864 r. a... 486 
50/ « SOWWT J. 5 1% 380 
50/, obl. prom. Szlach. Banka gro WWO 332 
Akcye Potersbursk. Międzynar. Komerc. 545 

„  Poetersb. Dyskont.-Pożyczk, , . . 5381/ą 

„  Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . . 431 

„  I-wa Odlowni stali „3ormowo* . 146'/4 

„  Brsńzk, Fab. Szyp o . . . , 1261/, 

» Poł.- Wsch. kol. żel. a. . 20612 

SM OPOUŁOWSŃ „0. 2 40 a 2 156 

„  Bakińsk. T-wa Naftow. . . . , 274 

„ Kijowskiego Banku Ziamskiego — 

„ Rós, Tow. kopslni złom . . . . — 

»  Koł fA maszgu h «. . . © 2251/ą 

„ MIK WORE i | «  , 493 

s. artane o WITH. 8. 4 245 
5e/, pożyczka 1005 r. . » « « a . 104'] 
58/, coD T M 105414 
60/4 świadectwa włościańskie , . , . . gg 
507, pożyczka 1908 r. . s paeas’ 10481“ 


Usposobienie z walorami państwowymi dość mo” 


cne; z papierami dywidendowymi po słabym początku 
ku końcowi giełdyfmocniejsze; z premiówkami stało, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 25 go wrześnią 1910 r, 
Berllu, Wypłaty na Petersburg . 216.825 
Kars wekclowy na Petersburg na 8 dni —.— 


4'/,7/, pożyczks 1905 r. .  , 1008) 
40/, renta państwowa 1894 r, . 94.90 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. . 21685 
Dyskonto prywatna 37 ło 


Usposobienie ku końcowi słabsze. 


Wiedeń. 6%, pożyczka rosyjska 1906 r. 10390 
Paryż, Wypłaty na Petersburg! 
Cena najniższa . . .  . 286.25 
Cena najwyższa . . . a. 26825 
40/, ronta państwowa 1894 r, 94.10 
41/40/, pożyczka 1909 r, $ . 101.15 
D/s pożyczka rosyjska 1906 r. . 106.20 
Dyskcnto prywatne, . . M ZPA 
Usposobienie słabe. 
Lendyń. 5°/ pożyczka rosyjska 1906 r. . 1057, 
«i/40/, pożyczka rosyjska 1909 r. 100!/4 
Usposobienie məcne. 
Arete 57/5 „ALORA — 
b 8 n MOS r 20% 


Nr 253 


Podróż kapitana 
Stormfielda do nieba. 


(Przekład z angielskiego). 


— Bardzo łatwo. Dofier miał sklep 
z kiełbaskami, i nigdy cenia nie zaoszczę- 
dził, bo wszystkie zbywające mięso po cichu 
oddawał b kom. Nie żebrakom — lecz 
tym nędzarzouw, co to wolą umrzeć, niźli rę- 
kę wyciągnąć. Dick wypatrywał tych zgłe- 
dniałych, szedł za nimi do domu, wywiadywał 
się o nich od sąsiadów, a potem karmił ich 
i wynajdywał im pracę. Że zaś nikt go ni- 
gdy nie widział dającego jałmużnę, więc 
uchodził sa skąpca. Nikt go teś nis żato- 


D Z 


— Czas nam na przyjęcie karczmarza. 

Zerwałem się, mówiąc: 

— To śpieszmy się, Sandy. Nie chcial- 
bym się spóźnić. 

— Uspokój się. To dopiero telegram, 
że już jedzie. 

— Jakto? 

— Wystrzały te oznajmiają, że już go 
widać z sygnałowej stacyi. Musi być koło 
Sandy Hsok. Komitety wyjdą teraz na jego 
spotkanie, i różne będą ceremonie i zwłoki, 
mamy więs czas, bo ma jeszcze kilka bilio- 
nów mil do przebycia. 

— I ja mógłbym był być karczmarzem 
i grzesznikem — powiadam — a przyjecha- 
łem samotay i nikt mnie nie witał. 

— Uważam, iż Żal ci tego,. i jest to 
dość naturalem, ale co się stało, już się 
nie odstanie; Żyłeś jak umiałeś, i zapóźno 
teraz na próżne żale. 

— Malejsza zresztą o to, masz zupełną 
racyę, Sandy. Ale sząd wzięliście tulaj 
Sandy-Hock? 


I EK M IE 


dea strzałów armatnich. Jest to zwykła 
liczba dla nawróconego w  ostataiej chwili 
grzesznika. Gdyby te była kobieta, byłoby 
ich tylzo tysiąc sto dla odróżnienia. 

— Skądże my wiemy, że było ich ty- 
siąc sto jeden, kiedy jednocześnie je wy- 
strzelono, Sandy? Bo wiemy to przecież 
niezawodnie. 

— Zmysły nasze są tu bardzo zaostrz0= 
ne pod niektórymi względami. 
miary i odległości są tu tak wielkie, że mu- 
simy je odczuwać, inazcej nie dalibyśmy im 
rady. Stary system obrachunku nie dałby 
nam o nich najmniejszego pojęcia i przy- 
prawiłby nas tylko o ból głowy. 

— Powiedz mi jeszcze jedno: dlaczego 
tak rzadzo się widuje białych anicłów? Na 
jednego białego spotyka się sto milionów 
czerwonoskórych i nie mówiących po angiel- 
sku. Dlaczego tc? 

— To samo znajdziesz na całem tery- 
toryum amerykańskiego raju. Nieraz prze- 
bywałem miliory mil nie spotkawszy ani 


KI JO W 


Liczby, roz-! 


SK I 


nów, w 1850 r. — 23, w 1875 r. — 40 mi- 
lionów. Procent śmiertelności można zacho- 
wać 20 na 1000 rocznie. Najwyżej więc 
50 milionów białych przeniosło się z Amery- 
ki do wieczności; powiedzmy zresztą 100 mi- 
lionów. Parę milionów więcej czy mniej 
niema żadnego znaczenia. Sam więc wi- 
dzisz, że gdy tak małą garstkę ludzi nioku 
jesz na setkach bilionów mil amerykańskie- 
go terytoryum, to tak samo, jakbyś rozsy- 
pał flaszkę homeopatycznych maczków na 
pustyni Sahary, i chciał je potem odnal: źć. 
Nic my tu nie znaczymy, i musimy pogo- 
dzić się z tym faktem. Czasem przybywają 
tu mieszkańcy innych planet, a opisująs 
potem swoją podróż, kilka wierszy zaledwie 
poświęcają Ameryce, dodając, że zamieszku- 
ją ją czerwoneskórzy aniołowie, wśród któ- 
rych zdarzają się niekiedy chorzy o dziwnie 
wybiadłej lub zczerniałej cerze. Oni, widzisz, 
myślą, że barwe murzynów i r» i jest 
oznaką choroby, coś w rodzaju trądu, który 
jest karą za straszne jakieś przestępstwo. 


wiadam, rumieniąc się cokolwiek.—Nie ży- 
czyłbym sobie, 'aby rodzina moja przyjęcie 
jakie mi zgotowano, widziała. Lepiej zmień- 
my Odrazu temat rozmowy. 

— A więc, jakie są twoje zamiary? 
Czy zamyślasz osiąść na stałe w kalifornij. 
skim raju? 

— Nie wiem jeszcze. Nie chcę nie 
postanawiać ostatecznie, dopóki rodzina mo- 
ja rie przybędzie. Mogę się tymczasem rez- 


glądać, nie śpiesząc, aby dobrze poznać 
warunki. Przytem mam tn dużo znajemych 
i chciałbym ich odnaleźć i pogawędzić 


o dawnych czasach. Przypuszczam, że Żo- 
na moja zechce osiąść w Kaliforni, bo tam 
<potka najwięcej krewnych i przyjaciół, nie- 
znajomych zaś nie lub: 


— Nie dopuszczajże do tego. Widzisz 


już, jak mało jest białych w jersry'sklm po- 


wiecie, a w Kalifornii jeszcze jest gorzej 
pod tym wzęłędem. Sam! tam czerwcno- 
skórzy aniołow:e, a najbliższy twój biały są- 
siad byłby o miliony mil od ciebie. Rzecz, 


jednego białego i nie usłyszawszy jednego 
zrosumiałego słowa. Pochodzi to stąd, że 
przez bilion lat a może i więcej Ameryka 
zamieszkałą była przez kolorowych ludzi, 
a i przez pierwszych trzysta iat po odkryciu 
jej przez Kolumba białych można było sto- 
sunkowo na palcach porachować. W po- 
czątkach dziewiętnastego stulecia było ich 
zaledwie 6 milionów, w 1825 r. — 14 milio- 


— My tu wszystko mamy, tak samo 
jak na ziemi. Wszystkie stany i terytorya 
Unii, wszystkie królestwa i państwa i wy- 
spy, w tym samym położeniu i kształcie, 
tylko wiele bilionów razy większe. Ot, dru- 
gi sygnał słychać. 

— A ten na ec? 

— To tyiko druga twierdza odpowiada 
pierwszej. Każda z nich daje tysiąc sto je- 


wał, gdy umarł; ale zaledwie tu przybył, 
zrobili go baronetem, i pierwsae słowa, któ- 
re usłyszał wylądowawszy, były: „Bądź po- 
zdrowionym. str Ryszardzie Dufieri* Trochę 
go to Ździwiło, bo sądził, że cokolwiek cie- 
plejszy klimat jess mu przeznaczonym. 

W tej chwili cała okolica zadrżała od 
armatnich strzałów. Dano ich tysiąc sto 
i jeden jednocześnie. 


nie pytałem, kapitaaie, 
że przybycie twoje nie 
wiwatów. nieprawdaż? 


Gorska to dla naszej miłości własnej piguł- 
ka, mój prsyjasielu, a jeszcze mniej smacz- 
ną musi ong być dla tych zarozumislców, 
cə to wybierają się łzami oblewać Abraka- 
ma i innych patryarchów. Nigdy cię o to 


której 


ropy z tego 
ale przypuszczzm, 
wywołało tu wiele 


— Nie mówmy o tem, Sandy — po- 


brak najbardziej w niebie czić się 
daje, to towarzystwo, a przynajmniej towa- 
rzystwo odpowiednie w pobliżu. 
miałem nawet zamiar przenieść się do Ea- 


Parę razy 


(Dan). 
ETER 


powodu. 


RRYABTERZY : WYDAW 


TOWASZ BWIOWALSWZZI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


A, jjowski Zarząd 

} i = n zaw!ada- 

PPRACIA JfABŁKOWSCY Ważne Ola J W Pań A mia że 

E NG GR KAB wa i okryć damskich | Towarzystwo St, 7 Petersburskiego Rady Miejskiej 


nadeszły NOWOŚCI JESIENNE i ZIMOWE w oddziałach 


WEEN - JEDWADBI - BAWEŁN 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
BIELIZNY DAM. i MĘSKIEJ 


... 


KOŁDRY e FIRANKI STORY. 


CAŁE WYPRAWY od Rb. 100 — Rb. 5600. 
WŁASNE PRACOWNIE. 


W. Węgierskiego 


została przeniesiona 


na ul. MERYNGOWSKĄ Nr o] 


19735 


TeAJĄGRYOSOWĄ 5 okey wkijowie. 


in 
i "Cez wi: R < 22 
SYnow w MOSKWIE oaeo „0 EANA ET 


CUKIERKI HOLENDERSKIE. 


Pp. zamiejscowym wysyłamy za zaliczką pocztową, 
19655 Opakowanie i cenniki gratis. 


g | 


19312 


` 
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a nejlepsze w śwlecie dachy, nie- 

1 zlędny dla każdego gospodar- 

mo © A Siwa wiojskiege idcainy mato- 
| >. 7, Tyasł na dachy I wszelkie inne 

"A pokrycia. Nie wymaga remontu ani pokrycia farbami. W zimie zabozpiecza 
od zimna w lecie od upału, Wieloletnia gwżrancya trwałości. Polisa uhezpłe-. 
zaniowa jak zą żelazo. Najlepszy izolator dla futdamontów i podłag. 

Przodsiawicielstwo i zakłady — Kantor [echniczny M. L. Kligman. Kijów. 
Prorozna Nr 12, telefonu 1324. Zarządzający oddziałem izolacyi lnż. Techn 
1 S. Guzik. 17705 


WYSYŁKA PRÓB, KATALOGÓW i ZLECEŃ PONAD Rb. 12 BEZPŁATNA. 


J. BRABEC 


Kijów, Kreszczatyk 44. Telefon 414. 
Moskwa, Stolesznikow zaułek Nr 4 i Pietrowka, dom Rudakowej. 


I Wydawnictwa GERETANERA | WOLIFAW Warszanioł 
wr AZALIA PL 


FARAON 


19733 
Wielki wybór eNowości» z prawdziwego Brongu <Stylp docadonce:, <Articlas do Lux». Kieszonkowe clektryczno 


cRadość gospodyni» — amorykańs5a maszynka, Zapomocą której mozaa przygotować i umiesić w 5 mniut 
Se lin -B |, NOWOSC: Idcalne i wypróbowane naczynia <Trimetall>, 

d i U. srobiene z trzech metali razom przetypionych i o wiele lepsze 
cd wszystkich inych. 


Najrozmaitsze narzędzia ogrodnicze. 


latarki. 
n.jlepsza ciasto. Coua €d 4 rb. 75 K. 
do 8 rb, łyżwy us kołkach dla 


Powieść. 3 tomy. Wyda 3-cic rb 3.- 
i f Dawnioj wydano: 
S:ład fabryczny szyzoryków, nożów podróżnych, descrowycn, owocowych, w najlepszym gatunku, najzowszych fasouów |] Dzieci  Powic't. 1.80 
osadzonych w bardzo trwało 1 dobrze umo- dy oraz przyrządy Emanocypantki. Powieść w 4 tomach. Wydanie 2-gie 3.60 8 


coware rączki, Wielki wybar nozów stoło- do takowych, uaj- Grzechy dziecińsiwa. Z ilustr. A, Kędzierskiere. Wyd 2-g:0 1.3 


wych. deserowych lepstych fabryk w W oprawie 140] 
WIZ. orsz widelców w świecio. Łyzki sto- Kroniki. 1875—1Ri6, > — 
8 Że masywoych nikle- łuwo, herbaciane i Lalka. Powieść w 2 tomach, Z portret. aut ra. Wyd. 3 2.— 
wyci rączkach. No: ine wyroby plate- Pierwsze opowiadania. Wydanio 2gie 1.— 
žo čla bufetów, d) rowano i fragetow- Treic: Przygyda Slasia, — Antek. — Powracająca falą. — 
krajania chleba, ku- skie. Naczynia ku- Miehałko,—Sieroca dola. 
charskie i inne. chenno z czystego Ze wzpomnień cyklisty. Powteść, 1.30 
Brzytwy nzjrosma- niklu fabryki 19400 Du nabycia we wszystkich księgarniach, 
itszysh systemów, „„Kruppa””, orzz = : 
nis tępiące = DA- matii cmaliowa- > : 
wet przy galoDiu ne. Samowary, va- 
rarajo tw ardo; bro- : szynki do Kawy, Nowootwo- a 32 = 
1220 niklowane. Amerykańskie maszynki do sickania mięsa. Kuchsio naftowe <Gretz:, <Primus> 74 0 a ro u l SZ Cià 
i inno Kuchnie spirytusowe, Maszynki do prania biolizny «Czechia», maglio i wyżymaczki do bielizny, żelazka, | ZONA 
najlepsze filtry. Naczynia <TermoS> od 3 rb. i drożej Szczypce do iluczen'a orzechów i cukru, korkociągi i t. d. 


— przy ul. Pro- ją a HA aean Mialrsyni Cechu 
reznej ñir. 10 A. Wiśniewskiej ok 
przedstawicielki Paryskiej Akademii. nagrodzonej złotymi medalami, krzyżami i 
dyplomami honorowymi na wystawach w kraju I zagranicą za oprasowaną łatwą 
msiodę kroju. Przyjmuje zapisy na karsy codzienne. Po ukończeniu otrzymują 


Eociowe. © Sprzedaż żurnali, papierowych modeli I manekinów, 


cechowe. 
angislekich kostyumów I amazonek, 


leka pracownia okryć QamSkich Sea mo ołamiwini wa reje 
7531 


AOLA AASA 
OBCA 


Kreszczatyk 38 


TELEFON 1672. 


lab powierzonych matórysłów podłag najświeższych zarnali. 


Skład karakulów 


FUTR A MaS Aio orrie ioiei 
a J. ANTOKOLSKIEGO 
17, Kreszczatyk, d. Zeydla Ne 17 w podwórzu. 
Rag” Ceny bez konkurencyi. BE v3 
Syberyjski niagazyn futer: cd 


G. J. GORODISZCZA 


Kijów, Kreszczatyk, gmach Ratusza, telef. 11-75. 


Na sezon zimowy poleca w wielkim wyborz.: sobole, nurki, skunk 
my, kamczackin bobry, najrozmaitsze lisy. Wielii wybór karskułów. 
Przyjmują się zamówienia na najrezma:tsze rzeczy futrzane. Obst:lunki ter- 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [IK ZAJ DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
Ceny umiarkowane. 000 


Zacnpatrzóna w naj- 
nowszeczcłonkiior- 
namoenty oraz ape- 
cyalne maszyny. — 


230888880 88E8 


a AW EN e ą minowe wykonywa w ciaga 24 godzin. (Dla zamiany tow. lub zwrotu pienię- 
k : . : Lęk: dzy dla pp mtejs. termin 3-dniowy, da zamiejsc. 15 dniowy). 19558 
° ° Pe LĄD STANISŁAW RUCIHSKI PRETT . "PTT Ref aa M, © 
| ko OW Łóżk Fryzyer Damski (ondułateur). k 
P ecyki po J © elski Kijów, Kreszczatyk Nr 18. wprost D sprzedaż Karpi polskich królewskich 
ARPES IE, mu szlacheckiego. Nagrodzony moda-|gpyczzów | narybau takowych, a również narybiu japońskich karpi 


lami w f yzyerskiej Akademii w Pary- 
zu 1905 r. Poleca się spocyalnośc ą 
postiche, ondulątion i czesanie dam. 

19141 


(hygoi) í limów odtędzie się między 25 wrseślia a 10 psździerelka w Bniin- 
rzyfetch. ająttm J. Jisowskiej (powi t bezdyczowski, doj-zd 2 wiarsiy ed 
sticyj Ilułować poł.-zach kol. żel.) adres: st. kol, poł.-z»eh. kol ol. Jluluw e, 
Kerul Lisowski w Kotiurzyń:ach. 19612 


spirytusowe I naftowe bez dymu I zapachu, 
| p Samowary, Mpinge 
Naczynia porcelanowe, tzklane, niklo- 


wo, alumipivwe i ksmirnne. 


Jedyne w świecie emaliowzne nie|Już czas byłby wiedzieć, że 
pękające naczynia I! tanio i elegancke 


ż lọ ubrać t 
POLECA FO CENĄCH DOSTĘPNYCH E a o a a a 


„POLSKI masazy |P, Pomorskiego 
Si. Powrozińskiego Kijów, Puszkińska 12, 


który przyjmuje obstaluski po cenach 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


Sprzedaż pó cenach ŻĘ do 500 rubli i drożoj, wynejem od 8 rubil. 
ylańska fir 27. Telefon 185. 19371 


N Kreszczatyk 45. przystępnych ś > i „pł a 5 
Na lopsza r} Maszynki y nych matervajów. 105 - m recom.  1ust. 
wwie, Brzytwy [GWATANOJA! astęcykzgski. dO MIĘSA. potrzebne 2/7 1 pmi rançaise cer smi yi lu prakt, energ, paoia 
lą Spirytusowe i nufiswe. ZELAZKA i wiclo i h przedmio- pok- zaraz w prbl ii =". 5 Ą i 6 i 
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Mechanicznego Wyrobu 


OBUWIA 


„Skorochod” 


Elegancya! 
Wygoda! 
To są zalety naszego obuwia. 
Największe sklady w Kijowie w ma- 
gazynach fabrycznyc!: 
1) Kreszczatyk Nr 40, 
2) Aleksandrowska 36, Padół. 


OBUWIE 


bok 


Trwałość! 


Mechaniczne 
wysortowane 


Padół, Aleksandrowska Nr 35, 
zarządu żeglugi. 


Polecamy osobou  potrzał ują 


cjm trwałego i ta 
Liege cbuwia. Męskio kamburscie szty- 
blety na podwó.nsj podeszwie od 4 re. 
75 kep. "Ruty na podwóiuej podeszwie 
ad 6 ib. 60 k. Damskie bacisi od 4 rb. 
Dzieęcipne ed I rb. 30 k i drożej cd- 
powicdnio do rsr miaru.f 


Gwarancya trwałości. 


UDAGRZCTH NYONRAKI 


%. MASALITINA: 


KIIDW, terreos Br 9. 


POWOZY 


w wielkim wyborze pf 
Kowe i mało-rżywane Zona kun = 


Geny baz wapółaawea. Prija obiaua | ropermye. 


19739 


Nsagrodzcra mrdslam na wystawie 
roluiczej humańskiej 1910 r. 


Rachunkowość rolna 
emama Kiaszonkowe 


Juliusza Korab’ Brzozowskiego 
z Posuchówki, pocz Ternówka Podol. 
Do użytku właścicieli resp. dzier 
ławców średnich fulwarków, prowa- 
dzonych osobsście z pomocą jednego 
tylko ekon :ma. 19079 
Acmplet na r.k sklłsda sig £ 2 no 
tatników i bloku raportów. Cena 2r. 
Sk}. Głów. w księgar. L. idzikow- 
ekiego, w Aijvnie. 


[UI 


osiadsjicy gruntowną znajomeść ksż- 
dej gałęzi egr dnictwa przemysłowo: 
uzdebnego, craz pszczelnictwo peszuł u- 
je pcsady. Ponsya 800 rb. i ordyna- 
rya. Adres: p. Wawer pod Warsza- 
"mą dəm Miki >Ogrodnikowi«. __ 19707 
sucycnowa- 

Wasilewski | S-Ka fykantót ko- 
misowy, Nisyszałkowska 143, telefon 
31-94. Kuprə i spizedaż mejatkow 
ziamskich, demów w Wbrszawie, pla- 
aów. Dzierżawy, Ickstx kapitałów, re- 
kom"ndacya nauczycielek, cudz z c- 
mek, fırmaceu'ów, cficyalistów rolny.h. 
19619 
poszurgra peszdy iesniczcgo lub 
ekonoma, zoam dobrze rybne gəs- 
pedaratwo i pszsze'nictwo, lat mam 33, 
żołujery  kawaleryi, katoik, fami- 
lijny. UI. Tim fiejcwska 13 m. 2. 

Ś. hl 19718 


LS 


Angielskie i francuskie 


Welny 
na suknie od 2.50 
na kostyumy od 2.25 


Szewioty cd 80 kop 


Angielskia welwety 


gładkie (O:lainia po i.80 
w paski nowość) po 2— 


Sprzedaż na arszyny | 


przyjmowanie zamówień. ' 


Ogromny wybór 
Rapeluszy 
| Rekawiczki 
marki „E. HERSE“ I 25 


U 


l 


1309 r., wezwania 
do lieytacyi i zawia- 
domienia o działal- 
ności Zarządu 
Miejskiego i po- 
T .  trzobach gospodarai 
miejskiej zamieszczano będą raz na 
tydzień w poniedziałki. 

1) Wydział budowlany. Daia 
28 września lieytacyą na urzadzenie 
ustepów kanalizacyjnych i kaualizaczi: 
1)w obeściu srk, Żukowskisgo na 
sumę 3055 rb. 90 kop, 2) w otbejsau 
Łukjanowieckiego cyrku:u policyjnego 
na 1475 rb J8 kop. i 3) na rem mi 
piwnicy przy Starokijowskin cdd slo 
strazy ogniowej na swue 327 rb al k. 
Kaucya 164 cd ogólnej sumy. 

2) Wydzizł targowy. Dnia 30 
wrzesnta Ji ytacya na wydzierżazje- 
nie; a) dwóch pawilonów miejski h pod 
lit. A. i B. na ul. »Podałska Ka iawac, 
u zbiegu z ulisa Konstantynowsta cd 
d. 1 stycznia 1vil r. na trzy lalx; b) 
miejąca na pawilony dla sprzedazy c- 
woców i słodyczy, termin 1 stycznia 
1913 r: 1) Nr 7-3 ma regu Młodzi- 
mierskicj i Zyt mierskicj ud 532 rb. 
rocznie; 2) Nr 37 m rogu Bibikow- 
skiego Bulwaru i ul. Stspanowaiej o- 
671 rb; 3) na ul. Alekszndrowsziej 
koło heteiu Europostiego ed 72i rh; 
4) Nr 45 na regu Teatrelnej i Fundu- 
klejnwst:cj od 401 rh. 5) Nr 3: m 
ul. Zylańsk cj i Bozakowskiej cd 444 
rb; 6) w Skwerzo A!exsandsunskim 
od 150 rh.; 7) na regu Kreszszaiyku 
i Fuudosiejewskicj oa 200 rb. 60 Bog; ” 
5) Nr 3 pzy wejściu do skweru A'c- 
ksandrowsą ego lua Padole pod hio- 
kicm z gazeiywi cd 174 rb. na termin 
4 dtyczuia Ygj4 r; 9) na roga Wasyl- 
kawskiej i Włodziniersko-Łybedzhiej 
od 100 rb. 15 kop; 10) Nr5 na rega 
Fnnduklejonskiej i  Elizawctyńssi>i, 
otocnie Huszkińskicj cd 124 rv. DO k: 
11) Nr 20 na brzegu Dniepru ed 189 
rb. Na wydzierżawienie nisjsc ped 
ticski x gazeuiii: 12) Nr 7 ra rogu 
Kreszczatyku i Prorcznej cd 250 rb; 
13) Nr 6 ue rogu Bulwaru Bibikow- 
skiego i Kryszezaiyku «d 280 rb.; 74) 
Na laeście ua Demiswee kelo pev ily- 
na z owocami cd 50 rb. 15 zop. c) na 
wydzierżawienie miejse pod sklepiwi 
przewożone, 15) Nr 81 na rynku Wło- 
dzimierskim od rb. 60; 16) 3 sklepi- 
ków Przy wagach na rynku Żytnim dd 
280 rb. na 1crmin do 1 stycniia 19.0 
roko: 17) Nr t sklepik z ewecami ra 
>Padelskicj Kenswice od V5* rl. —- 
termin da 1 stycsnia 1912 roku: 15) 
Nr 8 sklepiki murowaueug'ry zw 
kawikie na rynku Zyivim cd 16) vb. 

3) Wydział kwaterunkowy. 
Dnia 28 września Ji ytacya na Dodoso 
łazienek dla załnierzy w „Fu. c.y 
wednejc, 

Waiuiki można ogladać w dio pr- 
wszednio w Zarządzie «dg. lv -2 


19720 

nniw poszuk, Jeż. luv 

Student kcnd. na wyjszd. Xy- 
lańsk. 137-17. Od 3 — 6. 19711 
O siuacai poszu «. 

a wyj azd ktmdgryi. Del- 
Kudriewstą 14 m. 12. 19712 
arnitur (240 r) i tozko uislori św 


sized W.Pećwalna 16 u. B. 
19799 
poszuk, posady grspcd, 


int. pol. b ny, mt rekom, Adres: 


Ricresinn2 23 m. 5. 19721 


Najrozmaitsze 


Maerzy Starożytne 


a także drogie kamienie i pery kupu- 
jo po conach wysokich 


A.j.Zołotnicki 


Kijów, Kreszczatyk 23 


WPROST POCZTY 
Informacye, ocesa |lstownie lah 
osobiście. 'Lelefvn 356. 10214 


rzemień 


prenumeratę i ogło- 


szenia do 
„Dziennika Kijowskiego" 
| przyjmuje 
„b Beztieiski 
| dom własny. 


8 


rierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyalne pa- m Kijów, Prorezna? 
G. Zajcewa!” 


Iowa GCZySZ- 

czanię uhrań 

Firma nagrodzona pio farbowanie 

I honorowym k pam na wystawie w Wiedniu. 
w przeciągu 5 g™ Telefon 1683. 


obstalunki śpieszae wy 
Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabna, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo 
we, szynele, kitie. marynarki, penita y kolorowe i une. Przyjm. do pra- 
mia bieliznę, koinierza, mankiety. Pra3owania według metody zagranicznej 


| Woda La 


Odor- Di - Femina 
A. SIU i S-ka 


Najprzyjemniejszy i najtrwalszy zapach. 
Cena rh. I. 193.9 


E H ENTALL EE 


M Maszyny do przygotowania paszy. 
Najtańsze. najsilniejsze i naj- BSN 
wydajniejsze ' B 


Sieczkarnie; Sortow- 
niki, Siekacze, Szar- 
pacze, Rozdrabiacze, 
> p] e. s a 
Śrótowniki i Młynki. 
Sieczkarnie Bentalla 
są tak rczpowszeciniore, Że 
w ksżdem w ętszom mieście 
u poważn: .ejszych agontów [ 
mo/na ziależć w zapasie nin- 
tylko maszyny Bentalla, «lo 
też i części zapasowe do nich 
Rczgłos MASZYN BENTALLA 
wywołał wiete naśladownictw, 
dlatego więc przy kupnie na- 


lsży zwracać baczną uwagę, 
aby zawsze 


F żądać prawdziwych maszyn Bentalia i części do nich, 


a nie nabywać nieudolnych naśladownictw. P. 
Doświad.:zalan próhy nożów da sieczkarń, przeprowadzcn3 przed BĘ 
kilku lity przez Stacrę Oceny Maszyn przy Muecum Przemysłu i Rol- Ng 


"jako aajeszo ORYGINALNE NOZE BORYSA. 


jako najlepsze 
Maszyn Bentalla I noży Burysa § 


Szczegółowe opisy i rysanki 
vajou się w Kslalcen Hastrowanym. który wysyła darmo na zadanie 


wysm'eni:y:h i piezrównanych 
[ALFRED GRODZKI, „;;..... 


Fabryka 2 TE 
wyrobów istnieje 


Rosya. 


© Wielka Angielska 
w, "Fabryka 


WalSzówa, | 
ul. Okopowa 


k M 


DOM HANDLOWY 


Bracia N. M. LepejkoiS** 


Kijów, Kreszczaityk Nr 40, telefon 2665. 
Podnjary dò siatem św pp. kupuący h, że na zbliżają ʻO s'ę sezd'y ma 
TAUS 
E wulinskć ostatnich nowości sezonowych 
pe wszorzędnąch rosyjskch i zagranicznych fabryk wyrobów edwatnych, m) 


miany: l, SU4-OBRY: u Angielski plusz, "sos". W” UNIFORMY 


I bawotmanych ning 
wszystkich zakłaców naukowych. Ceny stałe. 


MAGAZYNY FUTER 


P. M. Dobrecowa 


Michałowska li, telef 29-14, 


a z dnem Z0 g wfześ a 


zostal otwarty drugi magazyn 
przy ul. Mikołajowskiej Nr 4, telef. 25-54, 
W wielkim vyhorzo nair zmatsze 1zoczy futrzane, damso i męskie d'chy. 


O wyborcze prosimy przekoneć sią. Przy magazynie 
na Michałowshiej własna pracownia. 19.07 


„Radium is 


i jego Radioaktywne 
preparaty 


Nowość 


w dziedzinie 


Kosmetyki 


Paryskiej Firmy L. Colsć & Co. 


Dla cery. Dła wlosów 1%% 


Płyn radioaktywny <Radiol> 
swoją prabioaiotwór zością olek tryczną 

Woda różana radioaktywna | pobudze srwioob: eg do ży% szej czynności, 

wsi mezrównanym kos: -mykiom do pa | Wzmacnia niepciniernio cebulki wi0s0- 

lęgsowania i up ększe"ia Cery, nadaje 

czsłu żywą barwe, elastgrzność, Świcżow. 


NADA 


we i n:srczy doszczętnie łupież. 
Olejek chiel> radioaktywny ra 
dys»lny środok przecieko  łaniliwości 
Emulsya Oleistə z kwiatów || rezszczopraniu włosów (mule), wyber- 


róż Radlowana. Znekomity sro |ny środsk na porost wąsów, brody, brwi 
dek. i rzęs. 


Radykalnia usuwa zmarszczki, Eliksir radiowany do 


wzmacnia blung 
Krem radioaktywny rie zawiera ust i zębów 


Śluzową jamy 
aui metal, av Hu zezów jełrze ących, | ustnej i, zabnając bakt rye cherobo- 
CZy wia cerę, Ru krosty i Opierzchn ę= | twórcze, dezyrfexu e ją, nie oddziały- 
ea, nada o skórze białość i miłą ela- | wa na Omtlę, przeciwnie, wybiela zę- 


styczn :ść, Ly i chr mi ja od psncia. 
Sprzedaż Kijów 66 i ionych większych 
AŻ ? „Jurotatż “fi h. 


w mazazynach rmac 
nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejszo 


r | l À cukierii w elegau: kich waza: h, a torty na tackach ter- 
C SEZ 00] 


h rakotowych? wia R 
Ta a | „MARQUISE* ea © 


w d. Towarzystwa 
4614 


Wlelkim złotym medalem 


| 


|. = 


| CJA AZJA SA ME 


M. i J. MANDL 


KRESZCZATYK 42. 


JEDWABK 


TELEFON 764. 19667 


Otrzymana olbszymia partya z veiours-de-nord 


EGO PLUSZU | 
MANTEAUX — PALT — SAKÓW 


Z powodu olbrzymiego zapotrzebowania na przedmioty te naznaczona 


ceny wyłączn 


nie hurtowe. 


Prosimy Sz. Klientki przekonać się. 


A Zw ęxszający sig z dniem ksżdym popyt na Spermlnę Poehla spowodował w ostatnich czasach maóst 7 o 
bozwartościowych falsyfkztów, podawanych pod różnemi podobuemi do Sperminy nazwami (spermatin, sper- 
mino], spermel, ekstrakty sekarowskie, płyny i t d.), przyczem dzizłan.e Jch podrabiac”e nważają zn »jadna- 


kowe i nawet większe« cd Sperminy Poehla. 
niajycgmi, jak właściciele 
wego z meaycyną i nausą wogóle nie mają, ¿sby zaś na 


Uzęstokr.ć falszerzo są ludź.ni nic 
tkisdów aptecznych i ape u 81. p. 
ać swoim wyrobom po zdr naukowy, podrahiacza 


wspólnego z medycyrą nie 
Uczywsścia, fusyf.katy ie uic wspól- R 


w swych reklamach przytaczają cytaty i obserwacye lekarzy nad działaniem Spermlny Poehla, wprowadzając 


tym sposobem w błąd nietylku chorych lecz i Pp lekarzy. 


Wobec tego nważam za swój cbowiązsk ostrzedz osoby, używające Sperminy, przed tego redzaju fal- 


syfikatami, 
Sperminy przy neurastenii, niemocy piclowej, 


tach. syfilisie, skutkach leczenia stęcia, chorohach serca (otluszczeniu. 
ałkęehollzmie, uwlądzie miecza paclerzowego, 


działaniu, mioksrdycie), arieryoskierozie, 


Cała literatura w sprawio liczsy: h daświadczeń uczonych i lekarzy nad skutecznem dsiałaniem 
uwiądzie starczym, hlsteryl, 


newralgiach małokrwietości, sucho- 
zwapnieniu, biciu serca, zwiększunem 
parałiżach, osłabieniu 


skutkiem przebytych cherób, przepracowaniu I t. p., €oi?czy wyłącznie Sperminy Poehila, i dlatego przy na- 


bywania p:cs my 
ZWracać ferge 
Da nazwę 


„SPERMIŃ =- POERLA” 


i na licmę, ponieważ inne 
ża są tylko falsyfi- 
katami Sperminy Poehia, 


w skuikach nie AACYWI z nią nic wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Sper mina 


za. FŁAKO 
3 Obiaście- 
nie Reo 
w:syłamy na kaz 
do ządzne boze 
painia, 


oo oocom 


Z szacunkiem: 


5 i 


artystyczne 


badzka ogniotrwała, 


j wszyst 


Z Kijów, — 


Bud wa ełtarzy, ambon, 'lrzicni 


i Żłobki na Bcżo Narudzenie. 


Osiadecze 


Piao Ratuszowy Nr 5. 


Obstałunłi przyjmnją się z własnych materyałów, jak rówuirź z matorysłów 


punktualnie i według najnowszych fasonów. 


Op:taluiki terminowo wykonują sią w 24 godz. Firua cgzystuje td 1369 ruku 


pr. klicatek i 
wykosują się 


pw aa 


„erwszekijowskie T-wo Krojczych 
Nabywcy firmy d. KAPLERA 


Kreszczatyk, Pasaż, telef. 363. 


Poleca na sezonw wielkim wyborze materyaly angielskich 
i krajowych fabryk dla obstalunków na ubrania cywilne 
i wojskowe. 


Długoletnia ` praktyka w magäzynie J. Kaplera i wykonywanie 
obstalunków osobiście bez pomocy najemników jest najlepszą 
gwarancyą wzorowego wykonania zamówień po cenach umiark. 


Mage" Pp studentom stale tradycyjna zniżka. "4884 


Kuśmicki, Goldi, Szewczenko, (hiźniakow 


JEEE EEIE ESE ZACK IEX EIEEE EREILI EIEEE KRK 
FLAKONIK PERFUM FRANCUSKICH 


wygodny do noszenia za rąkawiczką, w portmonetce lub w kamizelce 


poleca w 20 rozmaitych zapachach 


SKŁAD PAPIERU 
St. WINIARSKIEGO, Nowy-Świat 53, w Warszawie. 


SE En 


Za | Czeskie wyroby | 


Z Granitont. Porcelana a| 
| Amery 
kańskia: wyżymaczki do biali- |! 
Zny. Naczynia emaliowane 


przedmioty go- 
spodarstwa domowego 


B, Znojemski 
Dumski plac Nr. 3, 


«lmgonyje riadz» w podwórza. 


Zakład ; Artystyczno - Kościelny 


I. Smetkowoii | fia 


Warszawa, ul. Nuw.grodzki 78 (d m wł sny). 


tr tad 
wyk nuje gtacye męki Pańskiej, grupy i figury 
Świętych Pańskich, Groby Wielkanocne 
19168 


specjalna pracownia Sukien, 
kostyumów i okryć damskich, 


instyiut Organoterapeutyczny 


PROFESOR DOKTOR POEHL i SYNOWIE 


Fstawcy Lwcru Jego Ceserskiej Mesci, Fcterskurg. 


19567 


"M i pocztą. 195% 


ily 


w biel żnie, firarkach, roletarh 
a ałówne w pończochach 
bi i skarpetkach mezni zaerro- 
wać nadz-yczaj inocno i ładnio 
w ciąwa 2 — 3 minet, nowe ii; 
ty ist py w cągu 15 minut z» 
porno są 19561 


Nowego mechanicznego 
aparatu do cerowania 


„WEA“ 


Cena boz przesyłki I rb. 85 kop. 
J dyny skłrd dla R syi R. Wot 
P iershnre 346,1, Ranjen, Qst. 4, 


' DANSKE ZMNEY 


wiązana 


-a a a | M w ww La Wi WA wy MA 
Wika 


wsdług ostatniej mdy. 


ubranka, paltociki. 


Bielizna ciepła 


! Jegerowska 
lz wełny-w elbłądziej i in. 


Dla Myśliwych 


n jrozmait. rzeczy wiąz. 
Lurtki na futrze i in. 


; Dla cierpiących 


na reumatyzm 


specyalna hirlizna, ka- 
masza, puńczochy i in. 
Nabrwać mcżna dogodcis i po conach 


19403. sumiennych tylko w wagazynia 


pracowni wyrobów szydełkowych 
6. W. ANDRLE W.-Wasylkowska 10. 


Drukarn'a Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


| Dziecinne kostyumy 


Gzesko - Rosyjskiej Mechanieznaj 


-_ | Hotel „tęratina” 1 


bryka ognie- 


$. Zwierzakowakić 0. 


Fabryka: W.-Wasylkowska Nr. 77. Skład 
Kroszczatyk Nr. 14, Telofony: Fabryk 
Nr 1511. Składu Nr 1751. Cenniki na 
żądanie. 12172— 27 


4 Magazyn 
Fi Futer 


J, Mamiński 


Kreszczątyk 22 
w p”dwórzu. 
Wielki wybór futer, 
kołnierzy, mufek, goto- 
wych i na obstalnnek. 
Reperacye. Roboty 
kośniersk e 
Ceny nizkie. 19514 


36 KRESZCZATYK 36. 


z rozma:t. drzewa 
stylowe całkowita urządz. 
p. wy z dobrze 

p. mowe wysch= 
datita drzewa, używane i sia 
rcżytae, nabyla wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają się 19389 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRĄC 


„Starina i Roskosz“ 


Kreszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiętać adresi 


e porcelany. 

Wielki wybór: z: 

kryszta: 

łów, kosziowności i t. Lotin 
niezbędnych i konare 


Orkilki Banzkuryiki 


Drzew, Krzewów, Rośl: : 
dekoracyjnych, owocowych, jagodowych 
i leśnych, odznaczono wielkim ETOJ 
brnym medalom na teg rocznej iwysta- 
wie, wysyłają na żądanie cenuik opi- 
sowy z oznaczoniem cen i wzrostu 

adres>wać proszę 


Zarząd szkółek L: Humniekiego, 
maj tk Baczkuryn, poczta Monaste- 
rzyska gub. kijow. 19668 


KOSTYLUMY TYLKO 

w dobrym gatunku; ra 6 rb. 25 
top. jwycyłam za zaliczką pocztową 2 
kostyumy z szewiotu trykot moe. moń 
wełn. males. 2 ch arsz. szerok. 4/, 
arsz. na juę ki kostyum i 8 ar:Z. try- 
k.t »Melangoc na eleganc. jesien. lub 
zim. dzmski koscywm. Takioż 2 odcin- 
ki w lopsz. gmitnan 6 rb. 75 kop. 
Wysyła sią oddziolniu męski. 2-gi gat. 
bdcin. 2 rb. 75 k, l-y gat. 3 rb. 40 
kop. Za przesył ę dolicza się tak z» 
Jdn, jak za 4 ©dlnki 56 kop, a o- 

3ytoryę róśnica wagi. Zwracam piu 
a'ądze, jeżeli towar się nie podoba. 
Adrseor"ć do firmy: M. A. Babkusz- 
kin, Łódź D. K 19575 


Telefon 1913. 256 
Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr: 34 


Danar nadzy okan, i med 


B. N. Lifszyca 
go” OKAZYJNIE w imaiąt., bogat, 


domach, sprzed 


i licytacyach 


daja możność sprzedawania „2 
szych wa wsS'y 
Tok za bezcen stylach od 
zg h do wspaniałych mało-uży- 
wanych najrozmaitszych 


MEBLI 


raster, obrazów, dywanów*, portyer, 
'ronzu, kryształn, sorwisów, roworów 
i tysiąca najrozmaitszych rzeczy do u- 
$ #ytku domuwogo. 
k 34. Kresze atyk, Pasaż Nr 34. 
2am Ąą 


(ot jet kart, Daston“? 


Nowością w dziale materyałów na 
męskie kostyumy jest kort »Bo= 
stonc. Odziiacza sią swą trnałus- 
cią, praktycznością i co do uatankn 
no usiępuc w niczem najdreższym 
matery+ł'm, kosztując. 5—6 rb. ar- 
sayn. Kolory: czaruy, granat, ciem- 
nc-pojjei., czokol. 1 chw., Jub też 
same kolory w k: lorowe skry i krat- 
ki, co nadaja materyałowi SPOL 
efekt. wyglad. Cena za od inek 4% 
nisz. ną cały męski kistyom 4 rh. 
25 kon., lapszy gainn. 5 rb. 35 k 
Przosyłka pa krszt f br yki, Za za- 
liczen. poczt. doli'za się 2 kop, td 
rubla, ba Syroryą d licza S'Ę TCŻ- 
nea wedi. taryf. prczt Przy 7am. 
3-ch lub wię ej cdu:usow, fatr.ka 
dodajo Jako | p emitm potrzebuą ilość 
eleganckiej + ołnianej podszewki 


zupel.ie darmo. 


Bez ryzyka. Co się me s: odoha, 
przyjaujeme z powrotom. Ad es: 
m. Łódk, Fatryka wyrobów wełn 
M. Bernsztejna. D. X. 19574 


Kijów, w pobi żu Dumy, Kreszczatycki 
zaułek 5. Tulefon 62. 

| Ceny od 75 kop. da 3 ra. na dobę. 

Mliesięcznym—ustępstwo. 

Na każ. poc. powóz. Wyuaj, na godz 

Z czacunk. Tadeusz Mroczkowski. | 


TURTE 


Najatarsza fa~! 


trwałych kas. || 


Nr 253 


| Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL” 


gdyż rżyraąc go 
ne p trzeba prać 
bielizny. a tylko 
wymieszać i prze- 
płasać w zimnej 
wodzie.  Juroksłi 
nie zawiera w BO- 
ble chlorku -i mie 
ma me wspólnego 
z mydłami w prosz- 
ku. luroksil de- 
zynfekuje hleliznę, 
c» Ia "eromne 
znaczenia, zwłasz- 
czą wobe: mpide- 
mi i chorób za- 
rażliwych. 
Sprzedaż 
w Pot. Ros. T-wie Handlu 


Towar. Aptecz. w Kijowie. 


zania kuchnia 


Koła pit, Polek. Daje obiady od 
. 1 — 4 po południu 


pa 25 kop. 


Zupa — 10 kop., an 15 kop. Fun- 


17535 


Stawuta-Wotyń 


Pensyanat dla chor. piorsiowych 

D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 

ty cały rok. Sezon kumysowy od 

dnia l-fo maja dv i-go października. 
1 


Ceny umiarkowana 

DRWA taż ie (dostarcz. po 
K.K.K. Ż.) nech ku- 

puje tylko na targu Żydowskim róg Ste- 

pamowskiej 2, tel. 1820. Ceny n ższe niż 

uad brzegiem  Węgisl kamienny w 

wielkim wyborze cement, alabaster, ru- 


duklejowska 26 m, i. 


kto chso nabyć brzo- 
zywo w najlep. gat. 
bəz krąglaków dobrze 


ry_kauaiizacyjne. 191397 
na maszynie 
Przepisywanie 5, zu 


językach. Kreszczatyk Ne a m. 29 


BIURO RACHUNKOWE. 


19152 
Czytelnia Nowości 
M. Oiszewskiej 


Prorszna 28. Po przeaesienu się du 
naw. lokalu zostałą znacz. rozszerzona, 


| matematyki udziela ko- 
Student ropetyeyi. Kilkelotn:a 


praktyka, posiada referencye M.-Bła- 
gowieszczeńska 112 m. 16 — M. R. 
10469 


Nervi - Riviera Wloska 


Koło Genui 


PENSYONAT POLSKI 


via, Serra 22. 
Zofii Niewiadomakiej. 


Meran 
villa Sonnenhof 


pensyonat Sylwii Stanisła- 
wowej 


Mieszkania 6 p. i óddzioina 


kawalorsk. 
wszyst. wyg. M. Biagowieszczeńska 92. 
19639 


Í O E y 
w chuący dopełnić swo 
Student. studya zagranicą (wy- 
słuch. kurs Uniw. Kijow.) dobry nau- 
czycie| zajm. się spacyal. z dziećmi dv 
lat 15; język pulski, prosi o kondyczę 


na wst za d bre wynagr d'enie. Kijów, 
Fondaalejowska 59 u. 23 R. T. 19043 


Poszukuje je urz gatki pole na 


wieś, zn. dobrze frant.. 
niem. i muz. Lewaszowska 9 m. 2. Od 
10 do 12 w poł. 19678 
D; l naucz. z Królestwa, posiad, 
Yp « b. dobrze polski, frane., nie: 
wiec., począt. ankiel., znaj. rosyjski | 
przed. gimnaź , poszuk lokcyi. Ufert 
Dzien zien Mijow.e dla dla S Je. 196 


2 pokoje univ meblowane Z Oson 


19581 
D „m m 


nem wejściem i du- 
ży su'hy skł ó do wynajęcia, Sy 
AD LB W. 


Wege QT, Ghalelskieqo 


szmuwlersk i 

j W.--Wa ylkow- 
Sa 10, d. Fa- 
Jera zosta zn- 
cznig qowięk- 
SZ ny, A pracc- 
wnis znopatrz0- 
na w najn wsze 
maszyny. Fien- 
dzie, Sznury, 
Enląsr. taśma do mebli, drajcryc, do- 
datki do sukien dams-iel. Wykcnanio 
obstal, w najrozm itszych kolerach i 
doseni»ch, Ceny nader sumienne, 
wiolki wybór rolet haftowanyeh Do 
bicia mobli sztuczna skóra 19476 


Klękajcie narody 
bijcie się w pięty 
tańczcie mazura! 


Już nastąpiła 19540 


nowa era! 
Zapalniczki cuda 


praktyki i doskcerałści otrzymane w 
magazyrioð 


„Nowe wynalazki“ naera 


gdria wicezne d: usług coś nowego. 
SASSA | OOOG AEO AY ORO WRRC—— 000 


Warsztat stolarski 


Kijowskiej szkoły żydowskiej, 
imienia $. J. Bredzkiego. 
Przyjmuje obstalunki od g. 2 i pół do 
4 i pół po południu pa 


MEBLE STYLOWE, 


urządzenia biurowe, skiepo- 
we, mebia szkolne, meble 
gotowe. Kijów, Kużmeoczni 69 To- 
lefun 15-50. 13:98 


